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przeciw wrogom  P olsk i 
przeciw im peria lizm ow i

Za F rontem  INarodowym 
za niepodległością Ojczyzny

głosować będzie naród po lsk i 26 października
Spotkania Iow. Iow. Nowaka, Radkiewicza, Dworakowskiego i Chelchowskiego z wyborcami

cy, odznaczoną Orderem Sztan- | czych, aby oddać swe głosy r 
dar Pracy pierwszej k lasy i Z ło- kandydatów  F ron tu  N arodow

W krótce rozpocznie się budowa 
obiektów przemysłowych w ielkiej 
buty stali szlachetnych „W arszawa”

(f) Jedną z na jpoważniejszych j Budowa tak  w ie lk iego ob iektu 
In w e s tyc ji przem ysłow ych W ar- przemysłowego wym aga długich

Za sześć d n i na ród  p o ls k i p ó jd z ie  do u rn  w y b o rc z y c h , b y  i p rzyb y ł kandydat na posta z te- 
| oddać swe g losy  na k a n d y d a tó w  F ro n tu  N a rod ow e go  - -  »  | f;°  K C  PZPR, m in is te r
ro z k w ite m  O jc z y z n y  i u m o cn ie n ie m  je j  n iep od leg łośc i, za j Bezpieczeńgtvva publicznego —

szawy jest budowa na jw iększe j 
w  k ra ju  h u ty  s ta li szlachetnych 
—- h u ty  „W arszaw a“ . Jeszcze w 
okresie p lanu 6-le tn iego pop ły­
ną z n ie j ton y  sta li, poważnie 
przyczyn ia jąc  się do rozbudowy 
przem ysłu ciężkiego —- podsta­
w y  rozw o ju  gospodarki narodo­
w e j i  obronności k ra ju .

N ow y ten ob iekt przem ysłow y 
jes t dalszym dowodem b ra te r­
sk ie j w spó łp racy i  pomocy, 
ja ką  okazuje nam  Zw iązek Ra­
dziecki. Zasadniczą dokum enta­
c ję  techniczną w yko n u ją  radzie­
ck ie  przodujące b iu ra  p ro je k to ­
we. Pomoc ta obejm ie rów nież 
część nowoczesnego wyposaże­
n ia  hu ty , k tó re  dostarczy nam 
K ra j Rad.

Do budow y h u ty  „W arszaw a“  
zużyje się m. in . ponad 200 tys. 
m 3 betonu i ok. 40 m ilion ów  ce­
gieł. Będzie to  n ie  ty lk o  n a j­
w iększa ale  i  najnowocześniejsza 
hu ta  s ta li szlachetnych w  P o l­
sce. Zgodnie z na jnow szym i w y ­
m ogam i tech n ik i, w szystkie ro ­
b o ty  pracochłonne w  hucie będą 
ca łkow ic ie  zautomatyzowane.
Przede w szystk im  zmechanizo­
wana zostanie obsługa pieców i 
w a lcow n i. S kład p a liw a  w yp o ­
sażony zostanie w  transporte ry , 
dz ięk i czemu w y e lim in u je  się 
pracę ręczną p rzy  za ładunku i ! monogram

pokojem , przeciw  im peria lis tycznym  w rogom  Polski. N a  > Stanisław Radkiewicz, 
odbyw ających się w  całym  k ra ju  spotkaniach z kandydata- p o w ita n y  burzą oklasków, 
m i na posłów w yborcy m anifes tu ją  swą zdecydowaną w olę tow . Radkiew icz w  przem ów ie- 
rea lizac ji w ie lk ich  celów Program u W yborczego F ro n tu  N a  
rodowego.

szczegółowych przygotowań 
Na m ie jscu pow sta je  baza p rzy ­
gotowawcza dla budowy. Na te­
renie bazy, obejm ującej ponad 
35 ha, k ilkuse t robo tn ików  — 
betoniarzy, m urarzy, i cieśli 
wznosi pomocnicze w arsz ta ty - 
w y tw ó rn ie , k tó re  ju ż  w  w  n ie - 

j d ług im  czasie zaopatrywać będą 
budowę w  beton, zaprawę m u­
rarską, p re fa b ryka ty , elementy 
zbro ja rsk ie  itp .

Przystąpiono już  do w ykony­
wania fundam entów  w y tw ó rn i 
betonów i  zapraw. W ytw ó rn ia  
dostarczać będzie 220 m  sześć, 
betonu i  50 m  sześć, zaprawy 
dziennie.

Na terenie bazy przygotow aw ­
c z e j w ytw a rza  się ju ż  obecnie 
p re fabryka ty  dla wznoszonych 
budynków.

Załoga, k tó ra  re k ru tu je  się 
przeważnie spośród m ieszkań­
ców okolicznych wsi, pracuje o- 
fia rn ie . A by w yrazić  swe po­
parcie dla Program u W yborcze­
go F ron tu  Narodowego oraz 
uczcić X IX  Zjazd K P ZR  bryga­
dy m urarskie , betoniarskie i c ie ­
sie lskie postanow iły wykończyć 
magazyn drobn icow y do 15 l i ­
stopada b r „  czyli o 6 tygodni 
wcześniej n iż przew idyw a ł har- 

. Magazyn cementu
w y ła d u n ku  koksu i węgla. Zm e- j oddany zostanie do użytku  o 
chanizowany zostanie transp o rt I dwa tygodnie wcześniej, 
w ew ną trzzak ładow y surowca i | Baza przygotowawcza do bu-
m a te ria łó w  gotowych. Dzięki 
w ysokiem u s topn iow i m echani­
zac ji prac w  hucie „W arszaw a“  
i  dz ięk i zastosowaniu nowoczes­
nych maszyn, w ydajność pracy 
jednego robo tn ika  będzie tu  
4 -k ro tn ie  wyższa n iż w  hutach 
starego typu. W  opracowywanej 
obecnie szczegółowej dokum en- ___fa c ji technicznej dużo uw agi po- s' estr.vcznej. . .
święcą się rów nież spraw ie za- Do zakładania w łaściw ych 
Pewnienia załodze na jdogod- ! fundam entów huty „W arszawa 
niejszych w a run ków  pracy. i przystąpi się na początku 1933 r.

dowy hu ty  ..Warszawa“  ukoń­
czona zostanie ca łkow ic ie  w  po­
łow ie  przyszłego roku.

Prace przy p ierwszym  ob iek­
cie przem ysłow ym  hu ty  „W a r­
szawa“  -rozpoczną się już  w  na j­
bliższych dniach. Jeszcze w  ro­
ku Bież. staną m ury  podstacji

G LIW IC E . Do w ie lk ie j ha li 
im prezow ej Zakładów  N apraw ­
czych Taboru Kole jowego w 
G liw icach przyby ło  około 3 
tys. czołowych gó rn ików , rac jo - 

j  na liza torów , sztygarów i inzy- 
I nierów , kob ie t i m łodzieży z 
g liw ic k ic h  i rybn ick ich  kopalń, 
aby spotkać się z kandydatam i 
na posłów z okręgu g liw ic k ie ­
go, członkiem  B iu ra  P o litycz­
nego i . sekretarzem K C  PZPR 
— Zenonem Nowakiem oraz za­
służonym i gó rn ikam i P o lsk i 
Ludow ej rębaczem przodowym  
kop a ln i „Sośnica“  — Władysła­
wem Bożkiem i w y b itn y m  przo­
dow n ik iem  pracy, obecnym 
przewodniczącym  rady zakłado­
w ej kop a ln i „Jankow ice“  — 
Józefem Waliczkiem. Na spo­
tkan ie  p rz y b y li rów nież kan dy­
daci na posłów z okręgu by ­
tomskiego — pierwszy sekre­
ta rz  K W  PZPR w  Katow icach 
Józef Olszewski i  sekretarz 
CRZZ — M arian Czerwiński.

Bardzo serdecznie w ita ją  gór­
n icy zabierającego głos tow. 
Zenona Nowaka.

„G órn icy  kopalń g liw ick ich  i 
ryb n ick ich , przychodzą na na­
sze spotkanie z w ie lk im i p ro ­
du kcy jn ym i osiągnięciam i — 
stw ierdza mówca — znaczy to, 
że ju ż  na długo przed w ybora ­
m i, g łosują na lis tę  F rontu  Na­
rodowego doda tkow ym i tona­
mi węgla, tak  bardzo potrzeb­
nego naszej gospodarce narodo­
w e j“ .

O m aw iając sytuację m iędzy­

narodową Zenon N ow ak wska­
zuje: „B ud u jem y w  pokoju lep­
sze szczęśliwsze życie dla czło­
w ieka pracy i dlatego z taką 
siłą w a lczym y przeciwko im pe­
ria lis tycznym  podżegaczom wo­
jennym . Im peria liśc i boją się 
siły. D latego m usim y rozw ijać  
nasze budow nictw o pokojowe 
wzm acniać naszą siłę obronną“ .

D łu g o trw a ły m i okrzykam i: 
„N iech żyje F ron t N arodow y“ , 
„N iech żyje pierwszy kandydat 
na posła Prezydent Bolesław 
B ie ru t“  — po tw ie rdza ją  zgro­
madzeni górn icy pełne poparcie 
dla P rogram u Frontu Narodo­
wego.

Gorąco w ita li zgromadzeni 
przem aw iających w dyskus ji 
znanych przodow ników  pracy 
w  górn ic tw ie. Czołowy gó rn ik  
z kopa ln i „R y d u łto w y “  Odzna­
czony orderem  Sztandar P ra ­
cy I I  k lasy — Paweł Janosz 
ośw iadczył: „W zyw am  wszyst­
k ich gó rn ików  w  Polsce do za­
ciągnięcia w a rt p rodukcy jnych  
dla uczczenia wyborów. D la za­
dokum entowania popęrcia P ro ­
gram u F ron tu  Narodowego po­
stanawiam  osiągać w dniach od 
20— 25 października 350 p ro­
cent norm y, t j.  o 60 proc. no r­
m y w ięcej niż dotychczas. Za- 

,,R yd u łto w y1'

n iu  swym  oświadczał:
„M asy pracujące całego k ra ju  

w yp row adz iły  swą O jczyznę na 
szeroka drogę uprzem ysłow ie­
nia, rozw o ju  ośw iaty i k u ltu ry . 
To wszystko kosztowało i  kosz­
tu je  w ie le w ys iłków  i trudu . A  
w  dodatku trzeba było  cały czas 
walczyć z wrogiem , obcym a- 
gentem i szkodnikiem , u s iłu ją ­
cym  przeszkodzić nam  w  odbu­
dowie i. rozbudowie naszego 
k ra ju . Różnym i środkam i usi­
łu je  w róg zatrzym ać nasze w ie l­
k ie  budow nictw o, u trud n ić  ży­
cie ludziom  pracy.“

„B ud u jąc  szczęście naszej O j­
czyzny — m ów i m in . R adkie­
wicz — m usim y wzm acniać na­
szą czujność wobec wroga, 
strzec nrzed jego zakusami bez­
pieczeństwa naszyć . granic, 
zwiększać nasz w k ład  w  walkę 
o pokój.“

M ówca podkreśla, że w ie lk ie  
nasza osiągnięcia i szybkie tem ­
po budownictwa" zawdzięczamy 
pomocy i p rzy jaźn i potężnego 
K ra ju  Rad.

Słowom tym  towarzyszą 
ok rzyk i: „N iech żyje Zw iązek 
Radziecki, ostoja pokoju na ca­
ły m  świecie“ ,' „N iech żyje bo­
haterska Kom unistyczna P artia  

; Zw iązku Radzieckiego“ , „N iech 
; żyje W ie lk i P rzy jac ie l narodu 
| polskiego Józef S ta lin

Radkiew iczu ofiarnego bo jow ­
n ika  stojącego na straży in te ­
resów narodu“  — m ów i student 
P o lite ch n ik i G dańskie j S tan i­
sław Żaczek. M ówca p rzyp om i­
na. ja k  trzy  la ta tem u dyw er- 
sanci opłacani przez im p e ria ­
lis tów , us iło w a li zniszczyć je d ­
ną z ha l Zakładów  M echanicz­
nych im . K . Świerczewskiego w  
Elblągu. „Naszym  ludow ym  o r­
ganom bezpieczeństwa, na k tó ­
rych czele stoi m in is te r S tan i­
sław Radkiew icz zawdzięczamy, 
że zostały ucięte łapy tym  dy- 
wersantom  i szpiegom“ — 
stw ierdza Żaczek wśród ok la­
sków.

O ca łkow itym  zaufaniu po l­
skich stoczniowców do swego 
kandydata na posła, m ó w ił w 
im ien iu  załogi Stoczni Gdań­
skie j inż. E dw ard Lange. O k la ­
skam i nagradzają zebrani słowa 
m ówcy, k iedy stw ierdza on. że 
polscy stoczniowcy nie ty lk o  
ka rtka m i w yborczym i, ale rów

Józefą ; go.

cy ^-i7nar7nna t jrnerem  sz ian- i C7.vrn. auv uuuac sac  n fi
dar
tym  Krzyżem  Zasług:
Śzewczykową.

Kandydat na posła sekretarz i OSTROW IEC. O lbrzym ią  ha- 
KC PZPR W ł. D w orakow ski, po lę m ontow ni hu ty „O strow iec“  
zobrazowaniu o lb rzym ich osią- w ype łn iła  do ostatniego m iejsca 
gnięć w ładzy ludow ej w dzie- ! załoga.
dżinie po lityczne j, gospodarczej i Zebrani gorąco m an ifes tu ją  
i k u ltu ra ln e j s tw ie rdz ił: i na cześc Pierwszego Budowni-

! czego Polski Ludow ej, Prez>- 
„F ro n t Narodowy skupia w denta Bolesława B ie ru ta  i na 

swych szeregach robotn ików . : cześć F ron t,, Narodowego, gdy 
chłopów, in te ligencję  pracującą. . 7a jm u je m ;e jsce w  prezydium  
tych wszystkich, k tó rym  leży na i kandydat Ra posła. zastępca 
sercu dobro naszego narodu. t,złonka B iu ra  Politycznego K C  
F ront Narodowy, wskazując na j jj^ p r . w iceprem ier Hilary C hel- 
dokonaną pracę i osiągnięcia | f howskl, a obok niego kandyda- 
planu 3-ietniego i pierwszych 3 i cj na posłów: zastępca członka 
la t planu 6-letn iego, nie czyni j KC  PZPR Stanisław Lapot i 
żadnych gołosłownych obiecanek, i czołowy wytapiacz h u ty  „O stro - 

F ron t N arodow y z całą szcze-! w iec“  — Jan Stelmach, 
rościa zwraca się do narodu. P rogram  W yborczy F ro n tu  
rozum iejąc, że w  k ra ju  naszym j Narodowego ™ °W1 )
jest jeszcze w ie le  trosk i  n ie d o - , ceprem ier Chelchow skt 
magań. A le  b ra k i te i trudnoś- j  program em  
ci usunąć można jedyn ie  w y - j  program em

mas pracujących,
^  _ ..................... ,, .. - wszystk ich uczei-

nież czynem7 p ro du kcy jnym  w y - S giłktem  całego narodu, wzrostem  wych ludz i, kochających L u d o - 
raża ją swe pełne poparcie d la  p ro d u k c ji w  przem yśle i  na ro - Ojczyznę, k tó rz y  pragną 
Program u W yborczego F ron tu  1 ¡¡^  \y  dalszym  ciągu swego Po-sk l sjln ®b bogatej i  n iepod- 

:i- dowego. | przem ówienia tow . D w orakow ski le* łeJ- Realizacja tego P rog ra -
ik  : w skazuje na konieczność zao - wym aga w ie lk ich  w ys i ow.

LODŹ. W  Łodzi odbyło się w  | strzenia czujności wobec wroga Ą le  uzbro jen i w dotychczasow e 
niedzielę dziewięć w ie lk ich  i klasowego, k tó ry  nie cofa jąc się: doświadczenia, m ając p iz  s 
zgromadzeń przedwyborczych z przed n a jp e rfidn ie jszym i śród -  j p rzyk ład  P ° u a t e r s i j  
udziałem kandydatów  na posłów' i kam i podstępnej w a lk i, przy | dzi.ecfaęi, k lasy  robotniczej,, 
do Sejmu Polskie j Rzeczypospo- pomocy im p e ria lis tó w  stara się e 
li te j Ludow ej. ! przeszkodzić naszemu budow ni- kiem

W św ie tlicy  ZPB im. H anki ctw u  i pogłębić trudności. „D la ­
tego — stw ierdza sekretarz KC

łoga , kopa ln i „ n ju u iw w ji  i mów
zwiększy w ydajność i w ydoby- j 0 w ie lk im  zaufaniu, ja k im  ma 
cie o dalszy 1 procent“ . | sy pracujące

fk I swego
G DAŃSK. Na w ie lk i w iec m in . S tan isława 

przedw yborczy ludności G dań- j „M asy pracujące 
ska, k tó ry  odbył się 19 b m „ i skiego w id

S aw ick ie j tłum n ie  p rzyb y li 
mieszkańcy robotniczej dz ie ln i­
cy Łodzi — Widzew'a, aby spot­
kać śię z kandydatam i na po­
słów : zastępcą członka B iu ra  Po- 

KC PZPR. sekreta- 
ora-

kowśkim. znanym  i cenionym 
Wwbrzeża darza j przez łódzką klasę robotniczą 

kandydata na poria działaczem społecznym. p.erw- 
Radkiewicza. bzym  sekretarzem K Ł  PZPR Ja­

wo j.  gdań- nem Ptasińsklm i kandydatką na 
S tan is ław ie 'zastępcę posła, przodownicą pra-

Jeden po drug im  wchodzą n a u ty c z n e g o  KC c ZPR, sekreta 
o^rricę  w yborcy. M ów ią oni r a m  KC Władysławem Dwora

W

N a s z  p r o g r a m  p o k o ju
Pierwsze grupy ochotników zaciggu 
pionierskiego wyjeżdżają do pracy 

w górnictwie
(f.) Pierwsze g rupy ochotn ików  

zaciągu pionierskiego do gór­
n ic tw a  w y jecha ły  w  tych dniach 
do B ytom ia  i Rucianowej k. 
W ałbrzycha, gdzie przejdą kurs  
p rzygotow ujący ich do pracy w 
kopalniach. M łodych ochotn i­
ków  wyjeżdżających do zaszczy­

tne j pracy nad rea lizacją  p la­
nu 6-le tn iego w gó rn ic tw ie  ser­
decznie żegna młodzież. U roczy_

nie, Bydgoszczy i w ie lu  _ m ia - j 
stach ¡'"wsiach w oj. poznańskie- | 
go.

P rze m ó w ie n ie  tow arzysza  B ie ru ta•>

w  prasie ra d z ie c k ie j
(f) M O S K W A  (PAP). Prasa | w ie  po powrocie z M oskw y de- 

radziecka opub likow a ła  prze- | legacji Po lsk ie j Z jednoczonej 
m ów ien ie Przewodniczącego KC ] P a r t ii Robotniczej na X IX  Zjazd 
PZPR Bolesława B ie ru ta  w y - i Kom unistyczne j P a rt ii Zw iązku 
głoszone na lo tn isku  w W arsza- ' Radzieckiego.

Podziękowania za życzenia 
z okazji 3 rocznicy utworzenia INRD

Prezydenta Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej
Towarzysza Bolesława Bieruta

Warszawa
Serdecznie dzięku ję Wam i narodow i po lskiem u za życzenia 

z okaz ji Św ięta Narodowego narodu niemieckiego. Lud  pracujący
N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej wszystk im i 
tynuow ać będzie swe socjalistyczne budow nictw o 
o jedność narodową Niem iec i zachowanie pokoju. . , , t

Naród n iem iecki pewny jest zwycięstwa, ponieważ korzysta 
z p rzy jac ie lsk ie j pomocy i poparcia narodu polskiego i całego 
obozu pokoju, którem u przewodzi W ie lk i Socja listyczny Związen
Radziecki. ___ _W IL H E L M  P IE C K

Prezydent N iem ieckie j R epub lik i 
D em okratycznej

W  im ie n iu  delegacji po lsk ie j, m in i­
s te r Skrzeszewski p rze d s ta w ił Zgrom a­
dzeniu Ogólnem u N Z  rezo lucję  o zapo­
bieżeniu groźbie nowej w o jn y  św ia to ­
w e j i o u trw a le n iu  poko ju  i p rzy jazne j 
w spó łpracy m iędzy narodam i.

„N a ród  nasz, poch łon ię ty  ogrom ną 
pracą tw órczą, gorąco pragn ie  zacho­
w ania  i u trw a le n ia  p o ko ju ”  — s tw ie r­
dza P rogram  W yborczy F ro n tu  N arodo- 

stoścT pożegnani a młodzieży od- ; wego. Te, najgłębsze p ragn ien ia  i in -  
bv ły  się m. in. w Łodzi, L u b ił- j teresy narodu polskiego w yraża ją  pro-

...........  pozycje zaw arte  w  re zo lu c ji po lsk ie j,
| zgłoszonej w  ONZ. Rezolucja polska 
| w  pe łn i odpowiada rów n ież in teresom  
!,i w o li w szystk ich narodów , obe jm uje  
| bow iem  zagadnienia, k tó rych  rozw ią - 
I zanie ma żyw otne znaczenie dla spra- 
| w y  zachowania i u trw a le n ia  poko ju .
! Rezolucję polską gorąco popa rł m in i-  
! s te r W yszyński w  im ie n iu  delegacji ra - 
| dz ieck ie j, w  im ie n iu  w ie lk ie g o  K ra ju  
! Socja lizm u, niewzruszonego bastionu 
poko ju  św iatowego.

N a jp iln ie jszą , n iezm ie rn ie  ważną rze­
czą jest, b y  z likw idow ane  zosta ły 
Istn ie jące ogniska w o jn y . A m erykańscy 
im pe ria liśc i, m im o ciężkich s tra t pon ie­
sionych w  K o re i, sabotu ją rokow an ia  
w  spraw ie  rozejm u, n ie chcą zakończe­
nia rozbójn icze j w o jn y , przynoszącej 
ogrom ne c ie rp ien ia  narodow i ko reań­
skiem u i ogrom ne zyski fa b ryka n to m  
bron i. N ie chcą zakończenia w o jn y , 
bo p la n u ją  rozszerzenie agresji na D a-

k ra ió w , W aszyngton w  w ie lu  w ypad ­
kach pos ług iw a ł się O rganizacją  N Z  ja -

ra -  
w

bra te rsk im  sojuszu ze Z w ią z - 
Radzieekim , zadania na ­

sze zwycięsko w ykonam y. W  
dn iu  26 październ ika zam ani-

sparaliżow anie tych wszystkich poprowadzi nas do n o tv jc h  
zbrodniczych usiłow ań można zwycięstw , do M s k .  si ne j, su- 
osiągnąć, w zm acnia jąc jedność | werennej i  n iepodległej 
narodu. s iłv  po lityczne i gospo- Słowa te vvylA0 g ą
darcze naszej o jczyzny ludow ej. °  s‘ku p ie n iu  ,vys łucha li n a - 

Końcowe słowa tow . D w ora - st^p>nie hu tn icy  słów kandydata  
kowskiego w ita  żyw io łow a m a- na p().]a S tan isława Łapota,

w ań w o jennych i agresji. Delegacja ra ­
dziecka z n iezm ienną konsekw encją  w y  
suw ała propozycje  wskazujące ko n kre t

prow adzenia  re dukc ji s il zb ro jnych  
przez w szystkie  m ocarstwa.

R ezolucja polska domaga się jedno­
cześnie bezw arunkowego zakazu b ro n i 
a tom ow e j i innych  rodza jów  b ro n i m a­
sowej zag łady oraz ustanow ien ia  ścisłej .
k o n tro li m iędzynarodow ej nad w yko n a - ną drogę do zażegnania mebezpieczen- 
n iem  te j decyz ji przez w szystk ie  pań- stw a w o jn y , do u trw a le n ia  poko ju  rmę- 
stwa. P rzy jęc ie  tego p u n k tu  rezo luc ji dzy narodam i. P ropozycje  te b y ły  sy- 
p rzyczyn i się do w ydatnego odprężenia stem atycznie torpedow ane przez L SA 
w  stosunkach m iędzynarodow ych, a i  s ław etną am erykańską „m aszynkę
akcja podpisów pod A pelem  S ztok- do g łosow ania“ , ale dem askując czyny _____
ho lm sk im  w ykazała , że żądanie zakazu i p lany podżegaczy w o jennych, w skazu- |now}e

nifestaeja zgromadzonych na 
cześć F ron tu  Narodowego. 
PŹPR. Prezydenta B ie ru ta , o- 
sto: p o k o jó - - Z w iązku  P.auziee- ; 
kiego i genialnego Chorążego 
poko ju  Józefa S talina.

W  dyskusji wszyscy m ówcy 
s tw ie rd z ili, iż  w  dn iu  w yborów

k tó ry  m ó w ił o budow ie w ie l­
kiego przem ysłu hutniczego. B i­
l i  gorące braw a gdy s łucha li o 
sw o je j hucie „O strow iec“ , k tó ra  
odbudowana ich rękom a ze 
zniszczeń w o jennych ju ż  dziś 
p roduku je  dwa razy w ięcej n iż 
przed w ojną, a w  końcu p lanu

Kacu p ^ i u Sn vm  i»  ¡ praŁ.ująca ludność Łodzi pośpie- 6-le tn iego w  w y n ik u  rozbudowy
ko  n a rzęd z iem  sw e ] p o lity k ą  p rz y g o to -  i Szy g rem ia ln ie  do u rn  w yb ó r - 1 podw oi jeszcze swą produkcję .

Robotnicy zaciągają warty pracy 
na cześć wyborów

w  woj. krakow sk im , w ita ją  
w a rtam i p rodukcy jnym i zbliża­
jące się w ybory robotn icy Za­
kładów Mechanicznych w Tar-

b ro n i a tom ow ej jest żądaniem  w szyst­
k ich  narodów.

Rezolucja w zyw a w szystk ie  państwa 
by p rzys tą p iły  do P ro to kó łu  G enew­
skiego o zakazie używ an ia  b ro n i bak­
te rio log iczne j i by  ra ty f ik o w a ły  ten p ro ­
tokó ł. Jak w iadom o, je d n ym  z n ie licz ­
nych państw , k tó re  n ie  ra ty fik o w a ły  
tego p ro to kó łu  są S tany Zjednoczone, 
k tó re  stosują ludobójczą b roń bakte ­
rio log iczną w  K ore i. O drzucenie  rezo­
lu c ji po lsk ie j przez U SA by łoby  ró w ­
noznaczne z przyznaniem , że am ery­
kańscy p o lity c y  i genera łow ie, w b re w

jąc drogę do p o k o ju , "wystąpienia p ized- i „pragnąc godnie uczcić zbli- 
s ta w ic ie li ZSRR i in n ych  k ra jó w  demo- ;zające się wybory — powiedział 
k ra tyczn ych  m ia ły  w ie lk ie  znaczenie 
dla m o b iliza c ji narodów  do w a lk i p rze­
c iw  w o jn ie , d la rozszerzenia ruchu  po­
ko ju .

Tak ja k  w  latach poprzednich, ju z  
na początku obecnej sesji ścierają się 
z całą ostrością dw ie  przeciw staw ne l i ­
n ie  vv po lityce  m iędzynarodow ej. Je­
steśm y dum ni, , że Polska Ludow a 
k tó ra  u boku ZSRR stale b ro n iła  spra­
w y  poko ju  — w ystępu je  obecnie z p ro ­
je k te m  re zo luc ji zna jdu jącym  gorące
... _ . ____ : „ nli w  nn lf m

KR A K Ó W . Jedni z pierwszych , zaciągnęła m. in. m łodzieżowa
brygada m urarska P a w lik o w ­
skiego i ośmioosobowa brygada 
betoniarsSa Fąfary. Brygada 
betoniarska F ą fary , w ykonu jąca 
dotychczas 200 procent no rm y 
przy układan iu  stropów, osiąg- 

I nęła jednego dn ia  w  czasie jaeł- 
m. in. brygadzista P io tr Tracz — i h ien ia  w a rty  wyborczej 500 
zaciągam ze swą brygadą w artę  : _  , . .
wyborczą i zobowiązuję się u- ! SZCZECIN. Robotnicy I » r  -  
trzym yw ać średnią wydajność i WI nabrzeża .... tarów k 
200 procent norm y“ . Szczecinie przyspieszają prze ła -

iła m i kon - 
oraz w a lkę

ob łudnym  ośw iadczeniom  m a ją  zam iar poparcie w szystk ich  m iłu ją cych  pokój 
stosować b roń  bakterio log iczną  rów n ież lu d z i na ca łym  świecie.
w  przyszłości. Nasza p o lity k a  zagraniczna jest bo- , - „ k  k tó ry  nieza„

Rezolucja polska stw ierdza, że udzia ł w iem  organiczn ie  związana z ca ym  na- [e - k DPoprzednio podjętego 
agresyw nym  b loku a tla n ty c k im  me szym program em  budow y socja lizm u, ; b ; ania postanowił

RA DO M . Na w ie lu  stanow i­
skach roboczych Zarządu Bu­
dowlanego N r 2 Radomskiego 
Zjednoczenia Budownictwa
Miejskiego — m urarze, cieśle i 
betoniarze zaciągnęli w a rty  wtv- 
borcze, zobowiązując się do da l­
szego zwiększenia wydajności 
pracy.

In ic ja to re m  produkcy jnych
w a rt wyborczych jes t szklarz

*4*
Do
Podsekretarza Stanu 
w  M in is te rs tw ie  Spraw Zagranicznych 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
Stefana Wierbłowskiego

Warszawa
Serdecznie dzięku ję za życzenia nadesłane m i z okazji I I I  rocz­

nicy utworzen ia N iem ieckie j R epublm i Dem okratycznej. Dowod 
^ u fa n ia  narodu polskiego będzie dla wszystkich pokoj m iiu ją -  
cJch N iem ców w ysokim  zobowiązaniem do jeszcze większego za­
cieśnienia więzów p rzy jaźn i z narodem polskim  i do współudziału 
Vv um acnianiu pokojow ych sił na całym świecie.

GEORG DER TING ER  
M in is te r Spraw' Zagranicznych

Na s t r o n i e  2 
D o d a j e  m  y

p r z e m ó w i e n i e  m i n i s t r a  

spraw zagranicznych Z S H K
ANDRZEJA WYSZYŃSKIEGO

d n i u  18 b in .
p o s i e d z e n i un a

w y g ł o s z o n e  w
Zgromadzenia Ogólnego N Z

le k im  Wschodzie, bo chcą wzniecać 
i podsycać h is te rię  w ojenną. Jako p re ­
tekstem  do przew lekan ia  wmjny posługu­
ją  się oni sprawą jeńców  w ojennych, 
us iłu jąc  — w b rew  obow iązu jącym  no r­
mom m iędzynarodow ym  — un iem oż li- 
w ić  tysiącom  jeńców  ludow ych  pow ró t 
do o jczyzny. P ropozycje polskie, dom a­
gające się natychm iastow ego zaprze­
stania działań w o jennych , pow ro tu  
w szystk ich  jeńców  do o jczyzny oraz 
w yco fan ia  w szystkich obcych w o jsk 
z K o re i i pokojow ego u regu low an ia  
sp raw y koreańskie j w skazu ją  jedyn ie  
słuszną, konkre tną  drogę rozw iązania  
prob lem u koreańskiego w in te resie  na­
rodu  koreańskiego i poko ju .

Poważną groźbą dla poko ju  jest roz­
pętany przez S tany _ Zjednoczone
i uczestn ików  waszyngtońskiego b loku 
agresji w vścig  z b ro je ń ,' przynoszący 
nędzę ludności tych  k ra jó w , a korzyści 
— w yłączn ie  garstce hand la rzy  śm ie r­
ci, k tó ry m  zapewnia m ilia rd o w e  zyski. 
W szystkie narody, w te j liczb ie  narody 

j k ra jó w  kap ita lis tycznych , uginające się 
pod ciężarem zbro jeń, z uznaniem
i sym patią  p rz y ję ły  zaw arte  w  rezo­
lu c ji żądanie domagające się re d u kc ji 
s ił zb ro jnych  p ięciu  m ocarstw  o jedną 
trzecią w  okresie jednego roku  oraz 
zw ołan ia  w jak  najszybszym  czasie 
kon fe renc ji m iędzynarodow ej dla prze-

w
daje się pogodzić z cz łonkostw em  w  
ONZ. O rganizacja N arodów  Zjednoczo­
nych  u tw orzona  została po to, by s łu­
żyła um acn ian iu  poko ju  i w spó łpracy 
m iędzynarodow e j; pak t a tla n ty c k i, w  
k tó ry m  ju ż  obecnie poważną ro lę od­
g ry w a ją  w ie rn i swym  daw nym  poglą­
dom i dążeniom h itle ro w scy  generało­
w ie, k tórego czołową siłę  s tanow ić ma­
ją  w erbow an i pod od w e to w ym i hasła­
m i żołdacy tw orzone j w  Niemczech za­
chodnich a rm ii h itle ro w sk ich  n a jem n i­
ków  — zagraża poko jow i, pow oduje  
w zrost napięcia w  stosunkach m iędzy­
narodow ych.

O sta tn i p u n k t rezo luc ji w zyw a rzą­
dy Stanów  Z jednoczonych, Z w iązku  
Radzieckiego, W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ran ­
c ji  i C h in  do zawarcia P aktu  P okoju , 
do któ rego m ia łyb y  p rzys tąp ić  ró w ­
nież inne  państwa. Podpisam i pod Ape­
lem  o zaw arcie Paktu  P oko ju , narody 
pokazały, ja k  w ie lką  wagę p rzyw iązu ją  
do tego żądania, wysuwanego obecnie 
w  rezo luc ji po lsk ie j przedłożonej Zgro ­
m adzeniu Ogólnem u NZ,

Na poprzednich sesjach Zgrom adze­
n ia  Ogólnego ściera ły się ostro dwa 
przeciw staw ne k ie ru n k i. Delegacje 
państw  dem okratycznych z delegacją 
ZSRR na czele p ro w a d z iły  w a lkę  
o to, by ONZ spe łn iła  zadanie, do 
któ rego  została powołana, by stano­
w iła  in s tru m e n t . zb liżenia narodów  i 
um ocnienia poko jow ej w spó łpracy m ię ­
dzy n im i. Z d ru g ie j s trony  — za,.pomo­
cą delegacji uzależnionych od siebie

z w ie lk im  h is to rycznym  zadaniem, k tó ­
re  sobie pos taw iliśm y  i k tó re  re a lizu ­
je m y ; z program em  F ro n tu  N arodow e­
go —  zbudowania P o lsk i s ilne j, boga­
te j i szczęśliwej. W łasnym  trudem  taką 
Polskę budu jem y w  oparciu  o b ra terską 
w spółpracę ze Z w iązk iem  Radzieckim , 
ze w szys tk im i k ra ja m i obozu socja liz­
mu. I  w  n ie roze rw a lnym  sojuszu z ty ­
m i k ra ja m i, u b o ku  niezwyciężonego 
Z w iązku  Radzieckiego —  którego n ie ­
zm ierzoną potęgę i ro z k w it im ponująco 
u w jip u k li i  X IX  Z jazd

dunk i statków . W  bież. m iesią­
cu — w edług zobowiązśnia — 
wszystkie s ta tk i m ają być ob­
służone w  czasie o 10 procent 
krótszym  od planowanego.

S tatek „E lb lą g “  wyszedł z 
portu na 38 godzin przed w y ­
znaczonym term inem , „D una-j 
jec“  na 18 godzin.

Z IE L O N A  GÓRA. W  czasie 
spotkania z kandyda tam i na 

: posłów Z iem i Lubusk ie j, załoga 
Zakładów Przemysłu W ełniane­
go w Lubsku zam eldowała o 

w y - |  w ykonan iu  w  124,7 procent 
konać do 25 bm. te roboty swoich zobowiązań, 
szklarskie, k tó re  według zlece- Tkacze brygady Szefera zobo- 
n ia  roboczego m ia ł ukończyć do w iąza li się do 26 bm. w yp ro d u - 
1 listopada. kować dodatkowo m ilio n  w ą t-

P rodukcy jne w a rty  wyborcze ków.

T ro s k liw a  o p ieka  mul dz iećm i 
prze d w e ześn i e u rod z< > n y ni i

(f) Państwo ludowe, troszcząc I ka zaopatrzone są w  specjalna

b y  zabezpieczyć pokojow e w a ru n k i ze­
w nętrzne dla naszego wspaniałego, po­
kojowego budow n ic tw a ; w a lczym y o to, 
b y  n ie podniosła w ięce j swego łba pod- 
ka rm iana  przez W a ll S tree t h it le ro w ­
ska bestia, by ani naszego narodu, ani 
innych  narodów  nie naw iedz iły  w ięcej 
nieszczęścia i okropności w o jny.

W im ie n iu  w szystk ich  P olaków , ze­
spolonych we F roncie  N arodow ym , 
delegat P o lsk i p rzeds taw ił w  ONZ pi*o- 
g ram  poko ju . Je d n o litym  poparciem  
F ro n tu  Narodowego w  w yborach w szy­
scy Polacy zam anifestu ją  pełne popar­
cie dla tego program u, stanowiącego 
uderzenie w  sp isku jących przeciw  na­
szej O jczyźnie i poko jow i św iata  na­
stępców H it le ra  z Bonn i  W aszyngtonu; 
poparcie dla p rogram u, k tó ry  p rzyczy­
n i się do um ocnienia bezpieczeństwa na-, 
szego k ra ju , k tó ry  stanow i poważny 
w k ła d  w  potężniejącą w a lkę  w szystkich 
narodów  o pokój i bezpieczeństwo m ię ­
dzynarodowe.

się o zdrow ie obyw a te li, orga­
n izu je , nieznane w okresie rzs - 

w a lc z y m y  o to . :dów przed wrześniowych p laców ­
k i lecznicze oraz stałą opiekę 
lekarską dia  dzieci przedwcze­
śnie urodzonych.
■- Już w  5 punktach k ra ju : Po­
znaniu, Szczecinie, Częstocho­
wie, S iem ianowicach i  W arsza­
w ie is tn ie ją  specjalne oddzia­
ły  dia wcześniaków.

O ddział wcześniaków przy 
Ins ty tuc ie  O pieki nad M a tką  i 
Dzieckiem, mieszczący się w 
W arszaw ie przy ul. N owogrodz­
k ie j, w  czasie dwu i pół ła t 
swego istn ien ia  w ychow a ł już 
około tysiąc dzieci niedonoszo- 
nych

Oddział wcześniaków w W ar­
szawie wyposażony jest we 
wszystkie aparaty f  przyrządy 
potrzebne do roztoczenia ja k  
na jtrosk liw sze j op ieki sani­
ta rne j nad noworodkam i. Per­
sonel składa się z wysoko w y -  
k  -a lifikow anycb  lekarzy spe­
c ja lis tów  i pielęgniarek.

W n iew ie lk ich  pokoikach, le­
ży po 5 n iem ow lą t. B ia łe  łóżecz-

przyrządy, za pomocą k tó rych  
noworodkom  doprowadza się 
tlen. M niejsze i now oprzybyłe  
m aleństwa leżą w  specjalnych 
zam knę tych . przezroczystych 
cieplarkach, w k tó rych  regu lo­
wany jest dop ływ  tlenu, ciep ło­
ty  i w ilgo tności. Każda z sal ma 
swoją w ykw a lifik o w a n ą  pielę­
gn iarkę. k tó ra  pieczołow icie o - 
p:eku je  się dziećmi.

W ypisanie z k l in ik i  wcześnia­
ka poprzedza okres, w  k tó rym  
now orodki powoli przystosowu­
je się do norm alnego sposobu 
życia. Jednak i z chw ilą  k iedy 
dziecko przejdzie pod opiekę 
m atk i nie kończy się troska od­
działu. P ie lęgn ia rk i nadal u -  
trz.ymują z n im i kon takt, spra­
wdzała często stan zdrow ia o - 
raz. w a ru n k i, w  jak ich  po w y j­
ściu z k l in ik i  zna jdu je  się n ie ­
mowlę.

Na str. 3 —
KRAJ PRZED W YB O R A M I

Młodzieży polska — w imię Twej fasnef przyszłości oddaj swój glos
na kandydatów Frontu Narodowego!
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Delegacja ZSRR w ONZ gorąco popiera propozycje 
polskie, zmierzające do utrzymania pokoju i utrwalenia

bezpieczeństwa międzynarodowego
Przemówienie ministra spraw zagranicznych ZSRR Andrzeja Wyszyńskiego

Czwarta rocznica uchwały Rady 
Ministrów ZSRR i KC WRP(bl 

o zakładaniu leśnych pasów ochronnych
| (f) M O S K W A  (PAP). Dn ia 20 , }y przeszło 12 tysięcy stawów
| października m ija  czwarta rocz- j i zb io rn ików  wodnych. T y lko  na 

nica powzięcia przez Radę M i-  I

NO W Y JO R K (PAP). — Dnia j au tor sprawozdania rw ie  na so- 
18 października br. m in is te r j bie szaty u trzym ując, że ruch 
spraw zagranicznych Zw iązku i ten stanow i „ogrom ne niebez - 
Radzieckiego A ndrze j Wyszyń - 1 pieczeństwo dla współczesnej 
sk i w yg łos ił na sesji p le n a rn e j: c y w iliz a c ji"  i  wzyw a Zgrom a- 
Zgromadzenia Ogólnego Naro - dzenie 'do  znalezienia środków, 

'7 iixHnnr"7nn vrh nrzpmńwie- ahv ZSDObieC. •— cvtu ie  słowa

resowani w  je j zakończeniu. Są 
oni natom iast zainteresowani 
w  w yko rzystan iu  w o jny  rów ­
nież nadal jako  jednego z n a j­
ważniejszych źródeł wzbogace­
nia się, ja ko  jednego ze środ­
ków  zażegnania groźby depresji 
i narastającego kryzysu w  k ra -

rów  im peria lis tycznych, s taw ia - i delegacji po lskie j o w yco faniu 
ją  coraz siln ie jszy opór agre- ! z K o re i w o jsk  obcych, w  tym  
sywnej po lityce am erykańskie j. : rów nież chińskich oddziałów o- 

Zgromadzenie m usi rozwiązać j  chotniczych, w  okresie 2 — 3 
to zadanie i rozwiązać je  zgod- j miesięcy i o pokojow ym  _ u re ­
nie z zasadami O rgan izacji N a- | gu low an iu  kw estii koreańskiej 
rodów Zjednoczonych. 1 w  duchu zjednoczenia Kore i,

Propozycje wniesione przez , k tó re  w inno być dokonane przez
samych Koreańczyków  pod 
nadzorem kom is ji z udziałem

dów Zjednoczonych przem owie- j aby zapobiec, — cytu ję  słowa
nie, w  k tó ry m  ośw iadczył m. i sprawozdania, — „ty m  strasz- ........... _ - - , -
in . ; i nym  wstrząsom i  ogólnemu cha- i jach kap ita lis tycznych, a prze- j delegację polską odpow iadają

Obecna sesja Zgromadzenia j osowi“ , k tó re  w  p rz e c iw n y m .d e  w szystk im  w  Stanach Z je - | w  całej pe łn i zadaniu stojącemu
Ogólnego odbywa się w  c h w ili, j w ypadku, zdaniem autora, na j- : dnoczonych. Można to w n io - | przed Zgromadzeniem,
gdy problem y stosunków m ię- • prawdopodobniej czekają Orga-1 skować z licznych oświadczeń j Popieram y gorąco propozycję 
dzynarodowych w ym aga ją szcze-I n izację Narodów  Zjednoczonych, j w yb itnych  am erykańskich bu- j naszych kolegów polskich, aby 
gólnej uw agi ze względu na I O sytuac ji narodów  k ra jó w  | sinessmanów, finansistów , dzia- j wezwać Zgromadzenie Ogólne 
skom plikowaną i  napiętą sytu- | ko lon ia lnych  i  zależnych m ó w ił | łączy giełdowych, po lityków , | do zalecenia stronom  walczącym
ację m iędzynarodową. ; przedwczoraj rów nież sekretarz generałów, m in is trów  i samego • natychm iastowego zaprzestania j  kiego, droga u r e g - » « ------------------  , . - „  -. ... felaridii

Rok k tó ry  u p łyn ą ł od V I se- i  stanu USA p. Acheson, ale i  on prezydenta USA. działań w o jennych na lądzie, na j  stii koreańskiej. Oto jeden z j  Kanadzie, u rem anan,
s ji Zgromadzenia, w vkazał, że m usia ł przyznać, że sy tuac ja ' W yb itn y  finansista am ery- morzu i w  pow ietrzu. ' na jbardz ie j skutecznych srod- s Norwegu, D an ii, na wysp
działalność b loku  atlantyckiego, i narodów  tych k ra jó w  jest t ra -  j kański James W arbu rg  np. o- j Popieram y gorąco propozycję j ków  z likw idow an ia  obecnego

____ „  _________—i ~ __ /-»¿TiridA r*7vł i świaHP7ru i hi i f*7 n i p 7.p

bezpośrednio zainteresowanych 
stron i innych państw  nie u - 
czestniczących w  w o jn ie  w  K o - 

; rei.
' Oto, zdaniem rządu radziec-

regulow ania k w e . | dane bazy amer

n is tró w  ZSRR i  K C  W KP(b) 
historycznej uchw a ły  o zakłada­
n iu  leśnych pasów ochronnych, 

! stosowaniu płodozm ianów tra - 
przeprowadzone pod charakte- i wopolnych, budowie staw ów  i 
rystyczną nazwą „M a in  Brace“  I zb iorn ików  wodnych w  celu 
(główne oskrzydlenie). \ pewnien ia w ysokich •

wiosnę bieżącego roku zasiano 
i zasadzono około 1.100.000 hek­
tarów  lasów.

D yre k tyw y  X IX  Zjazdu Par­
t i i  w  spraw ie piątego p ięcio le t­
niego planu rozw oju ZSRR 

itn łv rh  ! p rzew idu ją  założenie w  ciągu 
y i pięcju i at  co na jm n ie j 2,5 m i-

S tany Zjednoczone odgryw a- ; urodzajów w stepowych i w  le- j hektarów  'leśnych pasów
jące, ja k  w iadomo, k ie row n iczą | śno-stepowych okręgach e u ro -i , ..—  , . . . . . .  , . „ „ „ t,  .ochronnych w  kołchozach »
rolę w  tym  b loku wzm ogły je -  . pe jsk ie j części ZSRR. . , h zaqianie i zasa-
szcze bardzie j wyścig zbrojeń, M in is te r leśn ictw a ZSRR Bo- ; d?enie około 9 ^ miUona hekta- 
rozszerzając przem ysł w o jenny ¡w in  w  a rty k u le  n,a, ła ™ ck  . rów  lasów państwowych. W ie l-
i rozw ija ją c  na szeroka skalę dziennika „K om som olska ja Pra . .
inne poczynania m ilita rn e . : w da“ , pisze, iż uchwała po- km Prace

Szczególną uwagę udzie la ją  | siada historyczne znaczenie i i ną się wzdłuz trasy 
koła rządzące USA budowie | została nazwana przez naród głównego W ołga — Don lim  
nowych baz lądowych, m or- , radziecki s ta linow sk im  planem  Lenina, w rejonach S ta ling iadz 
skich i  lo tn iczych na te ry to - ; przeobrażenia przyrody. i k ie j, Kujbyszew skie j i  Kachow -
riach obcych. Takie  nowozakła- |  W  ostatn ich 3 i pół la tach j skie j e lek trow n i wodnych oraz 

rykańskie, ja k  w  j kołchozy, sowchozy i gospodar- | wzdłuż tras Głównego K ana łu

śród- I N orw eg ii, D an ii, na
Azorskich, w  M aroko francu - 

A ra b ii Sau-któreeo agresywne cele jego o r - i  giczna. „T raged ia  — ośw iadczył j  św iadczył publicznie, że „S tany j 0 re p a tr ia c ji wszystk ich jeńców  I  napięcia w  stosunkach m iędzy- | skim , T rip o lita m i,
. , . - i - i— j -------  a „i-------- — - -  -  r-TT+nnAii i 7 io^nnn7nno cłoio oio c7\rV»Vrk i — -̂--------u i ̂  nw-.-- 'narodow ych, u trzyn ian ia  poko- dy jsk ie j, T u rc ji, iia n s jo ra a  ,

iu  i u trw a len ia  bezpieczeństwa ! Japon ii i  w  szeregu innych  k ra ­
jów , wym ierzone są, ja k  to się 

przeciwko

! stwa leśne ZSRR zasadziły j Turkm eńskiego i  K ana łów  Po- 
j 6 m ilionów  hektarów  leśnych I łudn iow o-U kra ińsk iego i  Poł- 
pasów ochronnych i zbudowa- i nocno-Krym skiego.

Acheson, m ów iąc o sy tuac ji | Zjednoczone sta ją  się szybko j w o jennych zgodnie z norm am
____^  _________  , _ tych  narodów —  polega na tym ,; zainteresowane w  tym , aby nie  j prawa m iędzynarodowego.

łu ją c  się na rzekome zadania o- i że przeszło połowa ludności k u l i i mieć po ko ju “ . W ojna, ja k  p rzy -  -
bronne, odegrała i  odgryw a n a - ! — ’-s-* - ' J ~1 -----;

ganizatorzy i  przyw ódcy darem ­
nie us iłu ją  zamaskować, powo

ziem skiej nadal c ie rp i na sku- znaje W arburg, ra tu je  gospo- 
da l decydującą ro lę  w  potęgo - tek niedojadania, a w ie lu  żyje darkę am erykańską od depresji 
w an iu  napięcia m iędzynarodo - na sk ra ju  śm ierci głodowej j i  kryzysu, dostarczając w  ob fi-
•wego i  w  zaostrzaniu sy tuac ji j  (s tarvation)“  i  że „św ia t dyspo- j tości przem ysłow i wojennem u 
m iędzynarodowej. P rzyw ódcy i nu je  obecnie mniejszą ilością zamówień m ających głów nie na 
tego bloku, re k ru tu ją c y  się z j żywności na jednego m ieszkań- 
k ó ł rządzących U SA i  p o p ie ra -; ca niż przed w o jną “ . P rzyczyny 
jących p o litykę  am erykańską I takiego stanu rzeczy, gdy poło- 
k ó ł rządzących A n g lii i  F ra n - j wa ludności k u l i  z iem skiej, w e- 
c ji, szermując demagogicznie j  dług słów p. Achesona, pozba- 
frazesam i o pokoju i  osłaniając j w ioną jest środków egzystencji,
się w  ten sposób maską poko jo- sekretarz stanu U S A  tłum aczy przeciągnięcia rokowań 
wości, nadal podsycają psychozę. tym , że dla wszystkich ponoć ; chw ili, gdy produkcja  m ateria

, ,, . „  Delegacja radziecka uważa za
celu przedłużenie w o jny  w  K o - koniecm e zatrzym ać się specja ł.

rei7 n a n v  sena+or a m e ry k a ń s k i n ie  nad s p ra w 3 stosow ania  przez 
&  y  i. - wniRlra a m p n rka ń sk ip  w  K o re i

T a ft żąda ze swej strony, by 
n ie  śpieszyć z rozejmem w  K o ­
rei, domagając się szczerze

do

łów  wojennych w  U SA rozw i­
n ie  się „pe łną parą“ . T a fto w i

wojenną, dokładają w szelkich i nie starczy żywności i  ze św ia- 
starań. aby utrzym ać w  swych i tow a produkc ja  a rtyku łó w  spo- 
k ra jach  stan napięcia i  n ie  do- żywczych w  w ie lu  re jonach k u - 
puścić do pokojowego uregulo - l i  ziem skiej wzrasta w  powol- 
w an ia  nierozw iązanych dotych -  J n ie jszym  tem pie n iż ludność, 
czas ważnych problem ów m ię - j N ie  m a chyba potrzeby w y -  
dzynarodowych, k tó rych  ja k : kazywać, że tego rodzaju m a l- 
najszybszego rozstrzygnięcia: tuz jańskie  tłum aczenie jes t po- kańscy, ja k  np. szef zjędn-czo- 
domagają się w szystkie m iłu ją -  zbawione w szelkich podstaw .. nych sztabów USA gen. B rad - 
ce pokój narody. T ym  bardziej, że p. Achesonowi, | ley w ypow iadają się za zerwa-

C harakte ryzu jąc obecną sy- w  co nie wątp ię , doskonale z n a -; niem rokow ań w  K ore i, m oty- 
tuację m iędzynarodową na le ży ; ne stą rzeczyw iste przyczyny te j . wu jąc to in teresam i m ilita rn y -  
bezwzględnie podkreślić ró w - i traged ii, o k tó re j w spom niał, j mi.
nież ta k i fa k t, ja k  dalsze po - W  rzeczyw istości tego rodza ju . Prezydent T rum an ośw iad- 
gorszenie się sy tuac ji gospodar- sytuacja w  tych k ra ja ch  jest I czył 27 września br., że nie u- 
czej i  po lityczne j tzw . k ra jó w  j bezpośrednim rezu lta tem  dra -  \ słucha rad tych, k tó rzy  doma- 
słabo rozw in ię tych, w  k tórych, i pieżczej eksploatacji tych  k ra - : gają się w ycofania s ił zb ro j- 
m im o znacznych bogactw n a -  j ów  przez współczesny, przeważ- nych USA z Kore i. Pow tórzy ł 
tu ra lnych , setk i m ilion ów  ludz i nie am erykański, k a p ita ł m o - ; on w  gruncie rzeczy to samo 
skazanych jest na nędzę, wege- nopolistyczny, k tó ry  n ie  daje ■ w  oświadczeniu opub likow a- 
tac ję  i śm ierć głodową. pardonu tzw. k ra jo m  słabo roz- nym  obecnie w  dziennikach no-

N ie może tego u k ryć  nawet w in ię tym  ani na Wschodzie, ani i w o jorskich. m ówiąc, że Stany 
roczne sprawozdanie S ekre taria - - w  Am eryce Łac ińsk ie j, ani w  j Zjednoczone nie dopuszczą do 
tu  ONZ, k tó re  podkreśla szcze-! A z ji, zresztą nie ty lk o  im , le c z ; tego, by w o jska am erykańskie 
golnie ostry charakter p rób ie -i rów nież pewnym  e u rop e jsk im : opuściły Koreę. To oświadcze- 
m ów politycznych, ekonomicz -  i  k ra jo m  kap ita lis tycznym , na- j nie prezydenta am erykańskiego 
nych i  socjalnych w  A z ji, na w e t dość dobrze rozw in ię tym  może być zrozumiane jedyn ie

Popieram y gorąco propozycję i międzynarodowego,

2. Położyć kres stosowaniu prze* Stany 
Zjednoczone nieludzkiej broni bakteriologicznej

lecz rów nież sprawdzenie w  p rak 
tyce dzia łan ia  te j b ron i, przepro­
wadzenie tren ingu  w  tym  zakre­
sie, ustalenie, ja k  w y ra z ił się 
m in is te r w o jn y  USA Pace, 
„w a rto śc i rozm a itych metod i 
środków rozw iązyw an ia pa lą-

w o jska am erykańskie w  
b ron i bakterio log icznej.

O fic ja ln i przedstaw icie le USA 
us iłu ją  przeczyć oskarżeniu, że 
am erykańskie s iły  zbrojne sto­
sują tę n ie ludzką broń. Jednak­
że liczne fa k ty  ustalone przez

nie wystarcza widocznie, że ju ż  [ bezstronne kom is je  m iędzyna- 
obecnie Stany Zjednoczone o- 1 rodowe — m iędzynarodową ko- 
panowane są gorączką obłęd- j  m is ję  Zrzeszenia P ra w n ikó w - 
nego wyścigu zbrojeń. ! Dem okratów, m iędzynarodową

Również generałowie am ery- j kom is ję  naukową złożoną z
przedstaw icie li siedm iu k ra jó w : 
A n g lii, B ra zy lii, W łoch, Chin, j 
ZSRR, F ra n c ji i  Szwecji —  do- j 
w iod ły  w  całej pełn i, że In te r-  j

cych problem ów  w o jennych“ ...
Agresorzy amerykańscy us iłu ­

ją  w ięc w ykorzystać Koreę jako 
teren doświadczeń dla  zbadania 
skuteczności śm iercionośnych 
b a k te r ii

Czy można niżej się stoczyć?
Delegacja radziecka uważa 

za konieczne podkreślić specjal­
nie doniosłość propozycji dele­
gacji po lsk ie j w zyw ającej wszy­
stk ie  państwa, k tó re  nie przy-

R aport b u d o w n iczych  ch iń sk ie go  
portu  Tangu do M ao Tse-tunga
(f) P E K IN  (PAP). B u d o w n i- j T se-tungow i ra p o rt o pom yśl- 

czowie nowego po rtu  ch ińsk ie - nym  w ykonan iu  pow ierzonych 
go, Tangu znajdującego się w  im  przez państwo zadań w  bu - 
pobliżu T ien ts inu  z łoży li w o - do w n ic tw ie  p ierwszej części 
dzow i narodu chińskiego Mao portu .

wenci am erykańscy dopuszczają s tąp iły  d°
się tych  niezm iern ie  ciężkich j sk le ro  z 1925 roku  lu b  me ra 
zbrodni. do

otw arcie  rozgłasza.
ZSRR, C h ińskie j Republice L u ­
dowej i  europejskim  k ra jom  
dem okracji ludow ej.

Należy podkreślić fa k t  zakła­
dania tw ie lk ie j ilości baz ame­
rykańsk ich  w  Europie zachod­
n ie j. T ak w ięc w  A n g lii jest w  
w  c h w ili obecnej 26 am erykań­
skich baz lo tn iczych i  innych.
Już obecnie cała A n g lia  prze­
kszta łc iła  się w  gruncie  rzeczy 
w  am erykańską bazę lotniczą.
W iadomo, że na lizbońskie j se- j

Jo SowSęfo01 u c h ; do w e i”  podało w  kom unikacie, | pusu bezpieczeństwa narodowe-

W aîki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo to jam a oświadczył, że posiada

Z k u  pó lnocno-aUantyckie- : naczelne K o p a ń s k ie j A rm ii L u - wiadomości od oficerów  kor- 
DiOKU pomocno a u a  y __ -,,r lrA m n n ilra r ip  ! nnsn K^n iw ypńst/w a narodowe-

wysłaćrżeniu na rachunek głównie ; ogłoszonym w  Phenjanie dnia 
U S A  w ie lk ie j sieci baz lo tn i-  19 bm., że w  ciągu ubiegłego 
czych w  szeregu k ra jó w  zacho- dn ia oddzia ły koreanskie j^a rm n 
dnio-europe jskich uczestn iczą-”
cych w  tym  bloku, w  w y n ik u  
czego ma powstać około 200 
lo tn isk. Oto fa k ty . Dowodzą 
one, że w  obozie im peria lis tycz-

ludowej i ochotn ików  chińskich 
toczyły na poszczególnych od­
cinkach fro n tu  w a lk i o znacze­
n iu  loka lnym .

Dnia 19 października ludowa
nym  wzmogło się tem po p rzy - a rty le ria  przeciw lotnicza i od-
gotowań do nowej w o jn y  pod 
maską k ła m liw e j propagandy o 
rzekom ym  zagrożeniu pokoju 
przez Zw iązek Radziecki.

pod względem gospodarczym.
W szystko to  m usi przyczyniać 

się do dalszego wzrostu napię-

Ś rodkow ym  Wschodzie, w  A  
fryce  Północnej i  w  Am eryce 
Łac ińsk ie j. A u to r sprawozdania 
zmuszony jest stw ierdzić, że w  j cia w  stosunkach m iędzynaro- 
k ra jach  tych  narasta ruch  w y - jd o w y c h ; sp rzy ja ją  tem u w  
zwoleńczy narodów, k tó re  do - 1 szczególności działania w o jen- 
m agają się równości p raw  i  w o l- ' ne b loku  m ocarstw  ko lo n ia l- 
ności. Nie u k ryw a ją c  swej w ro - nych, prowadzone na Wscho- 
gości wobec tego ruchu, k tó ry  I dzie przeciwko walczącym  o swą 
ogarnął szereg k ra jó w  liczących : niezawisłość i wolność narodom  
przeszło m ilia rd  mieszkańców, , K ore i, V ie tnam u i  M ala jów .

I. Położyć kres haniebnej Hojnie w Korei
W ojna w  K ore i trw a  już  trze - ochotn ików  ch ińsk ich Peng Teh-

ty fik o w a ły  tego Protokółu.
, przystąp ienia do niego lu b  

U s iłu jąc  gołosłownie negować i ra ty fiko w a n ia  go. Dotyczy to 
te fak ty , rząd USA odm awia I p rzede wszystk im  Stanów Z jed- 
jednak ra ty f ik a c ji P ro tokó łu  j noczonych, k tó re  dotychczas od- 
Genewskiego z 1925 ro ku  o za- - m aw ia ją  ra ty f ik a c ji Protokółu, 
kazie stosowania broni, bakte- ; Genewskiego.' Delegacja ra - 
rio log icznej, podpisanego przez ! dziecka podziela w  całej pe łn i 
Stany Zjednoczone, pragnąc w i-  | uczuci a oburzenia m ilionów  ucz- i 
docznie zachować wolność dzia- ; ciWych ludz i na całym  świecie ! 
łan ia  dla używ ania b ro n i bak- ; z powodu użycia przez am ery-
terio log icznej rów nież i  w  p rzy . i kańskie s iły  zbrojne b ron i bak- | w ojskow e USA w  9 
szłości , ! terio logicznej przeciwko naro- : ku budżetowym są przeszłe. 58-

Stosowanie w  K o re i b ro n i ba . dom koreańskiem u i chińskie- ; wy no-
____  ___. . . .  kte rio log iczne j ma na celu nie mu. Delegacja radziecka popie- | 74‘ Drocen t całego budżetu
USA kon tynuow ania  haniebnej : ty lk o  zbrodniczy i propo ;USA, podczas gdy w  roku

dzia ły strzelców-niszczycie li ze­
s trze liły  5 i  zniszczyły 6 samo­
lo tów  n ieprzyjacie lskich.

go“ , że „postanow iono 
część korpusu do K o re i“

Sąd wojenny za okazanie 
współczucia jeńcom 

koreańskim i chińskim
(f) H A G A  (PAP). Jak donosi 

dziennik „N ive  Haagsche Cu- 
ra n t“ , ho lenderski w o jskow y 
sąd połowy skazał na karę w ię ­
zienia k ilk u  żołnierzy „za współ­
czucie, okazane koreańskim  i

O agresywnych planach b lo - | Japonia wysyła swe wojska
p ilnow a ł obozu jenieckiego na 
wyspie Kożedo.

K ilk u  żołnierzy tego ba ta lio - 
próbowało u lżyć sytuacji

ku północno -  atlantyckiego 
świadczą dobitn ie  jeszcze w ię k ­
sze w  tym  roku  k red y ty  na cele 
wojenne w  kra jach , k tó re  do 
tego b loku należą, a g łównie w  
Stanach Zjednoczonych. W ydat-

jako decyzja k ó ł rządzących

w o jn y  przeciwko narodow i ko 
reańskiemu.

W  tak ich  okolicznościach po­
w inno  być dia każdego rzeczą 
jasną, dlaczego dowództwo ame­
rykańsk ie  przerwało rokowania 
w  Panmundżonie pom im o wszy­
s tk ich  w ys iłków  s trony koreań-

w e j zagłady cyw iln e j ludności, ; zycję delegacji polskie j.

3. Amerykańska polityka militaryzacji — 
polityką zubożenia narodów, grabieży 

innych krabów
W ciągu ubiegłego roku  wzmo- ; m u, zagrażającego jakoby^

do Korei
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Tokio :
W edług in fo rm ac ji agencji

K iodo Cusin, jeden z p rzyw ód­
ców p a r ti i libe ra lne j Ito iro  Ha-

jeńców, zostali oni aresztowani 
i oddani pod sąd połowy.

1937/38 w y d a tk i w o jskow e Sta- 
¡nów Zjednoczonych w ynos iły  14 
procent budżetu.

Ogromne sumy w  budżecie a- j 
m erykańskim  przeznaczone są i 

! na w ytw arzan ie  b ron i atonio- | 
bez_ jw e j, na rozszerzenie przem ysłu !

tego „m ilia rdow ego

N ow a zb ro d n ia  s iepaczy 
a m e ryka ń sk ich  na Kożedo

(f) P E K IN  (PAP). Agencja | tegoryczny protest przeciw ko 
Nowych Chin donosi, że szef | nowemu w ypadkow i zranienia 
koreańsko-chińskiej delegacji ,j piętnastu jeńców ludow ych W 
rozejm owej generał Nam I r  obozie jen ieck im  na wyspie K o -
złożył stronie am erykańskie j ka- ! żedo.

:g ła  się działalność agresywnego j pieczeństwu tych kra jów ^ Takie ; ^ n ^ i “ 8<ja k  mówią w  Am ery

ci rok. Zaborcze p lany Stanów 
Zjednoczonych w  stosunku do 
Kore i, co jest na jzupełn ie j oczy­
w iste, spa liły  na panewce, 
m im o że dowództwo am erykań­
skie, pragnąc złamać opór na­
rodu koreańskiego, nie cofało 
się i nie cofa przed bestia lskim i, 
barbarzyńskim i środkam i p ro­
wadzenia w o jny , przed burze­
niem  m iast koreańskich, eks­
te rm inac ją  ludności cyw ilne j,

szczędząc ani kobiet, an i

hueia do generaia C larka na j­
zupełnie j słusznie stw ierdza, że 
gdyby nie celowa obstrukc ja  ze 
strony dowództwa am erykań - 
skiego w  sprawne uregu low ania 
problem u jeńców  wojennych, 
roze jm  w  K o re i by łby  już  n ie ­
w ą tp liw ie  dawno zaw arty, daw ­
no" by już, bez w ątp ien ia , pokój 
zapanował w  K o re i po iudnio

praw a międzynarodowego, d la ­
czego am erykańskie koia rzą­
dzące uporczyw ie odrzucają 
wszelkie próby osiągnięcia po­
rozum ienia i w ym yś la ją  roz­
m aite pre teksty do ja łow ych  
dyskusji, byle  ty lk o  przeciąg­
nąć i  storpedować rokowania.

T ak im  pretekstem  uczyn ili

sk ie j osiągnięcia porozumienia
w  spraw ie roze jm u na podsta- h lckn 'pó łnocno-a tlan tyckiego1 w  ! argum enty są jednak szyte gru- .
w ie  uznanych powszechnie norm  i k ie *un£u przygo tow ania nowej i bym i n ićm i. Absurdalność ta-

w o jny  św iatow ej. W  kra jach te- ! k ich  argum entów pow inna być j  m onopolistom  am erykańskim , 
go ' b loku odbywa się obłędny ! zupełnie oczywista, a lbow iem  w  I Należy ¡podkreślić, ze k re d y ty  na 
wvścia zbrojeń. odróżnieniu ' od m ocarstw , k tóre ] produkcję brom  atom owej w

Podejmowane są w y s iłk i dla i p rzyzw yczaiły się do trak tow a - 11952 roku przekroczyły d w u k ro t- 
zorganizowania nowych a rm ii, ! n ia  k ra jó w  Środkowego i  B l i - jm e  k redy ty  z 1951 roku  przy 
dla u tw orzen ia na Zachodzie | skiego Wschodu jako swych ko- 1 czym przew iduje się dalsze 
i  Wschodzie agresywnych soju- ; lon ii, Zw iązek Radziecki prow a- ¡zwiększenie 
szów w ojskow ych. W  tym  roku

. w ys iłk ie m  głów nie Stanów 
om sprawę w ym iany  jeńców  | ^ dnoczonyci? w łączyły  się do
wojennych, w ysuwając bez­
przyk ładne żądania sprzeczne z 
e lem entarnym i, powszechniewe i i  północnej, a jeńcy obu,

stron już  dawno w ró c ilib y  do j uznanym i norm am i prawa m ię- 
domu, do pokojowego życia, j dzy na rodowego.

dzieci, an i sta rców . W ojska ame- Jednakże tego rodzaju ob s tru k -| Gwałcąc w  b iu ta ln y  sposób 
rykańskie , depcąc wszelkie ; ej a odegrała swoją rolę, albo -  ^ T a r t y -
norm v prawa m iędzynarodowe- , w iem  doprowadziła n iedawno do : \V o  • i i n  u a a
go. nie licząc się z elem entar- zerwania rokowań, m im o w y s ił-  ^  n ,8 ;  119 obowiązujące do 
n y m i wymo¡ gami m oralności I ków , k tó re  pode jm ow ali K im  bezwzględnego zapewnienia re - 
ogólnoludzkie j, systematycznie j Ir-sen i Peng Ten-huei. aby o- P a tn a c u  w s z y tk ic h  je ń có w  w o - 
stosują gazy, bom by napa lm o- i siągnąć pozytywne wyniki.^

b loku północno - a tlantyckiego 
nowe k ra je  — T u rc ja  i Grecja. 
Faktycznie uczestniczą w  tym  
b loku N iem cy zachodnie i Ju­
gosławia, ci wasale S tanów 
Zjednoczonych.

W  bieżącym roku  m ocarstwa 
zachodnie ze Stanam i Z jedno­
czonymi na czele podpisały se­
paratystyczny uk ład boński z 
rządem Adenauera stanowiący

tak ich  k redytów
dzi w  stosunku do tych k ra - j  również w  następnych latach, 
jó w  po litykę  odpowiadającą ¡Fakty  te wystarcza ją do zdema- 
ca łkcw ic ie  podstawowym  in te - | skowania k ła m liw e j gadaniny 
resom narodowym  k ra jó w  B li-¡czo ło w ych  działaczy po litycz- 
skiego i Środkowego Wschodu, I nych Stanów Zjednoczonych, do 
ja k  również interesom  wszyst- i zdemaskowania is to ty  rozm ai- 
k ich narodów m iłu jących p o -¡ ty c h  p ro je k tó w  składanych przez 
kó j. | n ich i  ich  sojuszników w  O rga-

W  ciągu ubiegłego roku koła n izac ji Narodów  Zjednoczonych, 
rządzące USA narzuciły  szere- i a zm ierzających rzekomo do za- 
gow i k ra jó w  A m e ryk i Łac in - i kazu b ron i atomowej.
skie j (B razy lii, K o lu m b ii i in ' T ak w ięc nie są przypadkiem

Młodzież zadiodnio-niemieeka 
domaga się rozwiązania band 

terrorystycznych RDJ
(f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi ] kańskich  w ładz okupacyjnych.

we, broń bakterio logiczną. F ia­
sko in te rw e n c ji am erykańskie j 
n ie  sk łon iło  jednak k ó ł rządzą­
cych USA do zrezygnowania z 
dalszych prób urzeczyw istn ie­
n ia  swych zaborczych planów.

I  na te j sesji p. Acheson zapy­
tany. ja k  długo w o jna  w  K ore i 
będzie trw a ła , odpowiedział: 
„M us im y walczyć tak  długo, ja k  
długo będzie to konieczne, aby 
położyć kres agresji oraz p rzy­
w róc ić  pokój i 
w  K o re i“ .

T rygve  L ie , ze swej strony, 
podjudza w  sprawozdaniu do 
kon tynuow ania  in te rw e n c ji w

w  , jennych, z w y ją tk ie m  jedyn ie i . — . . , , . -
W  tych. k tó rzy  pociągnięci zosta li ; o tw a rty  sojusz w o jskow y, k to

nym ) porozumienia pod nazwą w y s iłk i podejmowane przez rząd 
porozumień „o wza jem nym  za- i USA dla zapewnienia jeszcze § DGB 
pew nien iu bezpieczeństwa“ . Na- w iększej rozbudowy p rodukc ji

agencja ADN , w  zachodnim 
B e rlin ie  odbył się zjazd m ło ­
dzieży zachodnio-niem ieckiej, 
zrzeszonej w  organ izacji pn. 
„Jugendring “ . Uczestnicy zjaz­
du zaprotestow ali kategorycz­
nie przeciwko dzia ła lności te r ­
rorystyczne j organ izacji „Z w ią ­
zku M łodzieży N iem ieck ie j“  
(BDJ).

Podczas zjazdu przem aw ia ł 
rów nież przedstaw icie l m łodzie­
ży zw iązkowej, zrzeszonej w  

Schwelbe. Domagał się

R ich te r u ja w n ił szereg szcze­
gółów  te rro rys tyczne j i  sabota­
żowej działa lności band BD J 1 
rów nież zażądał pociągnięcia 
członków tych band do odpo­
w iedzialności sądowej.

Cyniczna wypowiedź 
amerykańskiego generała 

w Trizonii
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  do­

nosi „B e r lin e r Ze itung“ , ame­
rykań sk i generał Eddy, zapyta­
ny przez dz iennikarzy am ery-

rfn ortnowieailair,«?/.. ko rrlo i »a i O' le g a liz u je  w skrzeszen ie  m i l i - : w e t b u rżu a zy jn a  prasa Amery.- b ro n i atomowej. Jeśli w  latach ao o apow ieaz ia .nosc i K a rn e j z »  \ ___ - w  ______

on natychm iastowego rozw iąza- | kańskich, czy s tra ty , wyrządzo- 
n ia  BD.J i  w ydan ia członków | ne podczas m anew rów  jesien-

_  i taryzm u niem ieckiego i utwo*. k i Łacińskie j okreś liła  rzeczy- 11945-46 na produkcję bron i ato- ! te j organ izacji te rrorystyczne j j nych ludności N iem iec zachod-

w  spraw ie te j propozycji giosi ; có ińscy jeńcy w o jen n i poczęli 
wspomniane w yże j pismo do ge- . pro (;estować przeciwko tak ie j 
nerała C la rka . , sam owoli i bezprawiu, dowódz-

„K ie ru ją c  się praw n ie  uza - j tw o  am erykańskie s tłum iło  te 
sadnionym  żądaniem re p a tr ia c ji i pro testy, rozstrze liw u jąc je ń - 

bezpieczeńsiwo wszystkich jeńców  obu stron i   ̂ ców, ja k  stało się to w  obozie 
| ich pow ro tu  do pokojowego ży- : na wyspie Kożedo i ja k  to się 
cia, strona nasza zaproponowa- : również obecnie dzieje w  am e- j cze 
ła, aby po w e jśc iu  w  życie po- | rykańsk ich  obozach jenieckich. !
¡ ozumienia w  spraw ie ro z e jm u ; N igdy jeszcze nie  by ło  w  h i-  ;

zachodnio -n ie m ie c k ie j i w is ty  sens tych porozumień w. j m owej, według opub likow anych | n iem ieck im  władzom

czele. Tuż potem podpisały one 
uk ład z zachodnim i N iem cam i o 
tzw . „eu rope jsk ie j wspólnocie , 
ob ronnej“  zm ierzający do osią.- 
gnięcia tegoż celu.

K o ła  rządzące USA wzm ogły 
nacisk na k ra je  Środkowego i

bezpie- I n ich  przez w o jska okupacyjne 
I będą pokryte , odpow iedzia ł!

tym  celu z łoży li on i 8 paździer­
n ika  propozycję przeciw ko któ- , .
re j oponować może ty lko  ten, P<>Pełnlone przestępstwa ~  i rzenie
kto  z góry postanow ił za żadną * • 'to n a n r i  ̂ n n fta n ^n w ie i^K n n - i a rm ii na jem nej z generałam i I s łow ach: „B razy lia  m obilizow a- danvch. w ydatkow ano 418 m i- j czeństwa. . ,
cenę nie dopuście do zaw arcia , w e .. mimc; iż „ od K onw encją  'faszystow sko - h itle ro w s k im i na | na jest dla w o jn y “ . Pod ta k im  ' Ronów dolarów, a w  latach 1950- 1 Podczas przem ówienia delega- j „D owództwo usiłow ało  przepro-
roze jm u w  K ore i. | f jg u ru j e podpis rządu am erv- czele. Tuż potem podpisały one 1 samym zm yślonym  w  celu oszu- ¡51 _  897 m ilion ów  dolarów, to i ta zachodnio-niem ieckie j orga- i wadzić m anew ry w  w arunkach,

Cóż to za propozycja? Oto co j  ja s k ie g o  Gdv koreańscy i uk ład 2 zachodnim i N iem cam i o kan ia narodów pretekstem  ; w  bieżącym 1952/53 roku  w ydat- | n izac ji m łodzieżowej „F a lke n “  ! na jbardz ie j zbliżonych do sy tu -
:ei p ropozycji głosi ! ‘ __ ____ _ ’___tzw. ..europejskiej wspólnocie , „obrony“  S tanów Zjednoczo- : k j na te cele osiągnęły p o z io m i—  E richa R ichtera rad io  za- : ac ji bo jow ej. Szkody, wyrządzo­

nych, am erykańskie koła rz ą - i^  j  m ilia rd a  do la rów  rocznie, a i chodn lo-berlińsk ie , pozostające | ne w sku tek m anewrów, nie m a - 
dzące zaw arły  z Nową Zelandią j ^  ciągu następnych dwóch la t j pod kon tro lą  amerykańską, w y -  j ją  żadnego znaczenia, ponie-
i A us tra lią  pakt Pacyfiku , ogła- : p re lim inow ane są na sumę do 3 i łączyło m ik ro fony , zainsta lowa- j waż N iem cy tak, czy inaczej
szając te obszary za „obszary : m ilia rd ów  dolarów. 1—  —  — "«■— '» i «ram i.nv l 1'“7” "  -  ł " ” '

B liskiego Wschodu, ażeby u tw o - mające żywotną doniosłość“  dla j £)ane te wystarczają, ażeby 
rzyć tzw . „dowództwo soj u s z n i- ! bezpieczeństwa Stanów Z jedno- i  przekonać się, że ko ła  rządzące 

na Środkowym  Wschodzie“  czonych, chociaż — ja k  w iado- ; USA nle  TOyśl’ą n ie  ty lk o  o żad- 
oraz wciągnąć rów nież te kra - mo —- obszary te odległe są od \ nym  zakazie, lecz naw et o zre-
je do b loku pó łnocno-atlantyc- i USA o k ilk a  tysięcy k ilom e- dukow aniu  ¿ -odu kc ji b ron i ato-
kiego, w ykorzystu jąc te ry to ria  | trów . Jednocześnie b lok  północ- 'Kore i, naw o łu je  w  tym  spra- | wszyscy jeńcy m og li być skie- s to r ii podobnych p rzyk ładów  

wozdaniu, rozdanym  przez Se- row an i do wzajem nie uzgodnio- gwałcenia prawa m iędzynaro- 
k re ta r ia t delegacjom na tę se- nych punk tów  w ym iany  w  stre- dowego.
sję, do kon tynuow ania  w o jn y  w  i fie  zdem ilitaryzow anej, zgodnie z obecnej sesji przed Zgro-
Kore i. | waszą propozycją, a następnie madzeniem stoi znów zadanie

A m erykańskich  w a run ków  ! z°s ta li przekazani d rug ie j stro - rozw iązania kw e s tii koreańskie j, 
przerw an ia  ognia w  K o re i — nie i P rzyjęci przez nią. Po prze- N arody m iłu jące  pokój, k tóre 
ośw iadczył dale j m in is te r W y- kazaniu 1 p rzy jęc iu  jeńców obu | u tw o rzy ły  potężny fro n t w a lk i 
szyński—nie można nazwać in a - ! stron mieszane grupy C ze rw o-; 0 pokój na całym  świecie, coraz 

nego K rzyża odwiedzą ich, ja k  j bardzie j zdecydowanie domaga-cżej n iż  skandalicznym  wypa 
czeniem elementarnego poję 
cia spraw iedliw ości, niż ja w - j 
nym  bezpraw iem  sprzecznym j 
ze w szystk im i powszechnie I
uznanvm i norm am i prawa i   .  „ 4
m iędzynarodowego i m iędzy- I'w ró t do domu, do Pokojowego 
narodowej m oralności. N a - Szycia 1 ze me po w in n i ponownie 
leży to  powiedzieć o am ery­
kańskim  żądaniu tzw .-„se le kc ji“

i to przew iduje § 57 p ro je k tu  po 
rozum ienia w  spraw ie rozejm u 
w  K o re i i  ja k  to zaproponowała 
wasza strona, aby im  wyjaśnić, 
że m ają  zagwarantow any po-

ją się zaprzestania w o jn y  w  K o ­
rei, żądają okie łznania agreso-

tych k ra jó w  oraz innych k ra jów  
ko lon ia lnych i  zależnych do zor­
ganizowania baz wojennych, a 
ich ludność — w  charakterze 
rezerw ludzk ich  w  przygotow y­
wanej przez nie nowej w o jn ie  
św iatowej. P ow ołu ją  się one 
przy tym  na konieczność zorga­
nizowania- takiego „dow ództw a“ 
rzekomo w  celu obrony prze­
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckie-

n o -a tla n tyck i pod k ie row n ic - rac ie o fic ja lnych  przedstaw icie li 
tw em  Stanów Zjednoczonych | U SA 0 jcr  gotowości zakazania 
przeprow adził w ie ,k ie  m anew ry d ron j atomowej są na wskroś fa ł-  
morskich 1 lo tn iczych s ił zb ró j- : s j przeznaczone jedyn ie do 
nych mające jaw n ie  prow oka- te£,a  by wprowadzić w  b łąd l&-

f f i^ a ? ^ d e ^ S lu - |^ iemych 1 pr°stodusznych
(Ciąg dalszy przem ówienia m in. 
Wyszyńskiego podamy w  nu­

merze ju trze jszym )

ne na sali obrad, a lbow iem  j pow inny liczyć się z tym . ża 
przem ówienie R ichtera by ło  j staną się terenem  działań w o - 
„zb y t niewygodne“ dla  am ery- jennych.“

K rw aw a masakra 
w  U n ii P o łu d n io w o -A fry k a ń s k ie }

Policja Malaiia zabiła 11 i raniła 27 osób

dowej, ja k  świadczą o tym  w  
szczególności niedawne mane­
w ry  8 k ra jó w  uczestniczących 
w  b loku  pó łnocno-a tlan tyck im

O b ra d v  Z grom adzen ia  O gólnego NZ

jeńców wojennych, oddzielenia

życia
I uczestniczyć w  działaniach wo 
jennych w  K ore i.

Następnie dokonana zostanie

(f) NO W Y JO R K (PAP). Na 
sobotnim  przedpołudn iow ym  
posiedzeniu p lenarnym  Zgro­
madzenia Ogólnego N Z wzno­
w iona  została dyskusja ogólna.tych, k tó rych  dowództwo ame- ! k la sy fikac ja  jeńców  wojennych

rykańsk ie  zechciałoby puścić do [ według ich przynależności na- Jako pierwszy przem aw iał
domu od tvch k tó rych  żarnie- : rodowej i  m iejsca zamieszka- przedstaw icie l Ekw adoru T r u i - , O rganizacji
rza zatrzym  = ć ’ w  n iew o li nie i nia, ja k  proponowała to nasza ljo , dek la ru jąc swa solidarność i czonych, zgodnie z zasadami
ćcfa iac się przed żadnym i śród- i strona. R epatriacja  odbędzie z rucham i w yzw oleńczym i w j K a r ty  NZ. . .
kam i presji, aż do egzekucji i się natychm iast po k la sy fika c ji. Tunis ie  i M aroku. Po przem ówieniu od-
w łącznie ja k  to  by ło  na Koże- W ymiana, odwiedzanie, k lasy- Następnie zabrał głos szef rady Zgromadzenia Ogólnego
do "i w innych am erykańskich filcowanie i  repatriow an ie  jeń- delegacji radzieckie j, m in. W y- zostajy odroczone do ponie-
obozach dla" chińskich i k o rę -  ców wojennych może odbywać szyński. W ystąpienie mm. W y- dz ia łku  20 bm.
ańskich jeńców wojennych. się pod obserwacją g rup  kon - szyńskiego przy ję te  zostało go- (j (l^ ia l k i l  OIII ł II f a 11 (! 0 V! l i i

Jasne jest, iż rząd am erykań- tro in ych  złożonych z przedsta- rącym i oklaskam i przeds taw i-. ł  i f l u r l i
Sk i n i e dąży do zawarcia roze j- w ic ie li k ra jó w  neu tra lnych“ . c ie li prasy oraz liczne j p u b lic z - j U U U Id U tH I l y
mu w  K ore i i  zakończenia w o j- Delegacja am erykańska zu- ności, przysłuchującej się o b - i ip s I b f Z p r a W i ły
ny koreańskie j. U s iłu je  on ró w - pełn ie z ignorowała tę propozy- radom. : f  Nn w v  t o r k  w
nież nadal p rzy pomocy w o jny  cję, n ie  chciała je j om awiać 1 1 Następnie przem awia! przed- 'f)  NO W Y JO R K (PAP). V

ra z ił żal z powodu tego, że ' k ra jów , delegat szwedzki o- : W niosek radziecki został po- 
szereg k ra jó w . pragnących świadczył, iż wobec u trz y m y w a . j pa rty  przez przedstaw icie la
wejść w  poczet członków ONZ n ia  przez rząd szwedzki stosun- i B urm y.
nie zostało jeszcze p rzy ję tych  ; ków  dyp lom atycznych z Chińską j Delegat U SA Gross w ystąp ił

(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera donosi z P ort Elizabeth 
(Unia P o łudniow o-A frykańska), 
że doszło tam  do krwawego 
starcia m iędzy po lic ją  a ludno­
ścią tubylczą. P olic ja  areszto­
w a ła  dwóch M urzynów  za prze­
kroczenie przepisów ustawy ra ­
sistow skie j. Ludność tubylcza

stanęła w  obronie aresztowa­
nych, wobec czego po lic ja  rządu 
M alana użyła bron i palnej, za­
b ija jąc  11 i  ran iąc 27 osób. W  
zw iązku z bestialską m asakrą 
bezbronnej ludności tubylczej, 
odbyła się w  P ort E liza­
beth w ielotysięczna demonstra­
cja protestacyjna.

i  ośw iadczył, że w szystkie one 
pow inny stać sie członkam i 

Narodów Z jedno-

R epubliką Ludową w strzym a zeregiem insynuaCj i  pod ad- 
s.ę on od głosowania nad uzna- C h ińskie j R epub lik i Lu -
mem pełnom ocnictw  delegata

Wyrok w procesie szpiegów 
amerykańskich w Czechosłowacji

kuom intangowskiego. Delegat 
Szwecji podkreś lił, że rząd 
szwedzki „n ie  uważa rządu ta i-  
wańskiego za reprezentanta 
C h in “ .

Delegat radziecki Zarubin, 
podkreślając, że przedstaw icie la 
k l ik i  kuom in tangow skie j nie 
można trak tow ać jako  reprezen­
tan ta  narodu chińskiego, z łożył 
następujący p ro je k t rezo luc ji:

„P o rozpatrzeniu propozycji

dowej i z łożył wniosek, by z a - ! ({) P R A G A  (PAP). W Pradze I ta jnych  w iadomości i  przeka-
lecic Zgrom adzeniu Ogólnemu j zakończył sie proces grupy b. j zywanie ich w yw iad ow i ame-

działaczy organizacji skau tów - j rykańskiem u. Wszyscy oskar- 
skie j „J u n a k “ , oskarżonych o żeni przyznali sie do up raw ia -

w  K o re i osłabić ‘swe trudności i natychm iast ogłosiła z góry ¡ staw icie! Paragw aju Ocampos. ; ram ach V I I  sesji Zgromadzenia , de legacji radzieck ie j w  sprawie
eoscodarcze. Rząd am erykański przygotowane oświadczenie o S P oparł on stanowisko USA w  Ogólnego N Z obradowała K o - ¡ nieuznania pełnom ocnictw  przed-
° J . „ I i . . . ,  -------n-; — .* na czas ; 4rvrawie rokowań rnze im ow vrh m isia M andatowa, k tó ra  roz- staw icie la kuom intangowskiego

ważności | rządu Czang Kai-szeka na V I I  
na obecną f sesji Zgromadzenia ^Ogólnego

me czekając nawet na odpo- : dał w yraz  swemu zaniepokoję- ¡ sesję Zgromadzenia Ogólnego. | NZ, Zgromadzenie postanawia
wiedź dowództwa koreańsko- I n iu  z powodu ciężkie j sy tuac ji | Na wstępie obrad K om is ja

spraw ie rozejmu, 
zupełnie je  p rze rw a ł na czas 
nieokreślony, zam ierzając w  
ten sposób w yw rzeć presję na 
stronę przeciwną

chińskiego.
Ciągnąc zyski z te j w o jn y  —

Ostatnie pismo dowódcy na- : pow iedział da le j m in . Wyszyń 
czelnego K oreańsk ie j A rm ii L u .  ski — m ilia rd e rzy  am erykańscy

k ra jó w  zacofanych i wezwał dokonała w yboru  swego prze- 
do zwiększenia technicznej po- j wodniczącego. Został n im  dele- 
mocy tym  k ra jom  za pośrednie- i gat L ibanu  Dżem il M akkaui. 
twem  ONZ. . Podczas dyskus ji nad ważno-

dowej K im  Ir-sena i  dowódcy [ n ie  są z n a tu ry  rzeczy za in te- Delegat Panamy Cisado w y -  iścią m andatów przedstaw ic ie li

uznać za nieważne pełnomoc­
n ic tw a  przedstaw icie la tzw. 
„rządu “  kuom intangowskiego, 
zgodnie z punktem  27 p rzep i­
sów proceduralnych Zgrom a­
dzenia Ogólnego N Z “ .

NZ n ierozpatryw anie żadnych 
propozycji w  spraw ie w yk lucze­
nia kuom intangowca i dopu­
szczenia przedstaw icie la Chin 
Ludow ych w  okresie trw an ia  
V I I  sesji ONZ. Delegaci Pana­
m y i  Now ej Z e land ii poparli 
wniosek Grossa. W  głosowaniu 
wniosek ten został p rzy ję ty  
sześcioma głosami przeciwko 
głosom ZSRR, B u rm y  i  Szwe­
cji. Delegat radzieck i zażądał, 
by K om is ja  M andatowa w ciąg­
nęła rezo lucję radziecką do p ro ­
tokó łu  swego posiedzenia oraz 
do sprawozdania dla Zgrom a­
dzenia Ogólnego. Przewodniczą­
cy K o m is ji w y ra z ił na to zgo­
dę.

Po w p isan iu  rezo luc ji ra ­
dzieckie j, posiedzenie K om is ji 
zostało zamknięte.

up raw ian ie  szpiegostwa na 
rzecz w yw iadu  am erykańskie­
go. Na ław ie  oskarżonych za­
s ied li P. K riv s k y , - V. B łahy, Z. 
K o va rik , A , Celeryn, S. H o- 
dounsky, K . Forst, W ., Pergner 
i  J. M arek.

A k t  oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym zdradę oraz zbieranie

nia działalności an typaństw o­
wej.

Sad skazał K r iv s k y ‘ego na 
dożywotnie w iezienie, Hodoun- 
sky ‘ego i  Forsta po 25 la t w ię ­
zienia, K ova rika  na 20 la t, 
B łaha i Celeryna po 18 la t, F e r- 
gnera na 13 la t i> M areka na 
8 la t w ięzienia.

Przedłużenie stanu wojennego 
w Teheranie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja [ Teheranie stanu w yjątkowego 
TASS donosi z Teheranu. i na dalsze 2 miesiące, t j.  do 21

Senat irańsk i za tw ie rdz ił de- i grudn ia br. 
cyzję rządu o przedłużeniu w  l
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Sraj przed wyborami do Sejmu
A gita tor M aria  Stanisławska

M aria  Stanisławska była  ' W ieczorem, gdy Stanisławska 
oburzona: i w róc iła  po zebraniu do domu,

__ Jak można by ło  w  ten spo- | d ługo jeszcze czytała przyn ie - ;
sób zrobić? — m ów iła  do cór- | sione z kom ite tu  broszury. N a- i 

— W szystkich zaw iadom ili, i stępnego dn ia  rano, zabrała j 
a o m nie zapomnieli. Cóż to  ja  i przyniesione z kom ite tu  ks ią - j 
nie mam prawa głosu? | żeczki i  p laka t z sy lw e tkam i j

In te rw enc ja  pomogła. O na- j kandydatów  i  wyszła, 
stępnym zebraniu wyborców  z j  B yła  u Szulców, u Zawadź 
obwodu N r 1 w  B ia łogardzie j  k ie j, u  Kazim ierczakow ej,

Wszystkie głosy chłopów 
na listy Frontu Narodowego

Powiatowe zjazdy przodujących chłopów i tysiące zebrań gromadzkich
w całym kraju

.  18 i 19 bm, w 50 powiatach różnych w ojew ództw  o d b y ły ! 70 przodujących chłopów o - |  wszystkie nasze 'obow iązki wo-
__ ___________ u| się zjazdy przodujących chłopów. Jednocześnie w  całym  k ra - : rzym a o > p o m v  uznania. . Gdy na podium weszja dele-

zawiadom iono 74-letn ią ob. j K lim ko w e j, obeszła wszystkie j ju  odbyły się tysiące zebrań grom adzkich. N a  zebraniach ' Jesteśm y do w y b o ró w  j gacja robo tn ików  Kalisza, a po- 
Stanisławską jako  jedną zam ieszkania, cały dom. Szulcom j  i zjazdach pracujący wsi, deklaru jąc swe pełne p o p a r - ! g o to w i ' j tem  delegacja m łodzieży — sala
pierwszych. Dwóch m łodych ak- j zostaw iła p laka t z sy lw e tkam i i eje d j a p rogram u Wyborczego zapow iedzieli g rem ia lny udział \ 8 I długo rozbrzm iewała okrzykam i
tyw is tów  z K om ite tu  F rontu kandydatów  na posłów, by prze- «losowaniu na kandydatów  F ro ntu  Narodowego, 26 paź- SZCZECIN (koresp. wł.). Z ■ na cześć F rontu  Narodowego, 
Narodowego pomogło je j j czyta li ich życiorysy. K lim k o  - ® ' dziesiątków w ie jsk ich  gromad | na cześć sojuszu robotniczo-

w e j opowiedziała o wczorajszym  d z ie rm k a . . witani nrzez ze- I z jecha li się na zjazd przodu ją- I chłopskiego, ' na cześć uko-N a  w ie lu  z jazdach  obecn i b y li,  o w a c y jn ie  w ita n i przez ze [ pvph phłrinńw do szczecinaprzyjść na zebranie.
S tanisławska z uwagą w ys łu - ; zebraniu, 

chała prelegenta, k tó ry  opowie­
dz ia ł zebranym  o kandydatach 
na posłów i  na zastępców. P il­
n ie  też słuchała dyskus ji i  w y ­
jaśnień, udzie lanych na py ta ­
nia  zadawane przez wyborców.

—  Pozwólcie,
zapytam  — poprosiła o

_ , cych chłopów do Szczecina
Co k ilk a  dn i bywa S tan is ław - j b ra n y c h , k a n d y d a c i na posłów. j  przedstaw icie le spółdzie ln i p ro -

ska w  obwodowym  kom itecie j wyborach nie zbraknie ! m ó w ił na Zjeździe chłop z^g ro -j dukcy jnych , PGR, gospodarze

chanego Prezydenta Bolesławca 
B ieruta. (a. p )

O D P O W IA D A M Y  NA P Y T A N IA
Już ty lk o  tydzień dz ie li nas j kandydatów  na posłów i  3 kan- 

od dn ia w yborów  do Sejmu, od dydatów  na zastępców, 
dnia, w  k tó rym  caty naród, każ- j  M am y przed sobą zarejestro - 
dy pa trio ta  pójdzie do u rn  w y - waną listę kandydatów  Frontu 

i  borćzych, by oddać głos na Narodowego okręgu 62 w  O - 
; kandydatów  F ron tu  Narodowe- ; św ięcim iu. 
go, by glosować za pokojem, za Któż kandyduje z tego okrę- 
Polską silną i  bogatą. gu?

Im  b liże j w yborów , tym  ba r- j )  R um ińsk i Bolesław — inży- 
dziej szczegółowo in teresu ją się nieJ-, m in is te r; 2) Polewka 
w yborcy techniką głosowania. 1 Adam — lite ra t; 3) Cieślak Sta- 
tym  częściej zadają w  zw iązku j n is ław  — nauczyciel, działacz 
z tą sprawą pytan ia  agitatorom , społeczny; 4) Tom iak Anie la — 
Również do redakc ji naszej n a - ; robotnica Zakładów Przemyślu 
deszły dziś pytania . Bawełnianego Andrychów ; 5)

Pierwsze pytanie zadaje nam j B u lw an Tadeusz ś lusarz-
jeden z m ieszkańców W ar sza- monter, m istrz  zm ianowy Zakia- 
wv. py ta n ie  to brzm i; dów Chemicznych im . Lukasie-

. ___, wieża w  O św ięcim iu; 6) Zw ie-Czy me znając liczby porząd- n l „ ,  _ to i r c la n  Zarza-

F ron tu  Narodowego. Stara się 
nie opuścić żadnej im prezy, 
żadnego zebrania.

S tan isławska —  czy to prawda, 
że wszyscy posłowie muszą być 
pa rty jn i?  Ja jestem człow ie­
k iem  starej daty, n ie  wszystko

. . Często organizuje zebrania u i ,
że i  ja  o cos | w  swojm mieszkaniu, i P°w  2 . ,

gios Zbiera sąsiadki z domu z ul. ło  na Z iazd w  K rosm e’ by

ani jednego głosu
Z IE LO N A  GÓRA (kor. w l.).

! O koło 300 przodujących chło- 
całego pow ia tu  p rzyby-

S ta lina 69 „na rad io , na zbioro­
we czytanie“ . Do późnego w ie­
czora ciągną się nieraz dysku­
sje o tym  co było wczoraj i  co

w ytłum acz- \ zdoby ijśm y dziś.

W iele ju ż  zapom niałam

wspólnie, po gospodarsku omó­
w ić swe osiągnięcia, napiętno­
wać b rak i, powiedzieć z czym 
pójdą do w yborów  i dać w y ­
raz swej jedności w  szeregach 

i F ron tu  Narodowego

mady Dzieczychowice, L u d w ik  | in d yw id u a ln i i  delegaci załóg j 
Grudzień. —  Przed wojną ch ło- j POM. Serdecznie w ita ją  chłop i j 
p i masowo em igrow ali na obce i kandydatów  na posłów okręgu j 
ziemie. żebv szukać kaw a łka  szczecińskiego z generałem b ro - j

n i W ładysławem  Korczycem  na
ziemie, żeby szukać 
Chleba. Teraz co czw arty czło­
w ie k  ze w s i w  powiecie o trzy­
m ał pracę w  przemyśle. Roz­
budowano szkolnictwo na wsi, 
z likw idow ano analfabetyzm, 
w ie le  gromad zostało ze lektry­
fikow anych. Wszystko to  
m ó w ił -v dale j G rudzień —  jestdobrze rozumiem.

CN n,?r7vcie lka m iejscowej szko- “  W iele -1uż zapomniałam z U N a 'm ów n icę ''w chodz i 60-letn i zasługą naszych braci ro b o tn i 
Nauczycielka m iejscowej la t p l.zedwojennych _  m ów i L u d w ik  Poi ich t z gmi ny Dąbie, i ków, z k tó rych  bierzemy p rzy -

y ’ ■ Stanisławska —  la ta  swoje ro-1 __ pam iętam  w iele w yborów  ! k ła d  ja k  należy pracować dla
- ' ,H--~ yzny, ja k

umacniać ją  przeci zakusami 
wroga.

— G dybym  od początku nie 
słuchał w rog ich  podszeptów —

ły  —  Gąsior
że kandydatam i na posłów są j  T yle  jednak co pam iętam  ] nr7ed L m ik a  _ m ów i ob Po- i  naszej ukochanej O jczyzny

ni, są przedstaw icie le m łodzie­
ży. Sejm, k tó ry  w yb ie ram y bę­
dzie reprezentował ca ły naród, 
wszystkich jego obyw ate li.

— Teraz rozum iem  — prze­
rw a ła  Stanisławska. Bardzo m i 
się podoba, że i  m łodzi będą w  
Sejmie. Ten Kocot zdaje się jest 
z B iałogardu? Kolejarz?

lepsze. j n ik  m ie lib y  praw o w yb ierać
Warszawę panie w idz ia ły? Jak j kandydatów , w ysunię tych spo- 

nie, to opowiem. |śród siebie, by strzegli ich in -
I  ag ita tor M a ria  S tanisław  - j teresów i  umacniali^ władzę łu ­

ska opowiada, o trasie W —Z, \ du. N ie było, bo być nie mogło, 
o odbudowywanej katedrze, 0 1 Panowie rząd z ili 1 m ó w ili, 
nowych pięknych osiedlach.

Tak. K andydu je  na za- ; Dwa la ta

W  W arszawie by łam  dwa 
la ta  temu. D o . syna jeździłam .

to dzisia j w iele.
stępce posła.

Gąsiorowska opowiedziała na­
stępnie S tan is ław skie j o p a rtii, 
o je j przodującej ro l i we F ron ­
cie Narodowym , o tym , ja k  pod 
przewodem PZPR naród po lski 
kroczy słuszną drogą — drogą, 
k tó ra  niesie narodow i po lskie­
m u trw a łą  niepodległość, do­
b ro b y t i  pokój.

Piszą m i, że dziś jest jeszcze 
piękniejsza.

A  gdy p rzy jdz ie  ju ż  późna 
godzina. Stanisławska żegna są­
siadki i  m ów i:

— Ju tro  spotkam y się znowu, 
porozm awiam y. W ybory prze - 
cięż za parę dni...

(iw a)

rząd z ili i  
chłop z w id ła m i do gnoju, a 
nie do rządu, nie do wyborów, 
nie do po lityk i. Zm ien iło  się. 
Teraz są nasze w yb ory  i  żadna 
siła n igdy ju ż  nie odbierze nam 
tego co zdobyliśm y. W w ybo­
rach nie zabraknie an i je d ­
nego głosu, żadnego uczciwe­
go chłopa. (z. o.)

Bierzemy przykład 
z robotników 

K R A K Ó W  (koresp. w l.) Przo-

m ó w ił chłop Tadeusz Orszulak 
z grom ady Mędzechów —  a od 
razu zabrał się do roboty, to 
m ia łbym  teraz lepsze w y n ik i.
Z rozum iałem  swój błąd i  teraz 
staram się, aby być jednym  z 
przodujących chłopów w  po­
wiecie. i

Są jednak jeszcze i tacy, k tó - j 
rzy zaniedbują swe gospodarki j 

i i  ociągają się z w ype łn ien iem  j 
| obowiązków a nawet nam aw ia- 
| ją  do tego innych. Uczestnicy j . . . . . . . .
| zjazdu nap ię tnow ali tak ich  w ro - j w jatach . Koło, Turek, K on in  i 
I gów ja k  A n to n i Koper ze S łu - j X a lisz w  woj. poznańskim, od- 
| pia i  Jan P rzybyło  z C w ikow a. j ^y ły  sję pow iatowe zjazdy przo- 

26 października pow ie - ! du ją cych chłopów. Ch łop i obra-

czele.
W  dyskus ji na zjeździe za­

b ra ł m. in. głos chłop in d y w i­
dua lny R udo lf W ilczyńsk i z 
grom ady Lubiszewo w  pow. 
g ry fic k im  m ówiąc:

— M y, chłop i grom ady L u ­
biszewo doceniając w ie lk ie  zna­
czenie zbliżających się w ybo­
rów  podję liśm y zobowiązanie 
w ykonania przed w yboram i do 
Sejm u wszystkich swych obo­
w iązków  wobec państwa. Zo­
bowiązanie to w ype łn iliśm y, 
w ykonu jąc plan odstawy zboża 
w  130 procentach, żywca w  
100 procentach, m leka w  456 
procentach i  plącąc całkow icie 
podatek gruntow y.

•— Jesteśmy do w yborów  go­
tow i — kończy wśród burzy 
oklasków W ilczyński, (w it.)

Wybierzemy naszych 
robotniczo - chłopskich 

posłów 
PO ZNAŃ (koresp. w l.). W  po-

Pokażemy wrogom 
jak mocne są szeregi 
Frontu Narodowego 

L U B L IN . 19 bm. na Lube l- 
szezyźnie odbyły się 4 zjazdy 
przodujących chłopów — w  
Krasnym staw ie, Łukow ie, Za­
mościu i  Radzyniu, oraz k ilk a ­
set zebrań gromadzkich.

W  zjeździe pow ia tow ym  w  
Krasnym staw ie, k tó ry  zgroma­
dz ił około 400 przodujących 
chłopów, w z ią ł udzia ł kandydat

czy nie znając uczoy olga _  sekretarz Zarzą-
bowej, pod k tó rą  dana osoba f i -  J Powiatowego ZSCh w  Żyw - 
guru je w spisie wyborców, mo-
że ona mimo to glosować? c "kandydatami na zastępców

Drugie pytan ie nadesłał nam posjpw Są ; 
m ieszkaniec okręgu wyborcze- ^  Bukowezan Józef — tokarz 
go Nr. 62 w Oświęcimiu. Pyta z odl(.wnj żeliwa; 2) Kos Stefa- 
on: nia — chłopka z gromady Mo-

K tó ry  z kandydatów jest n a j- , szczenica, powiat Żywiec; 3) 
ważniejszym, na kogo mam gło- Sroka Michał — górnik z kopal- 
sować i  kogo trzeba skreślić? ni „Brzeszcze“.

^ _ . . . . Każdego z tych kandydatów
Odpowiadamy na pytanie wysunęl” obran ia  załóg fabry- 

pierwsze; j cznych, zebrania mieszkańców
Nieznajomość liczby porząd- gromad i gmin, zebrania pra- 

rtnd kińra fifiruru.ie WV- ctItó) i instvt.iir.ii —na posła z tego okręgu — Jan kow ej, pod którą figuruje w y- COWników szkół i instytucji 
Klecha — zastępca kier. W y- borca w spisie, nie stanowi żad- to znaczy ludność okręgu 62 w  
działu Rolnego KC PZPR. ne j przeszkody w oddaniu gło- Oświęcimiu.

W zorow i gospodarze ze wszy- ; su. P raw o głosu przysługuje Wyborcy wysunęli tych kan- 
s tk ich  gromad tego pow ia tu  sze- każdemu obywatelowi polskie - dydatów, bo znają ich i wiedzą, 
roko m ó w ili o swych obowiąz- mu powyżej 18 lat i każdy w y- ze wszyscy oni oddani są spra- 
kach w  dniach, poprzedzających ! borca ma prawo i obowiązek wje iudu sprawie ojczyzny, go- 
w yborv. a przede wszystkim  c glosować. M a on to prawo i o- towi służyć je j ze wszystkich 
zm obilizow aniu chłopów w  bowiązek niezależnie od tego, całym sercem, 
swych gromadach do przyśpie- ! esy spraw dzi! swoje nazwisko Czyż możlla więc stawiać py- 
szenia dostaw, aby do dn ia w y - ! w  spisie wyborców , czy tez te- ; tan;e który 1 nich jest naj- 
borów w  ja k  na jw iększym  pro - • nie; uczynił 1 w  związku z ważniejszy, na kogo z nich gło-
cencie wykonać p lanv gromadź- b ™  ” le. zna. i,czby porządkowej, sować j  kogo skreślić?
r pod którą jego nazwisko fig u - .
kie' , . . , ru je w spisie Spisy sporządzo- Wszyscy om są kandydatami

U chw ały o w ype łn ien iu  do alfabetycznym porząd- ! 'udu, wszyscy zatem są godni,
dn ia w yborów  wszystkich obo- ¡ \o m is la  wyborcza szybko by reprezentować swój okręg, 
w iązków  w  100 procentach po- ^  n" ^ “ UaIdego by reprezentować naród w  Sej-

W alczą
o coraz lepsze w yn ik i

G D Y N IA  (kor. wl.). W  o lb rzy­
m ie j ha li magazynu portowęgo 
N r 8 w  re jon ie  I I  drobnicy, 
brygada m łodzieżowa Marcelego 
Cherka pracuje dziś przy odsa­
lan iu  i  ekspertyzie skór, przy­
byłych na „A ra b ii“ , k tó re j cięż­
k i kad łub widoczny jest przez 
gęstą siatkę deszczu w  o tw a r­
tych szeroko drzw iach maga­
zynu.

Raz po raz ciężkie skóry 2 
łoskotem padają na stoły, obsu­
wa się z nich ruda sól. Prze­
rzucone trzykro tn ie , szybko wę- 
w ędru ją  dale j, gdzie odbywa się 
ekspertyza, a potem sztaplowa- 
nie.

M iędzy dw iem a brygadam i 
m łodzieżowym i Portu Gdyńskie­
go: brygadą n r 27 z brygadzi­
stą Zdzisławem H a jdz ick im  z 
I  w ydzia łu  przeładunkowego i  
brygadą n r 55 Cherka, trw a  ry ­
walizacja. Jedni śledzą p iln ie  
osiągnięcia drugich — ale m ło­
dzi portow cy z brygady 27 w y­
b il i się na czoło — przez cały 
kw a rta ł I I I  w ykonyw a li 137 
procent normy.

dźw ig i i bezczynne wagony ko­
lejowe, skazane na przestoje. 
Na całym nabrzeżu ro tterdam - 
skim  i po lskim  panuje dziś m ar­
tw a cisza — przy tak ie j u lew ie 
nie można otworzyć ładowni. 
Trzeba czekać, a potem doga­
niać uciekający czas.

Portowcy gdyńscy pokazali, że 
um ieją skutecznie walczyć z 
czasem. Ich 3967 zobowiązań, 
podjętych dla  poparcia progra­
mu F rontu  Narodowego i ucz­
czenia X IX  Zjazdu KPZR, 
przyczyniło się do wykonania 
planu miesięcznego w  dn iu 26 
września w  101 procent, a do 
końca miesiąca w  117 procent.

Przy rea lizowaniu zobowiązań 
specjalnie w yró żn iły  się b ryga ­
dy: N r 5 z Janem Galantem na 
czele, pracująca na w ydzia le I  
i osiągająca 214 procent normy, 
na w ydzia le I I  brygady n r 48 
i 63 — po 202 procent norm y, 
na I I I  wydziale brygady n r 95 
i  101 z trym eram i: W aw rzyń­
cem Paloniem i Anastazym Na- 
budą.

! dujący chłopi pow ia tu Dąbrowy j dział Franciszek K łos z M ie - 
| Tarnow skie j przyszli na zjazd I chowie M ałych — staniem y za 
I z n iem a łym i osiągnięciami. I program em  F ron tu  Narodowego 
' Dzięki pomocy państwa, dzięki i  głosować będziemy na łudzi, 
lepszej i  staranniejszej gospo- k tó rzy  służą ludow i. Już nie 
darce na ro li, osiągnięto w  tym  baron Konopka, w łaścic ie l 
roku  zb iory pszenicy o 15 p ro - j trzech fo lw a rkó w  i 1200 hekta - 
cent wyższe niż w  roku  ubie- j rów  ziem i będzie reprezento- 
głym . W zrosło poważnie, bo o j w a ł masy ludowe. Reprezento- 
30 procent pogłow ie trzody | wać je będą p ra w d z iw i przed- 
chlewnej. Pogłow ie byd ła w zro- j staw iciele ludu, ja k  tow. Skrze- 
śło o 15 procent. i szewski, przodownicy pracy

Uczestnicy Z jazdu reprezen­
tow a li przodujących chłopów 
całego pow ia tu — tych, k tó rzy  
już całkow icie  w yw ią za li się ze 
swych obow iązków wobec pań­
stwa. Wsie Nieczecza, W ólka

W ojciechowski i  Rak, ja k  
przedstaw icie lka w s i — chłop­
ka W ładysław a Gut.

Przewodniczący W ojewódz­
k ie j Rady Narodowej tow. R y­
szard Dobieszak udekorował na

Grądzka, W ójeino jedne z i zjeździe za a k ty w n y  udzia ł w
pierwszych w  powiecie wszyst­
k ie  swe obow iązki w ykona ły  
już całkowicie. ■

— W iele zm ieniło się w  po-

rea lizac ji obow iązków wsi wo­
bec państwa M arię  Ziembę 
S rebrnym  Krzyżem  Zasługi i 
Jana W ariasa ze Sm ykowa B rą -

w iecie Dąbrowa Tarnowska —  I zowym  Krzyżem  Zasługi.

dow ali pod hasłam i uczczenia 
dn ia wyborów  w ykonaniem  
wszystkich obowiązków wobec 
państwa.

Pow ia t Kalisz zna jdu je  się na 
jednym  z dalszych m iejsc w  re ­
a lizac ji obowiązków wsi wobec 
państwa. W  powiecie Kalisz na 
jednym  z ostatnich m iejsc zna j­
du je  się gm ina Blaszki.

— Jestem już  stary — m ów ił 
m ałoro lny chłop z gromady Że- 
lis ław  w  te j gm inie, Bolesław 
Cichocki. — T ym  większa jest 
m oja  radość, że będę m ógł od­
dać głos w yb iera jąc naszych 
robotniczo - chłopskich posłów. 
Chcę wam  ty lk o  bracia chłop i 
jedno powiedzieć: boli mnie, że 
nasza gm ina jest na szarym 
końcu, ta k  nie może być! Będę 
wszystk im  tłum aczył, ja k  stąd 
wrócę, że pow inniśm y wykonać

de jm ow ali ch łop i w  licznych !
wsiach w oj. lubelskiego na ze .  i wyborcy.
braniach gromadzkich. Zobowią- ] Odpowiadam y na

Wyborco * okręgu 62 w O - 
pytanie i święcimiu! Głosuj na w s z y s t-

zali się do tego m. in. ch łop i ! drugie: k i c h  kandydatów w Twoim
gromady Wielobycze w  gm inie | W yborca z Oświęcimia wido- okręgu. Nikogo z nich nie skreś-
Gorzków. Do 25 bm. w  całości czn;e nje vrie, że będzie on w y- l ai-
w yw iążą się ze wszystkich od- jjjpraj nie jednego posła, lecz; We wszystkich okręgach, w
staw i spłaty podatku, a dodat- i jy ja posłów i ty lu  zastępców —
kowo d la  zam anifestowania pa­
triotycznego poparcia d la  Pro­
gram u F rontu  Narodowego 
przed 26 bm. napraw ią 3-kiIo - 
m etrow y odcinek drogi, w iodą­
cej do sąsiednich gromad: Ole­
sia i Bobrowej.

Przodujący w  gromadzie m a­
ło ro ln y  gospodarz Jan P iła t, k tó ­
ry  p ierwszy w yw iąza ł się cał­
kow ic ie  ze wszystkich obowiąz­
ków  wobec Państwa, powie­
dzia ł:

ilu ma być wybranych w jego 
okręgu wyborczym. Okręg 62 w 
Oświęcimiu wybiera 6 posłów i 
3 zastępców. I  dlatego robotni­
cy, chłopi i pracująca inteligen­
cja tego okręgu wystawili 6

całym kraju naród wysunął 
swoich kandydatów. I  wszyscy 
wyborcy w  każdym okręgu bę­
dą głosować na wszystkich 
kandydatów listy Frontu Naro­
dowego swego okręgu wybor­
czego.

A g ita to rzy  n a u ko w cy
PO ZN AŃ (kor. wł.). Do O - | cie ich  do przedwyborczej p ra -

kręgowego K om ite tu  F ron tu  j cy ag itacy jne j. Będą on i w y -
Gromadą pójdziem y głosować I Narodowego w  Poznaniu zgło- i głaszać pogadanki na zebra-
dn iu  wyborów. ' P o k a ż e m y  j siło się już  17 profesorów i  a- ; mach m ieszkańców 1 p row a -

1 systentów z U n iw ersyte tu  Poz- : dzic ag itację indyw idua lną,
nańskiego z prośbą o w ciągn ię- I

w
wrogom naszego Państwa, 
w szelkim  spekulantom  i podże­
gaczom, ja k  mocne są szeregi 
F rontu Narodowego, ja k  W iel­
ka jest nasza m iłość do Ludo­
wej O jczyzny“ . (PAP) Przeciwieństwa

L U B L IN  (kor. w l.). W  dn iu  siągnięcia P lanu 6-le tn iego

, __ . . .  . . . Przy zaciąganiu w a rt pro-
Brygada^ 55 zdobyła się^juz na | dukcy jnych  na cześć X IX  Z ja -

zćlu zostały rozładowane syste­
mem szybkościowym sta tk i 
„K o rea “ , „T im “ , „Lagervoss“ , 
co dało poważne oszczędności 
w  czasie. Zachęceni tym i osią­
gnięciam i robotn icy portu gdyń­
skiego postanawiają w  dalszym

Front Narodowy jest braterską jednością działania partyjnych i bezpartyjnych, 

związanych wzajemnym zaufaniem, wspólną pracą i walką o lepsze jutro.

(z Programu Wyborczego Frontu Narodowego)

17 bm. staraniem  w o jew ódzkie­
g o  kom ite tu  F ron tu  Narodowe­
g o  zostały o tw a rte  w  L u b lin ie  
w ys taw y pt. „W ie lk ie  budowle 
socja lizm u“  i  „O to  A m eryka “ . 
Obie w ys taw y stanow ią jedną 
całość. Doskonale opracowane i

obok —  całe zwyrodn ien ie  i  
rozk ład im peria lizm u am ery­
kańskiego.

Już pierwszego dnia w ystaw y 
cieszyły się dużym powodze­
niem. Zw iedz iły  je liczne rzesze 
m ieszkańców Lub lina , żywo ko-

i  i wykonane plansze ilu s tru ją  roz- , m entu jąc poszczególne plansze.
'  ! tvtA  j  M  r t i l  l - r t 'T W lO / 'V ;  4 A .  I  ^ p Q ÇĴI w ó j naszych sił, rozmach i  o-

r

Siadem l is t  ów
do pos ła -ba rona  G oe tz -O koc im sk iego

poważny w ys iłek : w  pierwszej 
dekadzie października w yc ią ­
gnęła 143 procent normy.

— Żeby ty lko  utrzym ać to 
tempo — wzdychają — pokaza­
libyśm y z kogo należy brać
przykład. A  tu  ja k  na złość ^ ___________ _____ .„.,7..,
wciąż deszcz. Przy rozładunku , ciagU stosować metody przeła- 

osiągnęliśmy w  ze- . . . .

Delegaría robotników hiszpańskich 
w/śród mieszkańców Gostynina

Na liście adresowanym do 
Jaśnie W ielmożnego Pana Ba­
rona Antoniego G oetz-O kócim - 
skiego w idn ie je  sucha adnota­
cja „N r  639/W weszło dn ia 
31 m aja 1936 roku  załatw iono— 
ad acta“ . f W śród tych  w łaś­
nie odłożonych ad acta lis tó w  
barona Goetza znalazł się i  ten. 
„...Ośmielam  sic to drogą do 
lask i J.W. Pana Barona z go­
rącą prośbą w im ien iu  wszyst-

wyprosić... w  im ien iu  m iłości 
bliźniego błagam dla tych bied­
nych dzieci o pracę dla ojca. 
Z na jdu ją  się one bowiem  w  ta ­
k ie j nędzy, ja k ie j się w  całej 
oko licy nie znajdzie“ .

*
drobnicy osiągnęliśmy w  ; dunków  szybkościowych, rozu- . _„ . „ i , , , !  ; t Pn 1 , . T .
szłym  tygodn iu  już  180 procent j m iejąc, że ich wytężona praca, baU , a . , , ta riroaa do i Koszmarne wspomnienia,
a przy rozładunku „D ąbrów - to ^ p o w ie d ź  wobec całego ’■■“ ?  } w  P ana B a ro - ^  z 00-  Jewcze nie  ta k  daw no. Dobrze
skiego“  nawet 196 procent. Po- | świata> ze robotn ik  po lski m e lłask l J M 'hnP^  im iT m T w s z m t-  °  tym  wszy stk lm  a. ® '
kazaliśm y, na co nas stać. A le  j  poszczędzi s i!, by umocnić Pol- » r ?* * a TZ ,n Z a o  i  E lżb ie ty }żbieta  Karczm arczyk z Jasienia 
ten deszcz w łazi nam teraz w skę na Wybrzeżu. To w ypow iedź : dzt l - ? . ' wsoółczucie w  D0W' brzeskim - T rudno  p r t ł
paradę. . ! na rzecz Program u Frontu W y- j C h u  dła n ich jaka - ;^ o d z i te czasy wspominać. _________________  _ _ _ _  _  .. __________ _____ _____________________

Na deszcz narzeka i k ie rów - 1 hnrf,ze20 — Programu P o ls k i! , a9ac; az_e_„.. — ; C hodziliśm y boso 1 , ną izbę sobie dobudowaliśm y i ! da li w  chorobę i  um ie ra li. : jeden z rob o tn ików  E dw ard  P y - ! Szczęśliwy jest naród polski.
I n ie w ykończyliśm y jeszcze od ! N ie doczekali się lepszych d DOWjedzia i : „W szyscy lu d z ie ! D z ięk i w ładzy ludow ej w  Polsce

dowej w  Brzesku, F ranek i 
Adaś w  szkole podstawowej.

—  Mąż mój, chociaż już ma 
58 la t też znalazł pracę w  N o­
w e j Hucie.

O n im  w łaśnie Karczm arczy- 
kow a niegdyś pisała do baro­
na Goetz-OkocimskiegO: „B ła ­
gam  dla tych biednych dzieci o 
pracę dla o jca“ .

Została się na gospodars tw ie  
sama K a rczm a rczyko w a . Jak 
teraz się żyje?

_ , , WOJ. W A R S ZA W S K IE  (kor. [ Joagenis Sellasi i  Jaim e Bobe.
na sejm sanacyjny. W w ie i-  w) ) Gorąco w ita li m ieszkańcy W  im ien iu  delegacji hiszpań- 
k ie j Wsi, pow. brzeskiego, m ło - G ostynina kandydata na posła ; skie j p rzem aw ia ł tow. Jaime 
dzi n ie  pam ię ta ją  nawet, gdzie ; na Sej m M ariana Jaworskiego, Bobe, k tó ry  m ów ił, że w  faszy- 
m ieszkała A nna Czernecka. N ie i sekretarza generalpego Zarządu : stowskiej H iszpan ii tysiące n a j- 
żyje ona już. N ie żyje jty  n a j-  , G łównego ZSCh oraz kandyda- ! lepszych synów prześladowa- 
starszy syn Jan, k tó ry  m ia ł 1 ta na zastępcę posła W ładysła- , nych jest w  na jokru tn ie jszy  
wielkie zamiłowania zostać ja -  wa gzczupałkiewicza, przewód- j sposób przez kata narodu hisz-

niczącego spółdzie ln i p roduk- i  pańskiego krw aw ego dykta to ra  
cy jne j w  Konstantynow ie. Spot-1 Franco.
kan ie w yborców  z kandyda ta - | „M ilio n y  robo tn ików  w  k ra ­
m i na posłów przekszta łc iło  się j  jach kap ita lis tycznych, ży-

kimś technikiem“. U m arł na 
gruźlicę. U m arła  córka K az i­
m ie ra. In n i ludzie m ieszkają 
tam, gdzie m ieszkała kiedyś ro -
dzina Czarneckich.

—  B y ła  tam  w ie lka

;. P m p n m n  błagać, ażeby dla n ich jaką  —
n ik  I I  odcinka, tow. Pałaszyń- | spraw iedliw e j. ' | ko lw iek  pomoc’ | W szystko
ski. Deszcz, to zw łoka w  z a ła -1sun J P | poządansza jednak pracę aia

—  Nie jest lekko 
i Karczm arczykowa.

m ów i i me poprawia się moj roz-

iw  potężną m anifestację lu dn o - j jąc w  trudnych  w arunkach —  
bieda, i _ pracującej Gostynina na walczą z im peria lizm em  ame- 

rzecz F ron tu  Narodowego. j  rykańsk im , k tó ry  dąży do no-
Bo je d - | mówca — w ie lka  nędza. Popa 1 Zabiera jąc głos w  d y s k u s ji! w ej wojny7 — stw ie rdz ił mówca.
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dunku, to stojące nieruchomo 1 J. KOBUS 1 ojca., Ignacego KävczTiiaTczyha,

Ośla głowa i mocny mur

długu za kupione 2 m org i z ie m i.. B q ko}o R rowy  ̂ ja ió w _

i ° !L a lr y  ! W t r z e ^  pochodzić, dopatrzeć

I sprzedać na dług, na p i ocenty^ Karczm arczykowa nie  może 
j Pożerały nas procenty... a -■ ¡w  si owacb w yraz ić  wszystkie -
| kąd pomocy. P isahsm y o : g0j co odczuwa. M ów i ty lk o : —
I r ° na' bo Posłem do L  i chociaż pracuj e się ciężko, jes-
! • n -awe-t  ce i tem  szczęśliwa. N ie trap ią  m nie
i ł ' N a3w ięcej to d ług i i te przeklęte procenty,
] bolało, ja k  patrzy7łam  | a najważniejsze, że dzieci m oje
ciak i. bose, oberwane i  do gę j ż y .^ dob rze, pracują, mogą się
by nie ma co dac. | uczy(^

Dzieci... — A  co teraz dzieci j —  Lepszych doczekaliśmy 
robią? ' czasów — powiada na koniec.

czasów.
Tacy to baronow ie „reprezen­

to w a li“  w  sejm ie sanacyjnym  
masy ludow e w ojew ództw a k ra ­
kowskiego. Św iadom i robotnicy 
i  chłop i w iedz ie li dobrze, że 
n ie  pisaniem  lis tó w  do baronów j 
można zm ienić swój losy ty lk o  
w  walce z ty m i baronam i fa ­
b rykan tam i, obszarnikam i, t y l ­
ko  przez zdobycie w ładzy moż­
na będzie usta lić  inne porządki 
w  Polsce.

W alczy li z sanacją, z syste­
mem nędzy i  zdrady narodo- 

wspólnie, ram ię przy ra -

da pow iedzia ł: „W szyscy ludzie  ; D zięk i w ładzy ludow ej 
pracy w  Polsce pop iera ją  P róg- ! budu je się nowe fa b ryk i, domy 
ram  W yborczy F ron tu  N arodo- i  m iasta — naród po lsk i ma 
wego, k tó ry  zaw iera w  sobie ; zabezpieczone szczęśliwe ju tro “ , 
w ie lk ie  i  realne perspektyw y ; Słowa m ówcy szczere i  pro- 
wzm ocnienia s iły  naszego k r a - s t e  t ra f i ły  do serc słuchaczy, 
ju . Jednocząc się wT szerokim  Gdy na zakończenie tow . Bobe 
Froncie  Narodowym , przezwy- ! wzniósł okrzyk  na cześć Prezy- 
c iężym y wszelkie trudności“ . ! denta Bolesława B ie ru ta  i  w a l-  

W  czasie zebrania przyby ła  ; czącej k lasy robotniczej w  H i-  
na salę delegacja \  robo tn ików  1 szpanii. zgromadzeni odpowie- 
h iszpańskich: Juan Canovas, i dz ie li burzliwymi oklaskami.

I Karczm arczykowa zbiera my W  izbie, w  k tó re j rozm aw ia-
ś li, chce w y liczyć po kolei. Za- ; liśm y  p a li się jasno e lektrycz- j w e j . . .  , , . ,
czyna od Józefa. Przed wojną i na żarówka. G łośnik rad iow y | m ieniu, robo tn icy  i  ch łop i k ra -  

! nie mógł skończyć szkoły, do- - coś przygryw a po cichu. j kowscy. La ła  się robotnicza i
chłopska k re w : w  1936 roku 

| podczas s tra jk u  „Sem peritu “ ,

Na marginesie

P r z y s z ł o ś ć
j  piero teraz po wyzwoleniu... i 
I Skończył i ku rsy  techniczne, j
: P racuje jako  techn ik  w  F abry- A nna Czernecka, wdowa po i ku  chłonskieeo N ieprzerwanie . . .
ce Konserw  w  Międzychód - • ko le ja rzu  z warsztatów  w  T a r-  t rw a ja w a ika  w  la tach okupach kładowych, ażeby zdobywać wie 
D rug i syn, M ieczysław, jest na , now ie  n1sała do barona Goetza h itle ro w sk ie j o w yzv o le n ie ^ a -  dzę< P»mnażać swe umiejętno-

Niedawno rozpoczął się u nas ! ograniczone“ i uprzedził mło-
, T , ,_, rok akademicki. Tysiące mio- dzież o „trudnościach, które o-

I ! dz ieży Pośpieszyły do sal w y- czekują ją  po ukończeniu stu­
diów“.

! s tanow isku technika budow la­
nego w  Zabrzu, córka Anna

now ie  pisała do barona Goetza 
„Wniosłam podanie na Mości- 
ce o przyjęcie go (najstarszego

, Paris Presse“ cynicznie „po­
rodowe i  społeczne ludu po i- i ścj’ przygotowywać się do w y- cieszą“ swych czytelników, że

— „  p tłlJ iV v,p skiefio Oreżem A rm ii R a d z ie c - isokokwall/ lkowan.ej praf y  n a . nie ma co się martwić „nad-
pracuje w  fabryce w łók ienn i syna) do warsztatu mechanicz- k ie i j  'w 0iska Polskiego w y w a l- umacnianiem sil i potęgi naszej produkcją inteligencji“, ponie-
P7P' ™ Pieszycach, a M ana do- nego poniewaz ma wieikie za- i czpn^ zwycięstwo lu d  doszedł ludowej ojczyzny. Do niesław waz wiadomo, jakie są losy

_v. lu d  decyduje o swo- nt‘i  przeszłości należą u nas wielu młodych ludzi z tytułami 
nikiem “. Obawia się m atka, że | i oste. 
je j syna nie p rzy jm ą i  prosi

czej w  Pieszycach, a M aria  _  , CZQ
StKLczma?czbv to w a y ,r0pokazuje ^ . 'o w a n ia  zostać jakimś te c h - | do władzy> lu d  decyduje o swo-

lis ty  od M a rii. Pisze ona. „Je , je j syna nle p rzy jm a x pcusi , T h ■ ■ s-anacii kan - I T ? T " ‘“  i „...K liku
dzeme m am y tu ta j dosyć do- >>0 przychyine zainteresowanie na n ^ łó w  do Seim u , stało,Popure w.dmo bezrobocia. kami_ pisze m. in. „Paris Pres-

1_ nej przeszłości należą u
| czasy, kiedy nad każdym opusz- I naukowymi, 
czającym progi wyższej uczelni .... kUku awanturni-

bre, można sobie podjeść do 
: syta. W niedziele wolne, cho- 
jd z im y  do św ie tlicy , czytam du- 
| żo książek“ . A  ks iążk i M aria  
| i Ub i —  dodaje . Karczm arczyko- 
j wa. — Jak ty lk o  m ia ła  wolną 
| chśbiłę to zawsze z książką sie- 
! działa p rzy  piecu.
! — A  co rob ią pozostałe dzie-
I ci — bo Karczm arczykow ie ma- 
! ją  ich ośmioro.
| S tan is ław  w ró c ił z wojska j zainteresowanie“ 
! i z powrotem  idzie do pracy { pomoc.

T ym  razem baron Goetz odpo- ! P asy P i j ą c e

i dydatów  na posłów do Sejmu j R o k  akademicki rozpoczął się
również we Francji. Przema-się tem i o pomoc w tej spra- m aj a możność teraz wysuwać 

w le  • 1 masy pracujące krakowskiego)
I In n y  kandydat będzie repre­
zentował lu dz i pracy pow.

se"

w iedz ia ł „Donoszę, że nam po­
słom nie  wo lno in terw eniow ać 
na rzecz pojedynczych osób 
pryw atnych ...“  P. baron nie 
trzym a ł się zresztą zbyt sz tyw ­
no te j zasady. D la n ie jednej

«¡*53315 r S S & K j« ?
i skuteczną S-'od

u _ jeszczew iał nawet z tej okazji minister ¡ z¡en¡atk
— niektórzy robią interesy, 

inni kończą w wię- 
lub pod mostami

brzeskiego.
S tanisław  W ojciechowski ma 

24 łata. U rodz ił się we wsi Ra­
d łów  w  pow. brzeskim  w  ro ­
dzinie ubogiego chłopa. W  m ło -

oświaty. . . , ‘ Paryża. Władze uniwersyte-Coz powiedział pan minister . . ‘ J

K rakow skie j, i N ie zawsze już można zastać 
; p rzy  życiu au torów  lis tów  pisa-

rys. J. S ZYM C ZAK

! do E le k tro w n i
i Pozostała tró jk a  jeszcze się . _  . .
i uczy: Tadeusz w  szkole zawo- 1 nych do barona Goetza, posła

młodzieży? Czy zachęcał ją mo- ckje mog? w,igc .spokojnie ;  ,  , . .. . , , patrzeć na to wylęganie się fiło-ze do zdobywania wiedzy, do b 2ycie tr^ y ^  samo,

m in is te r oświaty, nawet nie 
bardzo się starał o robienie 
m łodzieży . jakichkolwiek na­
dziei i ukrywanie tego, co ją

On jest w łaśnie m. in. kan dy- j czeka w przyszłości, 
datem na posła do Sejm u w  o- \ Według relacji „Paris Presse“ | 
kręgu wyborczym  N r  61 w  w o - i  minister zwrócił uwagę, że „re- j 
jewództwie krakowskim, (g) 1 aine potrzeby kra ju“ są „bardzo i

ażeby się nimi zająć“
Oto „przyszłość“, którą ofia­

rują młodzieży obecni władcy 
Francji, nosiciele haseł „demo­
kracji zachodniej“ z łaski ł 
rozkazu bankierów z Waszyng­
tonu.

KAD
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Drużyny wojskowe zwyciężają 

w I lidze bokserskiej
I I  rzut Marszów Jesiennych

W S T O L I  C  Y

Przedwyborcza niedziela 
Warszawy

W  n ie d z ie lę  19 b m . o d b y ł się  w  1 
c a ły m  k r a ju  I I  r z u t  M a rszów  Je­
s ie n n y c h  „S z la k a m i z w y c ię s tw  A r ­
m i i  R a d z ie c k ie j i  W o js k a  P o l­
s k ie g o “ .

W e d łu g  n ie k o m p le tn y c h  m e ld u n ­
k ó w  w  I I  rz u c ie  m a rs z ó w  s ta r to ­
w a ło  pon a d  300 ty s ię c y  osób.

W  W a rsza w ie  m arsze  o d b y ły  się 
w  4 p u n k ta c h  m ia s ta . N a jl ic z n ie j 
re p re z e n to w a n e  b y ło  zrzeszen ie  
sp o rto w e  G w a rd ia , k tó re  w y s ta w i­
ło  do m a rszów  ponad  800 osób, w  
ty m  70 k o b ie t.
"N a le ż y  ró w n ie ż  p o d k re ś lić  lic z n y  

u d z ia ł s łuchaczów  A k a d e m ii M e ­
d y c z n e j. W  n ie d z ie lę  na  s ta rc ie  
m a rszó w  s ta n ę ło  220 s tu d e n te k  i  30 
s tu d e n tó w  te j  u c ze ln i.

W  w o j.  lu b e ls k im  i  rze szow sk im , 
w  k tó ry c h  m arsze  n ie  o d b y ły  się 
w  p ie rw s z y m  te rm in ie ,  w  n ie d z ie ­
lę  19 b m . s ta r to w a ło  o k o ło  40 tys . 
osób — w  w o j.  lu b e ls k im  i  o k . 6

ty s . osób — w  w o j.  rze szow sk im .
W o j. łó d z k ie  i  m ia s to  Ł ó d ź  p rz e ­

k ro c z y ły  za p la n ow a ne  lic z b y  s ta r­
tu ją c y c h  w  m arszach . O gó łem  w  
w o j.  łó d z k im  s ta r to w a ło  pon a d  108 
tys . osób, w  ty m  w  m . Ł o d z i p o ­
nad 30 tys .

W e d łu g  n ie p e łn y c h  m e ld u n k ó w  
ogó lna  lic z b a  s ta r tu ją c y c h  w  m a r ­
szach w  w o j.  k ra k o w s k im  w y n o s i 
ok . 124 tys . osób. N a jlic z n ie js z y m  
u d z ia łe m  w y ró ż n i ł  s ię  p o w ia t ta r ­
n o w s k i.

P onad  89 tys . osób s ta rto w a ło  w  
w o j.  p ozn a ń sk im . M in im u m  na o d ­
znakę  SPO z d o b y ło  ponad  75 p ro ­
ce n t u c z e s tn ik ó w  m a rszów .

W  w o j.  g d a ń s k im  w  I I  rz u c ie  
m a rszów  w z ię ło * u d z ia ł o k o ło  8 tys . 
osób. W e d łu g  n ie p e łn y c h  m e ld u n ­
k ó w  o gó łe m  w  te g o ro c z n y c h  m a r­
szach s ta rto w a ło  na W yb rze żu  po­
n a d  73 ty s . osób.

W ęgry  - C S R  5 :0  w pitce nożnej
B U D A P E S Z T . R ozeg rane  19 bm . 

w  B udapeszc ie  m ię d z y p a ń s tw o w e  
s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  p ie rw s z y c h  re ­
p re z e n ta c ji W ę g ie r i  C zech o s łow a c ji 
z a k o ń c z y ło  się zd e c y d o w a n y m  z w y ­
c ię s tw e m  d ru ż y n y  w ę g ie rs k ie j 5:0 
(4:0).

W ę g rzy  w y s tą p il i  w  s w o im  o lim ­
p ijs k im  sk ład z ie , je d y n ie  m ie jsce  
p ra w o s k rz y d ło w e g o  B u d a ia  z a ją ł 
E gress i. a w  b ra m ce  za m ia s t k o n ­
tu z jo w a n e g o  G ro s itsa  w y s tą p ił H o r ­
v a th .

W p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry  gospo­
da rze  z d e c yd o w a n ie  g ó ro w a li nad 
p rz e c iw n ik ie m , a d ru ż y n a  czecho­
s łow a cka  o g ra n ic z y ła  się do o b ro ­
n y . A ta k  w ę g ie rs k i p rz e p ro w a d z ił 
w  ty m  o k re s ie  w ie le  p ię k n y c h  a k ­
c j i ,  za koń czo n ych  z d o b yc ie m  cz te ­
re ch  b ra m e k : w  5 m in . — H id e g - 
k u t i ,  w  15 m in . E gressi, a w  26 i 
37 m in . K ocs is .

t Po p rz e rw ie  ob ra z  g ry  u le g ł z m ia - 
I n ie  G ra  d ru ż y n y  cze cho s ło w a ck ie j 
i u le g ła  duże j p o p ra w ie . D oskona ła  
! o b rona  gości p a ra liż u je  n ie b e zp ie cz ­

ne a k c je  p rz e c iw n ik ó w , a a ta k  cze­
c h o s ło w a c k i p rzep ro w ad za  szereg 
ła d n y c h  zagrań , k tó r y m  b ra k  je d ­
n a k  "w yko ń cze n ia  pod  b ra m k ą . W y*

; n ik  m eczu u s ta l i ł  w  ty m  o k re s ie  
j K ocsis .
| W id zów , o k . 50 ty s . Z a w o d y  p ro -  
i w a d z ił ba rdzo  d ob rze  sędzia p o ls k i 
| S z la jfe r .

W Ę G R Y  B — CSR B 1:1
W B rn ie  s p o tk a n ie  d ru g ic h  re p re - 

! z e n ta c ji W ę g ie r i  CSR z a k o ń c z y ło  
: się w y n ik ie m  re m is o w y m  1:1 (1:1).

P ro w a d ze n ie  d la  CSR z d o b y ł 
I T rn k a  w  18 m in . W y ró w n a ł w  38 
• m in . D eak . W id z ó w  o k . 30 tys .

19 bm . w  I I  rz u c ie  ro z g ry w e k  b o k . 
se rs k ic h  o m is trz o s tw o  I  l ig i  u z y ­
skano  nas tę pu jące  w y n ik i :

W  W arszaw ie  p o je d y n e k  dw óch  
G w a rd ii  w a rs z a w s k ie j i  gdańskie .’ 
za k o ń c z y ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  
10: 10.

N a jle p szym  b okse re m  s p o tka n ia  
b y ł S te fa n iu k  (G dańsk) w  wadze 
k o g u c ie j,  k tó r y  w y g ra ł w yso ko  z 
a m b itn y m  P o to c k im . S te fa n iu k  za­
d e m o n s tro w a ł b o g a ty  re p e r tu a r  c io ­
sów i d ob ra  k o n d y c je , w a lcząc do­
sko na le  w  pó łd ys ta n s ie .

W ic e m is trz  o lim p ijs k i  A n tk ie w ic z  
s to czy ł s w o ja  206 w a tkę , w y g ry w a ­
ją c  zd e cyd o w a n ie  z m ło d y m  K o - 
p ys ie w icze m . W w adze c ię ż k ie j d ru ­
żyn a  w a rsza w ska  odda ła  p u n k ty  
w . o.

W y n ik i  w a lk  (na p ie rw szym  m ie j­
scu gospodarze): W m usze j M u ­
ra w s k i w y g ra ł p rzez t.k .o  w  I ru n ­
dzie  z M iz w a n d te m . W k o g u c ie j 
P o to c k i p rz e g ra ł w yso ko  ze S te fa ­
n iu k ie m .

W p ió rk o w e j T y c z y ń s k i w y g ra ł z

! P ach lą . w  le k k ie j K a f lo w s k i p oko - 
I n a ł Pęka. w o s tre j w y m ia n ie  c io - 
: sów m is trz  P o ls k i b y ł  lepszy  i w y *
| g ra ł zas łużen ie .

W le k k o p ó łś re d n ie j K o p y s ie w ic z  
p rz e g ra ł z A n tk ie w ic z e m . W p ó ł- 

| ś re d n ie j P iń s k i p rz e g ra ł n ieznaczn ie  
! z K ra w c z y k ie m .

W le k k o ś re d n ie j B a ru t p o ko n a ł 
W ysockiego . W ś re d n ie j W ilc z e k  

| w y g ra ł przez t.k .o . w  I I  ru n d z ie  z 
i S iln ik ie m . Po k i lk u  s iln y c h  ciosach 
i sędzia m g r K o w a ls k i odesła ł S il-  
i n ik a  do rogu . W p ó łc ię ż k ie j Sasin 
| p rz e g ra ł po s łabe j w a lce  z B o rk o w - 
i s k im . w  c ię ż k ie j M ic h a la k  (G dańsk) 

z d o b y ł p u n k ty  w . o.

W C h o rzo w ie  C W K S  (W arszaw a) 
p o k o n a ł S ta l (C ho rzó w ) 15:5. W a lk i 

| s ta ły  na s łab ym  poziom ie .
W y n ik i:  w aga m usza — K u k ie i  

] (C W K S t w y g ra ł przez t.k .o . w  I I I  
i ru n d z ie  z so lo ch e m . K o g u c ia  — O- 
; s ie c k i (S ta l) p rz e g ra ł z W o źn ia k ie m .
! P ió rk o w a : K ru ż a  (C W K S ) w y g ra ł z 
I T u s z y ń s k im  (S ta l). L e k k a : Socze-

i w iń s k i (C W K S ) w y g ra ł z M e rk le m  
! (S ta l). L e k k o p ó łś re d n ia  — Rodak 
: (S ta l) z d o b y ł p u n k ty  w .o . P ó łś red - 
■ n ia : K u p c z y k  (C W K S ) p rz e g ra ł z 
j K uszem  (S ta l). L e k k o ś re d n ia  — 
i M u s ia ł (C W K S ) w y g ra ł przez t.k .o . 
i w  I  ru n d z ie  z B a rg ie le m . Ś re dn ia  
; — P ió rk o w s k i (C W K S ) z re m iso w a ł 
j  z N o w a rrą . P ó łc ię żka  — G rze lak  
j  (C W K S ) w y p u n k to w a ł U rb a n ia ka , 
j C iężka  — G o śc iań sk i z d o b y ł p u n k -  
i ty  w .o.

W E lb lą g u  O W K S  z L u b lin a  no- 
* k o n a ł K o le ja rz a  (G dańsk) 13:7. D ru -* 
j żyna  gdańska w y s tą p iła  os łab iona  
! b ra k ie m  C h y c h łv . K u d ła c ik a  ; W ę­

g rz y n ia k a , k tó r y  p rzeszed ł do 
g da ń s k ie j G w a rd ii.

W y n ik i  w a lk  (na p ie rw s z y m  m ie j­
scu z a w o d n ic y  K o le ja rz a ) : K a n ka  

i p rz e g ra ł z K a rg ie re m . S o ko ło w sk i 
i n ie  ro z s trz y g n ą ł s p o tk a n ia  z M a- 
I n e ls k im , K le in  p rz e g ra ł z K o ło d y ń -  
! sk im , M ile c k i w y g ra ł p rzez  dys- 
; k w a l i f ik a c ję  z M a tlic h e m  w  I I I  
1 ru n d z ie . L a to szew sk i p rz e g ra ł w  I

s ta rc iu  p rzez t.k .o . z Z a zd rośc iń - 
s k im . P o leks  w y g ra ł z N ie tz le re m . 
B a ń k o w s k i p rz e g ra ł z J a w o rs k im . 
S za n d ra k  p rz e g ra ł przez t.k .o . w  I 
ru n d z ie  z C z a p liń s k im , w o . jc iu k ie -  
w ic z  p rz e g ra ł z F ra n k ie m . B o rk  
z w y c ię ż y ł Steca.

T A B E L A
I L IG I  B O K S E R S K IE J

W praw ie 100 gromadach 
przyłączonych do stolicy odby­
w a ły  się spotkania m ieszkańców 
z żołn ierzam i i o fice ram i W o j­
ska Polskiego. Żołn ierzom  j o f i­
cerom zgotowano serdeczne, 
gorące przyjęcie

Szczególnie serdecznie w ita ła  
żołnierzy młodzież szkolna i

1. G w a rd ia  Gd. 3:1 23:17
2. C W K S 2:0 15: 5
3. O W K S  L u b lin 2:2 20:20
4. S ta l C h o rzó w 2:2 17:23
5. G w a rd ia  W -w a 1:3 18:22

I I  liga bokserska
W ro zeg ra n ych  w  n ie d z ie lę  19 bm 

j s p o tka n ia ch  o m is trz o s tw o  I I  l ig i 
b o k s e rs k ie j u zyska n o  następu jące  

| w y n ik i :
G w a rd ia  (S łup sk) p o ko n a ła  K o le - 

: ja rza  (B ydgoszcz) — 14:6. B u d o w la n i 
(P oznań) z w y c ię ż y li S p ó jn ie  (W a r- 

i szawa) 14:6 a G w a rd ia  (Szczecin) 
: p rz e g ra ła  ze S ta lą  (W ro c ła w ) 9:11.

O statnia przedwyborcza nie­
d z ie la  upłynęła w. W arszawie 
pod znakiem licznych spotkań i 
imprez artystycznych.

Do siedzib obwodowych Ko- 
i m ite tów  Frontu Narodowego 
| przez cała niemal niedzielę zgła- 
| szali się mieszkańcy Warszawy, 
k tó rzy  w yraża li gotowość wzlę-

jeia udzia łu w  pracach agitacyj- haPC którzy wręczali żoł-
In.ych w  ostatn im  tygodniu przed- ; n!erzc>m wjązankJ kw iatów , 
wyborczym .

i Prezydia dzie ln icowych rad i Zabierający głos na zebra- 
i narodowych dokonały ostatnich I niach chłopi zapewniali, że nie 
¡lus trac ji loka li kom is ji wybór- ty lko  będą głosować na listę 
I szych. W w y n ik i! tych lus trac ji kandydatów F rontu Narodowe- 
j postanowiono zm ienić szereg lo- jgo. ale czynem zadokum entu ją 
ka li na Większe tak. aby u ła tw ić  swój udział we Froncie Naro- 

| prace kom isjom  w dniu wybo- dowym. wyw iązu jąc się przed- 
! rów, jak również zwiększyć term inow o z obow iązkowych do- 
; przepustowość loka li. i staw wobec Państwa, (i)

H a  b o i s k a c h  p i ł k a r s k i c h
Unia (Chorzów) i Ogniwo (Ryłom) prowadź.) w swoich grupach

\ l i iu o  deszczu p racow ano 
p rzy odzysku  cegie ł

Mistrzowskie rozgrywki w piłce ręcznej 
i siatkówce mężczyzn

19 bm . w  I I  ru n d z ie  fin a ło w y c h  
ro z g ry w e k  o m is trz o s tw a  P o ls k i w  
p iłc e  rę czne j d ru ż y n  m ę sk ich  w y ­
n ik i  b y ły  n as tę pu jące :

A Z S  W SE K a to w ic e  — A Z S -A W F  
W arszaw a 14:13 (7:4); S p ó jn ia  K a ­
to w ic e  — B u d o w la n i C ho rzó w  8:12 
(5:6); S ta l K u ź n ia  R ac ib o rska  — 
W łó k n ia rz  Ł ód ź  6:6 (4:3).

*
W  trz e c im  d n iu  m is trz o s tw  P o ls k i 

w  s ia tk ó w c e  m ężczyzn  rozeg rano  
dwa dalsze sp o tk a n ia . W ro c ław ska  
G w a rd ia  w y g ra ła  z je d n o s tk ą  W o j­
skow ą  z W a rsza w y  3:2 (11:15, 16:14,

, 15:6, 16:18, 15:7). N a jle p s z y m i zaw od- 
| n ik a m i G w a rd ii  b y l i  A n tc z a k  i § l i -  
! w ka . W  Jednostce  W o js k o w e j dob- 
! rze g ra ł R adom sk i.

W d ru g im  m eczu d ru ż y n a  C W K S  
dozna ła  n ie sp o dz ie w a n e j p o ra ż k i z 
A Z S -A W F  2:3 (15:12, 12:15, 8:15r
15:6, 13:15). W p ią ty m  secie C W K S  
p ro w a d z ił ju ż  8:2, a le bardzo  dob ­
r y  z ry w  d ru ż y n y  a k a d e m ic k ie j po- 

i z w o li ł  je j  na o s iągn ięc ie  zw yc ię s tw a .
W obec tego, że G w a rd ia  i 

A Z S -A W F  z d o b y ły  je d n a k o w ą  ilość  
: p u n k tó w  f in a ł p o m ię d zy  ty m i d ru ­

ż y n a m i ro ze g ra n y  zos tan ie  w  d n iu  
i 2 lis to p a d a  b r. w e W ro c ła w iu .

Rekord Polski na mistrzostwach strzeleckich 
w Szczecinie

W s ió d m y m  d n iu  m is trz o s tw  [ 
s trz e le c k ic h  P o ls k i w  S zczecin ie  | 
m im o  deszczu i  s łab e j w id o czn ośc i 
p a d ł re k o rd  P o ls k i. U s ta n o w iła  go j 
za w o d n iczka  p oznańsk iego  K o le ja ­
rza  S w ie rcze w ska , u z y s k u ją c  w  j 
s trz e la n iu  z k a ra b in k a  spo rto w e g o  i 
(K B K S  8) na  100 m  z p o z y c ji le - j 
żącej b a rd zo  d o b ry  w y n ik  381 p k t. 
na  400 m o ż liw y c h  — le p szy  od je j  
w ła sn e go  re k o rd u  o  11 p k t.

Z a ko ń czon e  ju ż  z o s ta ły  s trz e la n ia  ! 
w  k o n k u re n c ja c h  P W  1, PD  6 i  d o !  
rz u tk ó w  z m ie jsca . M is trz o s tw o  j 
P o ls k i w  s trz e la n iu  z p is to le tu  w o j-  ; 
skow ego  (P W  1) z d o b y ł S a w ic k i ; 
(S p ó jn ia —K ie lc e ) — 410 p k t. na 600 
m o ż liw y c h . Zesp o ło w o  z w y c ię ż y ła  w  j 
te j k o n k u re p c ji  d ru ż y n a  K ra k o w a  i

u z y s k u ją c  w  sum ie  1921 p k t. na 3000 
m o ż liw y c h .

M is trz e m  P o ls k i w  s trz e la n iu  z 
p is to le tu  d ow o lne g o  P D  6 do p ię ­
c iu  s y lw e te k  zosta ł D o k to r  (W łó k - 
n ia rz -K ra k ó w )  u z y s k u ją c  58 t ra f ie ń  
na 60 m o ż liw y c h  — 517 p k t.

W k o n k u re n c ji  M SR  1 w  s trz e la ­
n iu  do rz u tk ó w  . z m ie jsca  z w y c ię ­
ż y ł  J. K is z k u rn o  (K o le ja rz  -  B y d ­
goszcz) w y n ik ie m  271 p k t. na 300 
m o ż liw y c h .

W  n ie d z ie lę  de le g ac ja  u czes tn i­
k ó w  m is trz o s tw  s trz e le c k ic h  b y ła  
obecna na w o je w ó d z k ie j na ra d z ie  
p rz e d w y b o rc z e j n a u k o w c ó w  Szcze­
c ina . W  im ie n iu  s p o rto w c ó w  p rze ­
m a w ia ł m is trz  sp o rtu  Pazdęj.

O W K S  (K R A K Ó W ) — C W K S  2:1 (2:1)

P a d a ją c y  p rzez  szereg d n i deszcz j 
s p ra w ił, że b o isko  p iłk a rs k ie  s ta - ■> 
d io n u  W P  w  W arszaw ie , b y ło  w  j 
n ie d z ie lę  g rz ą s k ie  i  ś lis k ie , co w ! 
d u ż y m  s to p n iu  u tru d n ia ło  g re  obu 
zespo łom .

D ru ż y n a  k ra k o w s k a  do p rz e rw y  j 
zaskoczy ła  gospodarzy s z y b k im  zdo- J 
b y w a n ie m  te re n u  i  a k c ja m i ko ń czą - I 
c y m i się  z re g u ły  s trz a łe m  na b ra m - j 

i kę . I  ta k  w  1 0  m in u c ie . O W K S  p ro -  j 
i w a d z ił 2:0 z d o b y w a ją c  p ie rw szą  
, b ra m k ę  (7 m in .) ze s trz a łu  sam o- 
; bó j czego o b ro ń c y  C W K S . k tó r y  m a- 
| ją c  za sobą ś ro dko w e go  n ap a s tn ika  

O W K S  U znańsk iego  s k ie ro w a ł p i ł ­
kę  do S te fa n iszyna . lecz ta k  n ie  - 

; fo r tu n n ie , że przeszła  ona  ponad I 
j g ło w ą  b ra m k a rz a  i w p a d ła  w  i 
! b ram kę .

W  d w ie  m in u ty  p ó źn ie j znow u  | 
| U znańsk i po w y g ra n iu  p o je d y n k u  z j 
! O r ło w s k im , o s try m  s trz a łe m  z 101 
i m e tró w  s trz e li ł  d ru g ą  b ra m k ę . Od i 
: te j c h w il i,  n ie m a l do sam ej p rz e r-  ; 

w y  g ra  to c z y ła  się p rze w a żn ie  na 
I po lu  C W K S .
I D o p ie ro  na k i lk a  m in u t p rzed  
i p rze rw ą , C W K S  p rz e ją ł in ic ja ty w ę , 

a w  44 m in . podczas zam ieszan ia  pod- 
: b ram ko w e go  K o k o t  z d o b y ł p u n k t 
i d la  C W K S . a b ra m k a rz  O W K S  H a j-  j 
j d u k  dozna ł k o n tu z ji  i  m ie jsce  jeg o  i 
I z a ją ł D z iu ro w ic z .
j Po p rz e rw ie  gospodarze  opanow a- 
! l i  c a łk o w ic ie  bo isko  i  p ra w ie  do i 
: końca  m eczu p rz e b y w a li pod  b ra m ­

ką O W K S , je d n a k  do zd o b yc ia  w y -  ; 
i ró w n u ją c e j b ra m k i n ie  doszło . z 

pow odu  rz a d k ic h  i a ne m iczn ych  ■

s trz a łó w . M ecz z a k o ń c z y ł się w y n i­
k ie m  2:1 d la  O W K S .

W z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  dob rze  
w y p a d li oba j b ra m k a rz e , o b ro ń c y , 
p o m o c n ik  H e josz  i w  nap a d z ie  K ro ­
czek, U zna ń sk i i W ięcek. W C K W S  
dobrze  z a g ra li K o ry n t ,  O r ło w s k i. 
B ie n ie k , Sąsiadek i B ra jte r .  L tn .

G W A R D IA . (K R A K Ó W ) — 
O G N IW O  (B Y T O M ) 1:0

K R A K Ó W , w K ra k o w ie  m ecz o 
m is trz o s tw o  I l ig i  p rz y n ió s ł zas łu ­
żone z w y c ię s tw o  m ie js c o w e j G w a r­
d ii  nad O g n iw e m  (B y to m ) 1:0 (0:0).

W y s o k i poz iom  g ry  oraz doskona ­
lą k o n d y c je  z a d e m o n s tro w a li w  ty m  
m eczu S zczu rek , M o rd a rs k i,  F la n e k  
i K o h u t, d z ię k i k tó ry m  gospodarze  
o d n ie ś li zasłużone zw yc ię s tw o .

W zespole p oko n a n y c h  n a jle p s z y ­
m i b y l i :  b ra m k a rz  S k ro m n y . N a r-  
loch , L e lo n e k  i  T ra m p is z .

Z w y c ię s k ą  b ra m k ę  z d o b v ł K o ­
h u t. p rz e p ro w a d z iw s z y  szybką  a k c ję  
z M o rd a rs k im  i s trz e la ją c  z o d le ­
g łośc i k . lk u  m e tró w  n ie  do o b ro n y .

K O L E J A R Z  (P O Z N A Ń ) — 
B U D O W L A N I (G D A Ń S K ) 6:0

P O Z N A Ń . W P oznan iu  K o le ja rz  
o d n ió s ł w y s o k ie  z w y c ię s tw o  nad 
B u d o w la n y m i z G dańska  6:0 (1:0).

K o le ja rz  b y ł zespołem  lep szym  w e 
w s z y s tk ic h  lin ia c h , a zw łaszcza w  
a ta k u , k tó r y  dużo  i c e ln ie  s trz e la ł. 
W y ró ż n ił s ię  w  n im  p rzede 
w s z y s tk im  G o g o le w sk i, k tó re m u  
d z ie ln ie  s e k u n d o w a ł A n io ła . O ba j 
za w o d n ic y  p o d z ie li l i  s ię też łu ­
pem  b ra m k o w y m . P o nad to  w  K o ­
le ja rz u  deb rze  zagrań  C hudz ak w

pom ocy, D eska w  o b ro n ie  oraz 
b ra m k a rz  R os ińsk i.

Do ta k  w y s o k ie j p o ra ż k i B u d o ­
w la n y c h  p rz y c z y n ił się ic h  b ra m ­
k a rz  G rü n e r, k tó r y  w  fa ta ln y  spo­
sób p u ś c ił o ie rw sze  d w ie  b ra m k i. 
Na za d o w a la ją c y m  p o z io m ie  u po­
ko n a n y c h  z a g ra li o b ro ń c y  D udek  i 
Lenc oraz G o źd z ik  w  a ta ku .

U N IA  (C H O R Z Ó W ) — 
K O L E J A R Z  (W -W A ) 3:3

C H O R ZÓ W . W C h o rzo w ie  s p o tka ­
n ie  m ię d z y  U n ią  a w a rsza w sk im  
K o le ja rz e m  z a k o ń c z y ło  sie w y n i­
k ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m  3:3 (1:1).

M ecz w obec n e rw o w e j g ry  o b y ­
dw u  zespo łów  s ta ł na s ła b y m  po­
z iom ie . P rzed  p rz e rw ą  g ra  b y ła  
w y ró w n a n a . P ro w a d ze n ie  u z yska ł 
K o le ja rz  ze s trz a łu  K o b y la ń s k ie g o , 
a w y ró w n a ł d la  U n ii A lsze r.

Po p rz e rw ie , p ie rw s z y c h  20 m in . 
na leża ło  do K o le ja rz a , k tó r y  uzyska  
p ro w a d ze n ie  3:1. S trz e lc a m i b ra m e k  
b y li :  M is ia k  i K o b y la ń s k i. W  o- 
s ta tn ic h  15 m in u ta c h  U n ia  p rze ­
szła do g en e ra lnego  a ta k u , k tó ry  
p rz y n ió s ł ie j w  e fe k c ie  w y ró w n a ­
n ie . B ra m k i w  ty m  czasie zd o b y li 
S uszczyk z rz u tu  w o ln e g o  i C ie ś lik  
z ka rne g o .

G Ó R N IK  (R A D L IN ) — 
W Ł Ó K N IA R Z  (Ł Ó D Ź ) 1:0

R A D L IN . W R a d lin ie  G ó rn ic y  po 
zażarte j w a lce  o d n ie ś li zasłużone 
z w yc ię s tw o  nad  łó d z k im  W łó k n ia ­
rzem  1:0 (1:0). Z w y c ię s k ą  b ra m kę  
/.doby ł W arzecha.

Ob e d ru ż y n y  w a lc z y ły  n ie z w y k le  
a m b itn ie  i o f ia rn ie .

O G N IW O  (K R A K Ó W ) — 
B U D O W L A N I (C H O R Z Ó W ) 1:0

K R A K Ó W . W K ra k o w ie  po bez­
b a rw n e j i na  n is k im  poz io m ie  sto­
ją c e j g rze  O g n iw o  p o k o n a ło  B u d o ­
w la n y c h  z C horzow a 1:0 (1:0).

U ch o rz o w ia n  na d o b ry m  p oz io ­
m ie  za g ra ł je d y n ie  ś ro d k o w y  ob­
rońca  Janduda . B ra m k a rz  J a n ik  po ­
nosi w in ę  za puszczoną b ram kę .

W d ru ż y n ie  k ra k o w s k ie j w y ró ż n i­
l i  s ię : G lim a s  w  napadzie , Ko lasa  
w  pom ocy o raz  M a z u r na ś ro d ku  
o b ro n y . G ę d łe k  za g ra ł ty m  razem  
n ie zd e cydo w an ie , s tw a rz a ją c  w ie le  
n ie b e zp ie cznych  s y tu a c ji  pod w ła ­
sną b ram ką .

G R U P A  I

M im o niesprzyjających wa- 
i runków  atmosferycznych w go- 
j dżinach przedpołudniowych w 
i w ie lu  punktach stolicy setki 
| warszaw iaków p- acowaly przy 
I odzysku cegły z gruzów i ru in .

Do pracy stanęli pracownicy 
i w ie lu  zakładów oraz m ieszkań- 
! cy zm obilizow ani przez kom i- 
: te ty  blokowe. ■

Przy ul. Chłodnej pracowali 
obok studentów Akadem ii Me­
dycznej, mieszkańców kom ite­
tów  b lokowych n r n r 1, 55, 62, 
65. 46. 97. również mieszkańcy z 
Górc i Odolan. Ponadto w akc ji 
w zię li udzia ł członkowie załogi 
zakładu L - l im. Hoży Luksem ­
burg.

(i)

Budów» nowych bloków* na osiedlu 
Bielany

1. U n ia  C ho rzó w 10:6 16:11
2. B u d o w la n i Gd. 9:7 14:17
3. K o le j.  P oznań 8:8 13:12
4. O g n iw o  K ra k ó w 8:8 8:9
5. B u d o w la n i Ch. 7:9 10:11
6. K o le ja rz  W -w a 6:10 14:15

G R U P A  11
1. O g n iw o  B y to m 10:6 11:8
2. G w a rd ia  K ra k ó w 9:7 10:12
3. C W K S 8:8 16:10
4. O W K S  K ra k ó w 7:9 9:10
5. G ó rn ik  R a d lin 7:9 11:13
6. W łó k n ia rz  Ł ód ź 7:9 9:15

Załoga Zjednoczenia Budow- 
| n ic tv a  M ie js l 'ego n r 1 przystę- 
i puje do budowy nowych bloków 
i na osiedlu B ie lany w rejonie 

u lic  Żeromskiego i Przybyszew­
skiego. Obecnie w  budowie są

4 b lok i o łącznej kubaturze 52 
lysięcy m etrów  sześciennych. W 
na jb liższym  czasie rozpoczną 
się roboty przy zakładaniu fun ­
damentów pod 6 dalszych blo­
ków. (i)

Komitet blokowy nr 6 
przoduje wśród komitetów W oli

Spójnia (Gniezno) mistrzem Polski w hokeju 
na trawie

W P o zn an iu  S ta l (P oznań) zw y-1  
c ię ży ła  zas łużen ie  K o le ja rz a  (T o - | 
ru ń )  3:o (0:0). B ra m k i d la  zespołu i 
p oznańsk iego  z d o b y li:  W a lczak  — i 
2 i  S ia n k ie w lc z .

W S ie m ia n o w ic a c h  S p ó jn ia  (G n ie - j 
zno) dozna ła  p ie rw s z e j i  je d y n e j ; 
p o ra ż k i w  te g o ro czn ym  sezonie I 
p rz e g ry w a ją c  ze S ta lą  (S ie m ia n o - i 
w ice ) 2:3 (1:1). D z ię k i te m u  z w y c ię ­
s tw u  S ta l (S ie m ia n o w ice ) zd ob y ła  ! 
w ic e m is trz o s tw o  P o ls k i. D la  S ta li '

b ra m k i z d o b y li:  Z ia ja  — 2 1 P ie ­
trz a k  l. D la  S p ó jn i:  M a c iaszczyk  i 
F l in ik .

T y tu ł  m is trz a  P o ls k i S p ó jn ia  
(G n iezno ) za p e w n iła  sobie  ju ż  w 
p op rz e d n ic h  s p o tk a n ia c h  f in a ło ­
w y c h . O stateczna k la s y f ik a c ja :  1) 
S p ó jn ia  (G n iezno) — 10 p k t.,  2) S tal 
(S iem ia no w ice ) — 6 p k t.,  3) S ta l 
(P oznań) — 5 p k t . ,  4) K o le ja rz  (To­
ru ń ) — 3 p k t.

O l w a rr ie  sezonu na Torkaeie
W sobotę n a s tą p iło  o f ic ja ln e  

o tw a rc ie  sezonu z im ow e go  na T o r-  
ka c ie . Po d e f ila d z ie  d ru ż y n  h o ke ­
jo w y c h  i  ły ż w ia rz y  rozeg rano  to ­
w a rz y s k i m ecz h o k e jo w y  G ó rn ik  
(Janów ) — K o le ja rz  (T o ru ń ), za­
ko ńczo n y  z w y c ię s tw e m  G ó rn ik a  8:5 
(2:2, 3:2, 3:1).

O ko ło  10 tys . w id z ó w  og lą d a ło  
szyb ką  i  e m o c jo n u ją c ą  grę. D ru ż y ­
na G ó rn ik a  w y s tą p iła  w  s k ła d z ie : 
H a m p e l, Januszew icz , U lm a n , Po- 
les, G ans in iec , G b u re k , L an g n e r, 
Z ia ja , W ró b e l I I ,  W ró b e l I, W ró ­
be l I I I .

K o le ja rz :  B o ra le w s k i, B rze sk i.
B e d n a rs k i. G ło w iń s k i. D y b o w s k i. 
R ypyść, O sm ańsk i. K w a ś n ie w s k i. 
P o la k , K u k a w k a , K ę d z ie rs k i,

; W d w ó ch  p ie rw s z y c h  te rc ja c h  gra  
| b y ła  w y ró w n a n a , w  trz e c ie j K o ie - 
j ja rz e  w y k a z a li b ra k i k o n d y c y jn e  

i G ó rn ic y  u z y s k a li w y ra ź n ą  p rze ­
wagę. B ra m k i z d o b y li:  d la  G ó rn ik a  

i — W ró b e l I I I  — 4. P oles — 3 i G an- 
I s in ie c  — 1. D la K o le ja rz a  — R y- 
! pyść — 2, K ę d z ie rs k i,  O sm ański 
! i B rz e s k i — po 1.

R ew anżow y m ecz h o k e jo w y  G ó r­
n ik a  (Ja nó w ) z to ru ń s k im  k o le ja ­
rzem  ro z e g ra n y  w  n ie d z ie lę  na 
T o rk a e ie  p rz y n ió s ł p o n o w ne  z w y c ię - 
c tw o  G ó rn ik o m . T y m  razem  w y ­
g ra li  on i 4:3 (1:1, 0:1, 3:1), zdoby- 
w a ją c  b ra m k i ze s trz a łó w  G ansin- 
ca, W ró b la  I I ,  Po les ia  i G b u rk a  II . 
B ra m k i d la  K o le ja rz a  z d o b y ł D y - 

< b o w sk i.

('golnie intensywne tren ing i bokserskie przeprowadzane są w okresie jesiennym  i zim owym  
Na zdjęciu : m łodzi zawodnicy „ Kole jarza ‘ \r  czasie treningu  uoto c a f

Liga koszykówki
W sp o tk a n ia c h  o m is trz o s tw o  I 

l ig i w ko szyków ce  m ężczyzn pad­
ły  n as tępu jące  re z u lta ty :

G ru p a  I W łó k n ia rz  (Łódź) -  
G w a rd ia  (K ra k ó w )  47:37 (24:13), K o ­
le ja rz  (O s trów ) K o le ja rz  (W arsza­
wa) 50:76 (20:47), S ta l (P oznań) -  
O W K S  (L u b lin )  46:42 (20:17).

G ru p a  I I  -  C W K S  -  A ZS  (W a r­
szawa) 41:31 (29:13). O g n iw o  (K ra ­
k ó w ) — S p ó jn ia  (Łódź) 60:65 (36:21). 
K o le ia rz  (P oznań) — S p ó jn ia  
(G dańsk) 72:58 (40:30).

Po I I  ru n d z ie  s p o tka ń , w  g ru p ie  I  
p ro w a d z i W łó k n ia rz  (Łódź).

W  g ru p ie  I I  n a to m ia s t w obec ró ­
w n e j ilo ś c i p u n k tó w  trze cn  zespo­
łó w : S p ó jn i (Łódź). C W K S  i K o le ­
ja rz a  (P oznań) na p ie rw sze  m ie jsce  
w y s u n ę li się poznańscy K o le ja rz e  
ze w zg lę d u  na lepszy s tosunek k o ­
szy.

Dumhadzc bije  
rekord śmiała

M O S K W A . Na zaw odach w T b i lK  
N ina  D um badze  p ob iła  re k o rd  ś w ia ­
ta w  rz u c ie  d y s k ie m , u z y s k u ją c  d o ­
s k o n a ły  w y n ik  57.04 m. P oprzedn  
re k o rd  na leża ł ró w n ie ż  do z \vod- 
n ic z k i ra d z ie c k ie j R om aszkow e i i 
b y ł o 3,43 m gorszy.

Z /.iigrani(*/n>eh  
l)o sk p iłka rsk ich

W y n ik i n ie d z ie ln y c h  m ię d z y n a ro ­
dow ych  sp o tka ń  p iłk a rs k ic h  sa na­
stępnie, ce:

W W ie d n iu  F ra n c ja  -  A u s tr ia  
: 2:) (2:0) .w  K ooenhadze  D an ia  -  
; N o rw e g ia  1:3 (0:1). w  A n tw e rp i i  Ho- 
| ląn d ia  . -  B e lg ia  1:2 (0:0).. w  L u k -  
i s.em burgu L u k s e m b u rg  — B e lg ia  B 
i 1:1 (1:0). w  C a rd if f  S zko c ja  — w a -  
* l ia  2:1 (1:1),

Jednym z na jbardzie j a k ty w ­
nych kom ite tów  blokowych na 

| W oli jest kom ite t n r 6. K om ite t 
j ten obejm uje swą działalnością 

domy n r 83, 87, 93 i 91 przy ul. 
i Bema.

K om ite t b lokow y nr 6 potra- 
| f i ł  w łasnym i s iłam i uruchomić 
św ietlicę blokową. Ostatnio Sto­
łeczny K om ite t Radiofonizacji 
K ra ju  przydzie lił te j św ie tlicy 
rad ioodb iorn ik.

Również na innych odcinkach 
pracy kom ite t b lokow y nr 6 w y­
różnia się. I tak np. w  I I I  k w a r­
tale br. zebrano r,a terenie do­
mów wchodzących w skład ko­
m ite tu  2000 kg m aku la tu ry, 1400 
kg złomu. 200 kg żeliwa, 200 
kg tłuczk i szklanej itp. Za uzy­
skane ze sprzedaży tych odpad­
ków 600 zł kom ite t zamierza u- 
rządzić choinkę noworoczną dla 
dzieci. (V

Hotel robotniczy dla załogi odbudowującej 
vSlare Miasto

Przy ul. Jezu ickie j 4/3 na 
| S tarym  Mieście wykańczana 
j jest siedzibą, dawnej .. K om is ji 
Edukacyjne j i K o leg ium  Edu­
kacyjnego. Budynek ten prze­
znaczony jes t na hotel ro b o tn i­
czy. Jeszcze w  bieżącym m ie­
siącu załoga BW -3 (K A M ) o trzy ­
ma tu  wygodną i  obszerną sto- 

I łówkę. W  końcu br. 270 ro - 
| bo tn ików  K A M -u  otrzym a po- 
i ko ję  wyposażone w  kuchenki 
| gazowe i um yw aln ie . W budyn- 
j ku m ieścić się także będzie

pra ln ia , suszarnia, bu fe t i am­
bu la to rium  lekarskie .

Do wykończenia- hotelu po­
zostały już ty lk o  ty n k i v e- 
wnętrzne, k tóre będzie można 
wykonać po uzyskaniu decyzji 
Urzędu Konserwatorskiego. Do­
brze byłoby gdyby Urząd K o n ­
serw atorski w yda ł taką decyzję 
ja k  najszybciej.

Po zakończeniu odbudowy 
, Starego M iasta przy ul. Jezui- 
j ck ie j urządzony będzie ho te l 
j tu rys tyczny dia wycieczek zw ie - 
I dzających stolicę. (kw )

Ośrodek zdrowia na M l\now ie  
hęd/.ie gotów w hm.

Budowa dużego am bulato- .M ie jsk iego  n r 1 w dn iu 25 paź- 
rium  dla mieszkańców M łyno- | dziernika.
wa zostanie ostatecznie zakon- ¡ 
czona jeszcze w bieżącym mie

A m bu la to rium  na M lynow ie 
mieścić się będzie w dużym bu- 

j dynku o kubaturze 13.750 me
siącu. Nowy budy ner, am bula- r̂c-)w sze§cienny Cyli Będzie ono 
to rium  będzie oddany przez za- . wyposażone we wszelkie nowo- 
togę Zjednoczenia B udow nictwa ! czesne urządzenia, (i)

W kilku /(ki nią d i

LE K  k O A T L E T Y K A P( ) LS K A  
W RO KU O L IM P IJ S K IM

O D C Z Y T  „O  W Y C H O W A N IU  
W Z M P “

K A T O W IC E . W fin a ło w y m  spo­
tk a n iu  o d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  
P o ls k i w  te n is ie  G ó rn ik  (K a to w ic e ) 
p e k o n a ł ra do m ską  S ta l 9:2.

W A R S Z A W A . 19 bm . na s ta d io ­
n ie  O gn iw a  w  W arszaw ie  o d b y ły  
się z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  m ię d z y  
d ru ż y n a m i A Z S -ó w  z W arszaw y 
i L u b lin a . Z w y c ię s tw o  o d n ie ś li s tu ­
d e n c i W a rsza w y  — 107,5:73,5 p k t.

&
19 bm . w  sa li K o le ja rz a  w  W a r­

szaw ie  o d b y ło  się rew a n żo w e  to w a ­
rz y s k ie  s p o tk a n ie  w  te n is ie  s to ło ­
w y m  m ię d z y  w a rsza w sk im  K o le ­
ja rz e m  i  lu b e ls k ą  G w a rd ią . Mecz 
z a k o ń c z y ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  
5:5. P u n k ty  d la  K o le ja rz a  z d o b y li:  
K u g le r  I  i C a liń s k i go 2 o raz  Ja ­
g o d z iń s k i — 1. D la  G w a rd ii :  D em ­
b o w s k i — 2. P a ty ń s k i i  P o d b ro ży  
— po 1 o raz  pa ra  P a ty ń s k i-D e m - 
b o w sk i.

C Z Ę S T O C H O W A . P rz y  u d z ia le  50 | 
c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  rozeg rane  
z o s ta ły  w  C zęstochow ie  s z e rm ie r­
cze m is trz o s tw a  w o j. k a to w ic k ie g o  
w  szab li. W z ię li w  n ic h  u d z ia ł 
m . in . o l im p ijc z y c y  P a w la k , R ydz 
i N a w ro c k i.

T y tu ł  m is trz a  z d o b y ł Z a c z y k  ze 
S ta li (K a to w ic e ), k tó r y  w y g ra ł 
w s z y s tk ie  sw o je  s p o tka n ia  i u z y ­
sk a ł s tosunek t ra f ie ń  — 35.16 N ie ­
sp od z ia nką  b y ła  s łaba fo rm a  o lim ­
p ijc z y k a  N a w ro c k ie g o  (S ta l K a to ­
w ice ), k tó r y  z a ją ł o s ta tn ie  — 8 
m ie jsce  w  f in a le .

W R O C Ł A W . W to w a rz y s k im  m e ­
czu p ły w a c k im . ro ze g ra n ym  w e 
W ro c ła w iu  m ię d zy  m ie js c o w y m i 
d ru ż y n a m i O g n iw e m  i G w a rd ia  
z w y c ię ż y ło  O g n iw o  92:56.

S zta fe ta  O g n iw a  5 x  50 st. dow . 
m ężczyzn  w y ró w n a ła  u s ta n o w io n y  
p rzed  ty g o d n ie m  re k o rd  P o lsk i -  
2:21.7. T o łk a c z e w s k i p rz e p ły n ą ł 10« 
st. dow . w  1:00.8. a K ę d z ia  z O g n i­
w a  u z y s k a ł na 100 m  st. g rz b ie i 
d o b ry  czas 1:14,4.

&
W p ie rw s z y m  rz u c ie  ro z g ry w e k  

p iłk a rs k ic h  o P u c h a r P o ls k i na 
szczeblu  c e n tra ln y m  p a d ły  m. in  
n a s tę p u ją ce  w y n ik i :  S ta l (G dańsk) 
— G w a rd ia  (W -w a ) 2:3 (2:1). LZS  
(S u ch e d n ió w ) — L o tn ik  (W -w a ) 1.? 
(1:2), S p ó jn ia  (Tom aszów ) — S p ó jn i-  
(W -w a ) 1:3 (1:2).

12 runda szachowych mistrzostw Polski
W d w u n a s te j ru n d z ie  szachow ych  

m is trz o s tw  P o ls k i duże za in te re so - : 
w a n ie  b u d z iło  s p o tk a n ie  d w óch  sta - I 
r y c h  o lim p ijc z y k ó w  M a k a rc z y k a  z I 
R e g e z iń sk im . Po lic z n y c h  m a ne ­
w ra c h  p rz e c iw n ic y  p rzesz li do ró w ­
n e j m n ie j w ię c e j k o ń c ó w k i. P a r tia  ; 
ta zos ta ła  p rz e rw a n a . Ś liw a  zao­
f ia ro w a ł G a w lik o w s k ie m u  ja k o ś ć  i 
z d o b y w a ją c  w z a m ia n  za to  dw a j 
p io n y . W n iedoczas ie  G a w lik o w s k i i 
p o p e łn i ł  g ru b y  b łą d , po  k tó r y m  1

! m u s ia ł n a ty c h m ia s t s k a p itu lo w a ć  
P a r tie  S z y m a ń s k i — B a lc a re k , K w i-  

| le c k i — D w o rz y ń s k i, C ie jk a  — L i-  
tm a n o w ic z  i B łaszczak — Szap ie l 
z a k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  n ie ro z ­
s trz y g n ię ty m . Po d w u n a s tu  ru n ­
dach  na czele ta b e li w  d a lszym  c ią ­
gu z n a jd u je  się M a k a rc z y k , k tó ry  
ma 9 (1) p u n k tó w . Za n im  z n a j­
d u je  się Ś liw a  8,5 (1), S zym a ńsk i 
8 p k t. itd .

Przedostatnia runda turnieju szachowego 
w* Sztokholmie

W  X X , p rz e d o s ta tn ie j ru n d z ie  
m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  szacho­
w eg o  w  S z to k h o lm ie  u zyska n o  n a ­
s tę p u ją c e  w y n ik i :

A w e rb a c n  (ZSR R ) s z y b k im  i c ie ­
k a w ie  p o m y ś la n y m  a ta k ie m  u zy­
s k a ł p rzew agę  nad G o lo m b k ie m  
(A n g lia ) , k tó r y  w obec b e z n a d z ie jn e j 
s y tu a c ji  p o d d a ł p a r t ię . S to ltz  (S zw e­
c ja ) p od d a ł p a r t ię  P e tro s ja n o w i 
(ZS R R ). P e tro s ja n , m a ją c  13,5 p k t. 
z a k o ń c z y ł ro z g ry w k i,  p o n ie w a ż  w 
o s ta tn ie j ru n d z ie  tu r n ie ju  ies t w o l­
n y  od g ry .

W  p o zo s ta łych  p a r t ia c h  w y n ik i  
b y łv  n a s tę p u ją ce : W adę (N ow a z e ­
la n d ia )  p rz e g ra ł z U n z ic k e re m  (N ie»n-

f  cy  zach.). W a ito n is  (K a na d a ) poko - 
! n a ł Sancheza (K o lu m b ia )  a G lig o r ic z  

(Ju g o s ła w ia ) — M a ta n o w icza  (Jugo- 
| s ła w ia ). P a r t ie  K o to w  (ZSR R ) — T a l 
i m anow  (ZS R R ). P achm an (Czecno- 
I S łow ac ja ), — P r in s  (H o la n d ia ), B a r-  
! cza (W ę g ry ) - *  P i ln ik  (A rg e n ty n a ) 
i i H e lle r  (ZSR R ) — E liskases (A rg e n ­

ty n a )  — z a k o ń c z y ły  s ię  w y n ik a m i 
re m is o w y m i.

Po X X  ru n d a ch  na czele ta b e li 
z n a jd u je  się 5 sza ch is tó w  ra dz ie ­
c k ic h : K o to w  — 16 p k t,  p rzed Pe 
tro s ja n e m  — 13.5, H e lle r  i T a im a- 
n ow  m a ją  po 12,5 p k t. a A w e rb a ch  
— 12 p k t.

Po Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w 
H e ls in ka ch  rozgo rza ła  d y s k u s ja  na 
te m a t u d z ia łu  naszych z a w o d n ik ó w  

i w te j w ie lk ie j  im p re z ie  s p o rto w e j 
\JL pow ażną k r y ty k ą  s p o tk a li się 
Tnasi re p re z e n ta n c i w  le k k o a tle ty c e  
| S podz iew ano  się, że po p ie czo łow i- 
; ty c h  i d łu g ic h  p rz y g o to w a n ia c h , po 
| w ie lu  obozach — p o tra f ią  o n i uzy- 
j skać w H e ls in k a c h  w y n ik i  na św ia - 
I to w y m  p oz iom ie , że choć k i lk u  z 
! n ich  znajdzie , się w  f in a le  o l im p i j ­

s k im . Żaden je d n a k  le k k o a tle ta  
; p o lsk i n ie  zn a la z ł się  w  f in a ło w e j 
| szóstce. W ie lu  z n ic h  n p .: C ia ch ó w - 

na. G ra j. D uńska , P o trz e b o w s k i 
K rz y ż a n o w s k i, B re g u la n k a , K ie la s  

! i M ach os iągnę ło  w p ra w d z ie  w y n ik i 
j na jlepsze , na ja k ie  ic h  b y ło  stać 

i n a w ią z y w a ło  ró w n ą  w a lk ę  z czo- 
| ło w y  m i z a w o d n ik a m i św ia ta , ale 
! reszta ma do za n o to w a n ia  re z u lta ty  
i słabsze.

Postępy były, ale nie» 
wystarczające

B ezsporn ie  w y n ik i  uzyskan e  przez 
; e k k o a t le tó w  p o lsk ich  na O lim p ia -  

dz ie , sa o d z w ie rc ie d le n ie m  sys tem u  
! p ra c y  tre n e ró w  i a k ty w u  s p o rto ­

w ego. czu w a ją ceg o  nad ro zw o je m  
| te j d z ie d z in y  sp o rtu . L a ta  dz ie lące  
| nas od o lim p ia d y  lo n d y ń s k ie j n ie  
I zo s ta ły  w  p e łn i w y k o rz y s ta n e , za­

n ie d b an o  w ie le  o k a z ji i m o ż liw ośc i.
| k tó re  p o z w o liły b y  na szybszy roz- 
I w ó j nasze j le k k o a t le ty k i.

N ie  znaczy to , aby  w  c iągu  tego 
j cz te ro le c ia  n ie  o s ią g n ię to  postępów  
ż a le  b y ły  one m n ie jsze  n iż  w  in -  
! n ych  k ra ja c h  np. na W ęgrzech i 
! w  R u m u n ii.
| G d y b y ś m y  u ło ż y li  ta b e lę  dz ie - 
! s ięc iu  n a jle p s z y c h  w y n ik ó w  w  ko n - 
| k u re n c ja c h  m ę sk ich  za o k re s  od 
: o lim p ia d y  lo n d y ń s k ie j do Ig rz y s k  

w  H e ls in k a c h , p rz e k o n a lib y ś m y  się. 
że w z ro s t je s t s ta ły , a le  z b y t po ­
w o ln y , n ie o d p o w ia d a ją c y  naszym  

i m o ż liw o śc io m  i w a ru n k o m  ro zw o - 
! jo w y m  s tw o rz o n y m  przez p ańs tw o

O to  ta b e le  p rz e c ię tn e j d z ie s ię c iu  
; n a jle p s z y c h  w y n ik ó w  w e w szyst- 
; k ic h  k o n k u re n c ja c h  le k k o a tle ty c z -

n y c h : 1948 r. — 696,5 p k t.
1949 r. — 701,7 p k t.
1950 r. — 745,4 p k t.
1951 r. — 770.4 p k t.
1952 r. — 800,1 p k t.

Od L o n d y n u p o c z y n iliś m y w ięc
i postęp o 103,6 p k t.

T rzeba  je d n a k  w z ią ć  pod uw agę 
j iż  stan  w y jś c io w y  w  ro k u  1948 b y ł 
| bardzo  s k ro m n y , a o s ią g n ię ta  prze- 
j c ię tn a  800 p k t. b y n a jm n ie j nas n ie  
I zadaw a la  T rzeba  w z ią ć  pod uw agę 

ta kże , iż je s t to  ocena g lo b a ln a , a

p rzec ię tn e  w y n ik i  w ie lu  k o n k u re n - 
! c j i  są znaczne n iższe od o gó ln e j 

p rz e c ię tn e j.
O d p o w ie d n ik ie m  800 p k t są w y - 

I n ik i  — 11.3 na 100 m. 4 06.2 na
1.500 m . 15.20 na 5.000 m, 14,30 w  k u li ,

; 48,62 w  m io c ie  Jak  w ię c  w id z im y  
i są to  re z u lta ty  s łabe  je ś li chodzi 

o ocenę in d y w id u a ln ą , a ś redn ie , 
b io rą c  pod uw agę  p rz e c ię tn ą  dz ie - 

i s ięc iu  n a jle p szych .
U k ła d a ją c  ta b e lę  d z ie s ię c iu  n a j­

lepszych  w y n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  
i u zy s k a n y c h  przez naszych le k k o ­

a tle tó w  w  b r., p rz e k o n a m y  się. że 
p rz y g n ia ta ją c ą  p rzew agę  m a ją  b ie ­
gacze a szczegó ln ie  1.500-m etrow cy 
T y lk o  d w óch  p rz e d s ta w ic ie li kon  
k u re n c ji  te c h n ic z n y c h  zn a la z ło  sie 

i w  p ie rw s z e j dz ies ią tce .
Z ze s ta w ie n ia  tego jasn o  w y n ik a .

| ze w ła ś n ie  w  k o n k u re n c ja c h  tech - 
| n ic z n y c h  m a m y  w ie le  do n a d ro b ie - 
, n ia , że w  ty c h  d y s c y p lin a c h  me- 
! to d y  szko le n ia  p o w in n y  u le c  ra d y ­

k a ln e j m o d y f ik a c j i,  a tre n in g i m io - 
| taczy . sko czków , b iegaczy przez 

p ło tk i,  m uszą b y ć  b a rd z ie j in te n -  
| syw ne .
j T a b e la  d z ie s ię c iu  n a jle p s z y c h  te ­

g o ro c z n y c h  w y n ik ó w  in d y w id u a l-  
| nych  zes taw iona  na pod s taw ie  zm o- 
! d y f ik o w a n e j ta b e li f iń s k ie j  p rzed- 
i stawna się n a s tę p u ją co :

1) K is z k a  100 m 10,5 — 1.125 p k t. 
2) K ie ^ z e w s k i 1.500 m — 3.52,6 —

| 1.048 p k t., 3) P o trz e b o w s k i 1.500 m 
! — 3.53.0 — 1040 p k t.,  4) M a s ło w sk i 

m ło t — 55.30 — 1.036 p k t.. 5) G ra j 
| 5.000 m -  14.30.0 -  1.035 p k t..  6) D łu - 

g o b o rsk i 1.500 m — 3.5S 4 — 103°
p k t.,  7) L e w a n d o w s k i 1.500 m —3,53.8 
— 1.024 p k t..  8) G ra j 1.500 — 3.53,8 — 
1.024 p k t..  9) Ł o m o w s k i k u la  16.15 — 
1.021 p k t..  10) S z w a rg o t 10 k m  — 
30A7.6 — 995 p k t.

B ezsporna  p o p ra w a  n a s tą p iła  na 
ś re d n ic h  i d łu g ic h  dys tansach . 
D z ies ięc iu  z a w o d n ik ó w  p o n iż e j 1.57 
m in . na 800 m , 5 p o n iż e j 3,55 
m in . na 1.500 m . 3 p o n iż e j 15 m in . 
na 5.000 m . Duże o ż y w ie n ie  n o tu je ­
m y na 400 m przez p ło tk i,  na 
3.000 m z p rze szko d a m i, znaozną 
p o p ra w ę  w  t ró js k o k u .  O bok re k o r ­
d z is tó w  i m is trz ó w  w poszczegó l­
n ych  d y s c y p lin a c h  m a m y  w ie le  
u ta le n to w a n e j m ło d z ie ż y  ja k  np .: 
L e w a n d o w s k i. B a r te c k i. D łu g o b o r- 
sk i. K rz y s z k o w ia k . P ło n ka . M ako- 
m a s k i, F a b ry k o w s k i. R adz iw ono - 
w icz . W a lczak . Tw ański i in n i.  W 
n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i z a w o d n ic y  ci 
m ogą za g ro z ić  p rz o d o w n ik o m  ta ­
b e li d z ie s ię c iu  n a jle p szych .

Po ro ku  o l im p ijs k im  p ra c .i w śród  
s p o rto w c ó w  - le k k o a t le tó w  p o w in ­
na b y ć  b a rd z ie j p la n o w a  i sys te ­
m a tyczn a . P o w s ta n ie  s e k c ji sp o łe ­
c zn ych  p rz y  zrzeszen iach  je s t zapo-

i w ie d z ią . iż  le k k o a tle ty k a  zdobędzie 
fa ch o w ą  op ie ke  co je s t rę k o jm ią  
b a rd z ie j ow o cn e j p ra cy . Za p rz y ­
k ła d  m oże s łużyć  ZS O g n iw o , k tó ­
rego se kc ja  le k k o a tle ty c z n a  społe- 

i czna ju ż  w  ty m  ro k u  rozpoczę ła  
| s u m ie n n ą  pracę.

Przełom w lekkoatletyce 
kobiecej

Na k o n ie c  z o s ta w iliś m y  le k k o ­
a tle ty k ę  żeńską. K o b ie ty  m a ją  w i ­
d oczn ie jsze  postępy od m ężczyzn 
T e g o ro czn y  sezon p rz y n ió s ł p ra w ­
d z iw y  p rze ło m  i to  n ie  ty lk o  je ś li 
chodz i o czo łó w kę , a le  ze w zg lędu  
na m a sow y  d o p ły w  m ło d y c h  u ta ­
le n to w a n y c h  za w o d n icze k . T a k  ja k  
w ś ró d  m ężczyzn, n a jw ię k s z e  postę ­
py z ro b iły  b ie g a czk i.

M ło d z iu tk ie  z a w o d n ic z k i ja k  A rn d t
— 12.3 sek. na 100 m , S z w a jk o w s k a  

i — 25,2 na 200 m . Pestka  — 2,16.7 
: m in . na 800 m ro b ią  s ta łe  postępy 
i i w  ro k u  p rz y s z ły m  p o w in n y  zna- 
j czn ie  z b liż y ć  się do c z o łó w k i eu ro - 
j p e js k ie j.  W y n ik i D u ń s k ie j — 5.83 
! j i lw ic k ie j  — 5.70 w  s ko ku  w  dal 
i są w y n ik a m i na ska lę  m ię d zyn a - 
| ro do w ą . N ig d y  n ie  m ie liś m y  ta k ie - 
; go k o m p le tu  w  k u li  ja k  obecn ie  
i — B re g u la n k a  — 13,04, K ry s iń s k a

— 12.85 i n a jm ło d sza  z n ich  — re-
j w e la c ja  m in io n e g o  sezonu M a ria  
j S e rk iz  — 12,51. C ia ch ó w n a  p ob iła
. d w u k ro tn ie  w  ty m  ro k u  re k o rd  
i P o lsk i w  rz u c ie  oszczepem . N a jle p - 
! szy je j  w y n ik  — 44.31. C iachów na

n ie  je s t je d n a k  odosobn iona  w  te j 
! t ru d n e j k o n k u re n c ji .  S ta le  zagra- 
! ża ją  je j  — D o b rz y c k a  — 43.04 (raz 
i w y g ra ła  z C ia ch ó w n a ) i S ta ń ko  —
; 40.78, a w  p rz y s z ły m  ro k u  d o jd z ie  

do te j t r ó jk i  zapew ne S e rk iz . k tó -  
| re j p rz e p o w ia d a ją  fa c h o w c y  dużą 
| k a r ie rę  w  oszczepie. S łabo je s t na- 
i da l w  sko ku  w z w y ż  i w  p ło tk a c h  

D a le k o  od p oz io m u  odb iega  rz u t 
; d y s k ie m .
i S z u k a ją c  pow odó\v  s łabego stanu 
i nasze j le k k o a t le ty k i ,  trzeba  w  p ie r- 
i w szym  rzędz ie  s tw ie rd z ić , że je ś li 
I c h o d z i o k a d rę  w y c z y n o w ą , to  sy- 
! s tem  d łu g o trw a ły c h  obozów  n ie  zda ł 
| e gza m in u . O bozy p rz y g o to w a w c z e  

przed  O lim p ia d ą  k o n c e n tro w a ły  u- 
I w agę a k ty w u  k ie ro w n ic z e g o , tre - 
: n e ró w , d o s ło w n ie  w s z y s tk ic h  za j- 
| m u ją c y c h  się le k k o a t le ty k ą  T e re n  

zaś w  ty m  czasie spał.
W y s ta rc z y  p rz e jrz e ć  ro c z n ik i p ism  

i s p o rto w y c h , by  p rzeko n a ć  s ię , że 
i im p re z y  le k k o a tle ty c z n e  n a le ża ły  

do rz a d ko śc i, że np. se kc je  le k k o  
i a tle ty c z n e  W K K F  n ie  p rz e ja w ia ły  
: ż a dn e j p ra w ie  in ic ja t y w y ,  że po- 
! p o la rn e  c z w a r tk i le k k o a tle ty c z n e . 
I u rząd za n e  w  s to lic y  i  w  k i lk u  in ­

n ych  m ias tach  poszły  p ra w ie  r 
n iepam ięć .

N ie w ie le  z ro b io n o  na o d c in k  
u m aso w ie n ia  te j d z ie d z in y  sp ortu  
Z a w o d y  ko re s p o n d e n c y jn e , im p re ­
za s łuszn ie  p om yś la n a , m ogąca sie 
w  d użym  s to p n iu  p rz y c z y n ić  do 
u m aso w ie n ia  le k k o a t le ty k i za koń ­
czy ła  się  w  u b ie g ły m  sezonie zu ­
p e łn y m  fia s k ie m .

W ie le  trze b a  z m ie n ić , by  le k k o ­
a tle ty k a  sta ła  się k w itn ą c ą , pełna 
życ ia  d z ie d z in ą  sp o rtu . R ozw ó j je j 
n a le ża ło b y  w p rzysz ło śc i oprzeć, w 
w ię k s z y m  n iż  d o tych czas  s to p n iu  
na p rób a ch  o d z n a k i SPO. B ie g i N a ­
rodow e , w ie lo b ó j SPO o ia z  M arsze 
Jes ienne  p o w in n y  stać się k u źn ią  
m ło d y c h  ta le n tó w . W ażnym  jes t, 
by  le k k o a t le ty k a  t r a f i ła  do szkó ł 
i ta m  szu ka ła  n a ry b k u  i ta le n tó w . 
Z rzeszen ia  p o w in n y  tro s k liw ą  op ie - 

i ką o to czyć  szko ln e  ko ła  s p o rto w e  
i Czas sko ńczyć  z w y c h w y ty w a n ie m  

ty lk o  n a jb a rd z ie j u z d o ln io n y c h  
i u czn ió w  - s p o rto w có w . O p iekę  trze - 
; ba ro z to czyć  nad ca łą  m łodz ieżą  
* garnącą  się do sp o rtu . N a u czyc ie le  

W F  p o w in n i p rze jść  s p e c ja ln e  p rze ­
szko le n ie  in s t ru k to rs k ie ,  k tó re  po- 

I z w o liło b y  im  na p rze p ro w a d ze n ie  t a.
I c jo n a ln y ę h  tre n in g ó w  w  SKS.

Częste im p re z y  z u d z ia łe m  czo­
ło w y c h  z a w o d n ik ó w  k ra jo w y c h  i 
za g ra n ic z n y c h  p rz y c z y n ią  się także  
do p o p u la ry z a c ji i p o d n ie s ie n ia  po ­
z iom u  le k k o a t le ty k i .

W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  le k k o ­
a t le ty k ą  p rz e ja w ia  w ieś. M is trz o ­
s tw a  ce n tr a ln e  LZ S  i t ró  j  m ecz LZS  
— /W łó k n ia r z  — U n ia . to  za m a ło . 
by  to  za in te re s o w a n ie  u w ie lo k ro t-  
n ić  i w y k o rz y s ta ć  d la  da lsze j po­
p u la ry z a c ji  le k k o a t le ty k i  na w si.

Zawodnik... trener... 
lekarz...

Nasi le k k o a tle c i n ie  będą rob ie  
d o s ta te cznych  postępów , je ś li szko ­
le n ie  tre n e ró w  i In s tru k to ró w  n ie  
zos tan ie  o p a rte  na n a u k o w y c h  pod­
s ta w ach , je ś li w s p ó łtw ó rc ą  re k o r ­
du obok z a w o d n ik a  i tre n e ra  n ie  
będzie  ta kże  le k a rz . N a leży  w ię c e j 
n iż  d o tych czas  k o rz y s ta ć  z d o ś w ia d ­
czeń le k k o a t le ty k i  ra d z ie c k ie j,  w ę ­
g ie rs k ie j i c z e c h o s ło w a c k ie j. M a m y 
w ie le  u ta le n to w a n e j, c h ę tn e j i am ­
b itn e j m ło d z ie ż y  P ra c u ją c  z n ią  
sys te m a ty c z n ie  i o f ia rn ie  p o w in ­
n iś m y  zb ud o w ać  s iln e  p o d w a lin y  
pod naszą le k k o a t le ty k ę . W tedy 
m o żem y lic z y ć  na w ię ksze  sukcesy  

| m ię d z y n a ro d o w e  w  te ł d z ie d z in ie  
! s p o rtu , m ożem y lic z y ć  na to , iż sta- 
; n ie  się ona m asow a i p o p u la rn a  
| A N D R Z E J  J U R S K I

{ A l. W y z w o le n ia  3/5 w y g ło s i o d czy t 
! p t. , ,0  w y c h o w a n iu  w  Z w ią z k u  
| M ło d z ie ż y  P o ls k ie j“ .

S ta ra n ie m  Z a rzą du  G łó w n e g o  To- Po o dczyc ie  d y s k u s ja  i f i lm  pe ł- 
w a rz y s tw a  W ie dzy  P ow szechne j i n om e tra ż o w y  p ń ; . .L e g ity m a c ja  
W ła d y s ła w  M a tw in , p rz e w o d n ic z ą c y . P a r ty jn a “ .
Ż a rz . G ł. ZMP, w  d n iu  21 p aźd z io r- j  W stęp na o d c z y t p ła tn y  i  z ł od 
n ik a  b r. (w to re k )  o gódz. 19-ej w  ! osoby. B i le ty  do n a b y c ia  na m ie .j- 
sa li K lu b u  P ra c o w n ik ó w  M B P  p rz y  - scu w  d n iu  o d c z y tu  od godz.‘ 18-ej.

T E A T R Y
A teneum  — ..Z b ie g o w ie “  — g. 19 

Polski — „O ż e n e k "  — g. 19. K a n ie  
ra in y  — „ K r ó l  i a k to r “  g- 19- 
N arodow y — „ F i r c y k  w  z a lo ta c h “
— g. 19. N ow y — „K o n k u r e n c i“  — 
g. 19. Powszechny —- „Z g u b io n y  
List“ — g. 19. Współczesny — »'Dro­
ga do C za rn o la su “  — g. 19. N o w e j 
W arszaw y — „ P o w ró t  p os ła “  - -  «; 
19. S atyrykó w  — „ B iu r o  doc inkom
— g. 19.30.

K I N A
M oskw a — „P rz e k lę ta  w y s p a “  -  

g. 14.30. 18, 20.30. P allad ium  ~  „ E x ­
press M oskw a  — Ocean S p o k o jn y
— g. 13. 15.31), 18., 20-30- P ra h a  ~
„ C y w i l  na s ta d io n ie  — g. 18.
20.30. Śląsk -  „ C y w i l  na s ta d io n ie "
— g. 14.30. 18. 20.30- Atlantic „T r  a­
g ic z n y  pośc ig “  — S- U . 14.30. 18,
20.30. Polonia — d e c y z ja “  —
g. 14.30, 18, 20.30. W —z  — „D r u ż y ­
n ą “  g. 14.30. 18, 20.JO. 1 M a j — 
„N a  m a n e w ra c h “  — S- 14.30, 18.
20.30 O cho ta  — '-Na m a n e w ra c h “
— g.. 14.30, 18, 20.30. S yrena  — I
„ D i t t a "  — g- 14.30, 18. 20.30. Tęcza 
- -  „S ka za n a  w io s k a “  — g. 14.30. 13. j
20.30. O ls z ty n  (W ło c h y ) - ..M a łżeń - j 
s tw o  a k to r k i “  — S• 17, 19.30.

PO RAN KI
A tla n tic  -  „R o z m a ito ś c i“  -  9 13 

Polonia -  „S ę p y “  -  g. 12. Syrena -
„S ze w c  M a te u sz“  — g. 12.

O g o d z in ie  17 w sz y s tk ie  k in a  w y ­
ś w ie tla ją  b e z p ła tn ie  a k tu a ln y  go ­
d z in n y  p ro g ra m .

(U w a g a : re p e rtu a r k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Z a rzą d u  K in , W arszaw a, u l 
J a g ie llo ń s k a  26 te ł- (10) 44-54).

RADIO
W T O R E K  21 P A Ź D Z IE R N IK A  

Program  I — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.23, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y ­
c ja  d la  w s i, 6.20 W szechn ica  Ra­
d io w a  -T k u rs  I ,  6.40 M u z y k a , 7.20 
R adz iecka  m u z y k a  ro z ry w k o w a . 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d  
d la  k la s  s ta rszych  szkó i p o d s ta w o ­
w y c h . 8.20 M u z y k a  p o lska , 8.55 A u d  
d la  k i. X . 9.30 A ud . d la  p rz e d s z k o li,

10.53 A u d . d la  k l.  I I .  11.15 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ją  k o ­
b ie ty ,  12.15 „N a  s w o jska  n u tę “ , 12.4! 
A ud . d la  w s i, 13.00 U tw o ry  na a ltó w ­
kę w  w y k .  J. G o rn o w sk ie g o , 13.15 
K o n c e r t O rk . R ózgi. W ro c ła w s k ie j 
P.R . pod  d y r . T . S e red yń sk ieg o , 
13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.20 K o n c e rt s o lis tó w , 16.45 Z c y k lu  
L u d z ie  W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu  — 
L u d w ik  W a ry ń s k i — fe l ie to n  St. 
S ta m p ila , 17.0.3 W szechn ica  R ad iow a  
— k u rs  w s tę p n y . 17.20 K o n c e r t ro z ­
ry w k o w y . 18.00 M ik ro fo n e m  po k r a ­
ju ,  18.2o'P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo ­
n iczna , 18.45 A ud . d la  w s i, 19.00 
K o n c e r t w to rk o w y , 20.26 W lad . s p o r­
tow e, 20.30 R adz iecka  m u z y k a  lu d o ­
w a, 20.45 „T ry b u n a  p rz e d w y b o r ­
cza ", 20.55 „W  p o trz a s k u "  — s łuch , 
wg. o po w . T . D re ise ra , 22.15 M u z y ­
ka , 22.20 G ra  O rk . Tan . P. R. pod 
d y r . J. C a jm e ra .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  36? m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K a le n ­

d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 
P o ls k ie  taneczne  m e lo d ie  lu d o w e ,
7.20 R ad z ie cka  m u z y k a  ro z ry w k o ­
w a 8.00 P rze rw a , 14.0.3 In fo rm a c je , 
14 io A u d . d la  k l .  IV , 14.30 A u d . d la  
k l .  V —V I I ,  15.00 M u z y k a . 15.10 
„W s p o m n ie n ia  z d a w n y c h  la t "  — 
ode. opow . St. Z ie liń s k ie g o , 15.30 
A ud . d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  
R ad iow a  -  k u rs  i, 15.20 P o lska  m u ­
zyka  ro z ry w k o w a , 17.05 K o re s p o n ­
d en c ja  z z a g ra n ic y , 17.20 U w e r tu ry

i w  s ty lu  k la s y c z n y m , 17.30 Na w a r-  
: szawskie.i fa li,  17.55 W la d . sp o rto w e .
I 18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30.
: „T a rg o w ic a  leży  nad A t la n ty k ie m “  

— fra g m . b ro s z u ry  S t. A rs k ie g o ,
; 18.40 k o n c e r t  m u z y k i lu d o w e j w  

w y k . O rk . Rózg! B y d g o s k ie j P. R „  
pod d y r . A R ez le ra  i W, P a w lo w - 

I sk iego . 19.10 ..P io ru n y  na z a m ó w ie - 
nife“  — pog m g r, E. K o c h a n o w s k ie j 

; W iś n ie w s k ie j z c y k lu :  „W  p ra c o w - 
i triach  u c z o n y c h " , 19.20 Pog. s p o rto - 
i wa, 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
i 20.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w  w y k .

W ie lk ie j O rk  S y m f. P. R- pod d y r . 
i B. W o d ie z k i. 21.28 W iad . sp o rto w e , 

21.30 K o n c e r t  K ra k o w s k ie g o  C h ó ru  
P o lsk ie g o  R ad ia  pod d y r . A . lę iu c z - 
n io k a , 21.50 D e libe s : fra g m . z b a le tu  
„ S y lv ia “ . 22.00 W szechn ica  R a d io ­
w a -  k u rs  I I .  22.20 G ra  O rk . T a n . 
P. R pod  d v r  Jana C a jm e ra , 22.55 
S p raw o zd an ie  z sza cho w ych  m i­
s trz o s tw  P o ls k i, 23.DO K o n c e r t s o li­
s tó w , 23.20 D aw na m u z y k a .

A  B  1


